
Wizyta E. Gierka
w woj. bialskopodlaskim

B I A Ł A  P O D L A S K A . 18 b m . I  se­
k r e ta r z  K C  P Z P R  E d w a rd  G ie re k  
p r z e b y w a ł w  w o j .  b ia ls k o p o d la s k im .  
R e g io n  te n  m a  c h a r a k te r  r o ln ic z y  i 
w  o s ta tn im  o k re s ie  o s ią g a  c o ra z  
lep sze  w y n ik i  w  p r o d u k c j i  to w a r o ­
w e j.  T e m p o  r o z w o ju  tu te js z e g o  r o l ­
n ic tw a  w y z n a c z a ją  g o s p o d a rs tw a  
u s p o łe c z n io n e . J e d n y m  z n ic h  je s t  
P a ń s tw o w e  G o s p o d a rs tw o  R o ln e  w  
K o ro s z c z y n ie  w  g m in ie  T e re s p o l,  
k tó re  E d w a rd  G ie r e k  z w ie d z ił  w  
to w a r z y s tw ie  g o s p o d a rz y  w o je w ó d z  
tw a :  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R  —  
R y s z a rd a  S o c h y  i  w o je w o d y  —  J ó ­
z e fa  P ie li .

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  
r z e c z n ik  p r a s o w y  rz ą d u  — 18 b m . 
P r e z y d iu m  R z ą d u  o d b y ło  s w o je  k o  
le jn e  p o s ie d z e n ie . O m ó w io n o  s p r a ­
w y  z w ią z a n e  z z a o p a trz e n ie m  r y n ­
k u  w  p o d s ta w o w e  a r t y k u ły  s p o ­
ż y w c z e . P r z y ję te  n a  p o s ie d z e n iu  
u s ta le n ia  w  te j  m ie rz e  w y n ik a ją  z 
ro z p a tr z o n y c h  p o p rz e d n io  p rz e z  
B iu r o  P o lit y c z n e  K C  P Z P R  i  P r e ­
z y d iu m  R z ą d u  in f o r m a c j i  n a  te m a t 
b i la n s u  p a s z o w o -z b o ż o w e g o  o ra z  
b i la n s u  ta k ic h  p r o d u k tó w  ja k  m ię ­
so, t łu s z c z e  ja d a ln e ,  c u k ie r ,  m le k o  
i  ja ja .  D o ty c z ą  on e  r o z m ia r ó w  d o ­
s ta w  t y c h  a r t y k u łó w  na  r y n e k  z 
p r o d u k c j i  k r a jo w e j ,  a w  n ie k tó ­
r y c h  p r z y p a d k a c h  — z  im p o r tu .  
Z o b o w ią z a n o  z a in te re s o w a n e  r e s o r ­
t y  d o  s y s te m a ty c z n e g o  p rz e d k ła d a -

(Dokończenie na str. 2)

„Generał Prądzyński“  
ze stoczni w Warnie

S O F IA  P A P  S to c z n ia  im .  G e o rg i 
D y m it r o w a  w  W a r n ie  p rz e k a z a ła  
P o ls c e  p ią t y ,  o s ta tn i  z  b u d o w a n y c h  
t u  n a  z a m ó w ie n ie  3 8 - ty s ię c z n ik ó w . 
S ta te k  n o s i im ię  „ G e n e r a ł  P r ą ­
d z y ń s k i” . P rz y s to s o w a n y  je s t  d o  
p rz e w o z u  m a s o w y c h  to w a r ó w  s y p ­
k ic h .  W  p r z y s z ło ś c i p r z e w id u je  się 
b u d o w ę  k o le jn y c h  3 8 - ty s ię c z n ik ó w  
d la  n a szeg o  a r m a to r a  — w e d łu g  
z m o d e r n iz o w a n y c h  p r o je k tó w .

A może tak i u nas...

Niezwykły
„pomnik“  ostrzegawczy

M O S K W A  P A P . P r z y  je d n y m  z 
n a jo s t r z e js z y c h  z a k r ę tó w  d r o g i  w  
g ó r n y m  K a ra b a c h u  u s ta w io n o  n ie ­
z w y k ły  „ p o m n ik ” , s ta n o w ią c y  p o ­
g lą d o w e  o s t rz e ż e n ie  p o d  a d re s e m  
a m a to r ó w  k a w a le r s k ie j  ja z d y .  N a  
c z te re c h  k i lk u m e t r o w e j  w y s o k o ś c i 
s łu p a c h  m e ta lo w y c h  w z n o s i s ię ... 
w r a k  r o z b ite g o  „Z a p o r o ż c a ” . J a k  
s ię  o k a z a ło , te n  n ie z w y k ły  p o m n ik ,  
d z ia ła  b a rd z o  s k u te c z n ie . D a n e  i n ­
s p e k c j i  d r o g o w e j ś w ia d c z ą  b o w ie m , 
że o d c in e k  d r o g i ,  p r z y  k tó r y m  zo ­
s ta ł o n  u s ta w io n y ,  s ta ł s ię  je d n y m  
z  n a jb e z p ie c z n ie js z y c h  w  c a ły m  ob  
w o d z ie .

Z A  TO zdjęcie, za ty tu ło­
wane „Ś lub” , nasz fo tore­
porter Zbigniew  Jodkow- 
sk i otrzym ał wyróżnienie  
w  konkursie fo tog ra ficz­
nym pn. „Św ieckie fo rm y  
obrzędowe” , organizowa­
nym  przez miesięcznik 
„Rodzina i  szkoła” .

Halny w Beskidach
B I E L S K O - B I A Ł A .  W c z o r a j w  go  

d ż in a c h  p o łu d n io w y c h  n a s tą p i ło  
g w a ł to w n e  o c ie p le n ie  w  B e s k i­
d a c h . W  d o l in a c h  te m p e r a tu r a  p o d ­
s k o c z y ła  d o  p lu s  5 s to p n i C , a w y ­
s o k o  w  g ó ra c h , w  p a r t ia c h  s z c z y to  
w y c h  B e s k id u  Ś lą s k ie g o  i  Ż y w ie c ­
k ie g o  w y s tą p i ł  w ia t r  h a ln y .

P rę d k o ś ć  h a ln e g o  w  p o d m u c h a c h  
p rz e k ra c z a ła  p o n a d  20 m /s e k .

SOBOTA, 19 
N IE D Z IE LA , 20 
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Będzie miała 5 wieków i 2 min mieszkańców

Stolica Polski
ro k u  2 0 0 0

WARSZAWA. W bieżącym warszawskim planie 5-letnim znajdu­
je się 180 zadań inwestycyjnych, które zadecydują o znacznym 
rozwoju produkcji materialnej, budownictwa mieszkaniowego, kul­
tury i nauki, warunkach codziennej pracy, życia, odpoczynku spo­
łeczeństwa. Wiele z tych zamierzeń rozmachem swoim wybiega 
w 2000 rok. Warto spojrzeć na nie z bliska, są bowiem zaczątkiem 
wielkich założeń gospodarczych I urbanistycznych.

ZACZNIJMY od tego, iż w no- nikacyjnych, ośrodków rekreacji 
we tysiąclecie Warszawa — ab- — widoczna jest w każdym ele- 
chodząca wówczas pięć wieków mencie współtworzącym wizję

przyszłości. Jest to tym łatwiej­
sze, że większość inwestycji ju­
tra — już powstaje.

jako stolica — wejdzie z dwo­
ma milionami mieszkańców. Tros­
ka o poprawę warunków ich by­
towania, o gospodarczą rangę re­
gionu, o nowoczesność i urodę

przyszłości stolicy.
N A K R E Ś L O N Y  z o s ta ł p r o je k t  k o  

le jn e j  d z ie ln ic y  m ie s z k a n io w e j,  bez 
p re c e d e n s u  w  d z ie ja c h  W a rs z a w y , 
"  s k a l i  z n a c z n ie  w ię k s z e j n iż  U rs y

dzielnic mieszkalnych, tras kemu- ¿ T o p S d ll

Handlowcy! Przetrzyjcie oczy

Propozycja
nie d o  p rz y ję c ia ?

W A R S Z A W A . „ P r o p o z y c ja  n ie  d o  w  w ie lu  s w o ic h  w y ro b a c h  z a s tę - 
p r z y ję c ia ? ”  —  p o d  ta k im  ty tu łe m  p o w a ć  d r o g ie ,  im p o r to w a n e  w łó k -  
„ G a z e ta  O ls z ty ń s k a ”  z a m ie szcza  n a  n a tu ra ln e  tw o r z y w a m i s z tu c z -
a r t y k u ł  n a  te m a t  n o w a to r s k ie j  
d z ia ła ln o ś c i L u b a w s k ic h  Z a k ła d ó w  
K o n f e k c j i  T e c h n ic z n e j,  n ie  z n a jd u  
ją c e j  n a le ż y te g o  o d z e w u  u  h a n ­
d lo w c ó w . Z a k ła d y  te  p r o d u k u ją  
s p rz ę t o c h r o n y  o s o b is te j m . in .  pa 
sy , s z e lk i,  l i n k i  b e z p ie c z e ń s tw a , 
p la n d e k i  d la  P L O , P K P  i  r o ln i c ­
tw a  i  w n ę tr z a  do  n a m io tó w .  P o -

W niedzielę początek

„Jacy jesteśmy -
jakimi chcemy być”
po raz czternasty

W RAZ z zakończeniem fe r ii 
dla młodzieży szkół ponadpod­
stawowych, rozpoczyna się, już 
po raz czternasty w  swej his­
to r ii,  tegoroczny cyk l imprez 
pn. „Jacy jesteśmy — ja k im i 
chcemy być” , organizowanych 
przez Pałac Młodzieży, Do-m 
K u ltu ry  Ko le jarza i redakcję 
„K u rie ra  Szczecińskiego” . Za­
inauguruje je  koncert zespołów 
Pałacu M łodzieży i Domu K u l­
tu ry  Kolejarza ju tro , w  nie­
dzielę o godz. 13, w  sali tea­
tra ln e j D K K  przy ul. P a rty ­
zantów 2.

(Dokończenie na str. 2)

n y m i.  P ro c e s  p rz e c h o d z e n ia  z p r o ­
d u k c j i  ln ia n e j  i  b a w e łn ia n e j na  
tw o r z y w a  s z tu c z n e  z a k o ń c z o n y  zo 
s ta ł w  u b . r o k u .

W te d y  te ż  p o w s ta ł p o m y s ł,  ż e b y  
o d p a d y  w łó k ie n  s z tu c z n y c h  z p r o ­
d u k c j i  p o d s ta w o w e j w y k o r z y s ta ć  
d o  w y ro b u  p r o d u k tó w  u b o c z n y c h . 
D z ię k i  p o m y s ło w o ś c i fa c h o w c ó w  za

z e n to w e  w ia d e r k a ,  p ła c h ty  ż n iw n e , 
p la n d e k i  n a  p rz y c z e p y  t r a k to r o w e ,  
l i n k i  h o lo w n ic z e  d o  p o ja z d ó w  sa­
m o c h o d o w y c h , p o k r y c ia  na  m o to ­
c y k le .  P r a w d z iw ą  „ b o m b ą ”  b y ło  
w y p r o d u k o w a n ie  to r e b  p o d ró ż n y c h  
na  d a c h  „ F ia t ó w ”  126 p . N a  n ic  
s ię  je d n a k  zd a ła  p o ż y te c z n a  in ic ja  
ty w a  lu b a w s k ic h  z a k ła d ó w  — p i ­
sze g a z e ta  —  te  p o s z u k iw a n e  w y ­
r o b y  n ie  z n a la z ły  u z n a n ia  w  o -  
c z a c h  h a n d lo w c ó w . T o w a ry  n a d a l 
c z e k a ją  n a  k o n t r a h e n tó w .  Ic h  w a r  
to ść  — w y n o s i o k .  10 m in  z ł, s 
k l ie n c i?  K l ie n c i  c z e k a ją  na  to w a r y .  
M ilc z y  t y lk o  h a n d e l. . .

Zamach na życie
prezydenta Argentyny

B U E N O S  A IR E S . A g e n c ja  A P  po  
w o łu ją c  s ię  n a  k o m u n ik a t  rz ą d u  
a r g e n ty ń s k ie g o  p isze , że w  p ią te k  
d o k o n a n o  n ie u d a n e j p r ó b y  z a m a ­
c h u  n a  ż y c ie  p r e z y d e n ta  te g o  k r a ­
ju ,  J o rg e  V id e l i .  W  20 s e k u n d  po 
s ta rc ie  s a m o lo tu , w  k tó r y m  z n a j­
d o w a ł  s ię  p r e z y d e n t ,  n a  pa s ie  s ta r ­
t o w y m  lo tn is k a  w  B u e n o s  A ir e s  
w y b u c h ła  b o m b a . N i k t  n ie  d o z n a ł 
o b ra ż e ń . Ś w ia d k a m i e k s p lo z j i  b y l i  
d z ie n n ik a r z e  a rg e n ty ń s c y  i  s e tk i 
o só b  p r z e b y w a ją c y c h  w  p o rc ie  lo t ­
n ic z y m .

Ż e r a n ia  p o w s ta ją  je g o  p ie rw s z e  
o g n iw a ,  k tó r e  z  cza se m  o g a rn ą  te ­
r e n y  p o z a w a rs z a w s k ie , aż d o  M o ­
d l in a .  B u d u je  s ię  d la  n ic h  s ie c i m a 
g is t r a ln e ,  o c z y s z c z a ln ie  w o d y  i  w o ­
d o c ią g .

J a k i  z a te m  b ę d z ie  p r z e c ię tn y  
d z ie ń  w  ż y c iu  w a rs z a w ia k a  u  p r o ­
g u  2000 r o k u ?  J e ś l i  z a m ie s z k u je  
w ła ś n ie  w  o k o l ic a c h  L e g io n o w a , to  
n p . s k o ń c z y w s z y  p ra c ę  w  F S O  lu b  
n o w o  w z n ie s io n e j fa b r y c e  „ U r o d a ” , 
u d a je  s ię  p rz e z  p ó łn o c n y  m o s t za 
Ż e ra n ie m , a lb o  p rz e z  T ra s ę  T o r u ń ­
s k ą  d o  z a c h o d n ie g o  c e n tr u m  m ia ­
s ta . T a m  z n a jd u je  w s z y s tk o , co  po  
t r z e b n e  je s t  w  d z ie d z in ie  z a o p a trz ę  
n ia , . r o z r y w k i,  k u l t u r y .  B y w a  tu ta j  
p rz e c ie ż  k a ż d e g o  d n ia  350 ty s .  o -  
só b : w  h o te la c h , k r y t y m  s z k la n y m  
p a sa żu  c ią g n ą c y m  s ię  od  u l .  C h m ie l 
n e j  d o  Ś w ię to k r z y s k ie j*  P rz y c ią g a ­
ją  k a w ia r e n k i ,  te a t r y ,  c e n tr u m  
m ło d z ie ż o w e , k in a .

B L IŻ E J ,  w  p ra w o b rz e ż n e j częśc i 
s to lic y ,  w y ro s ło  k o n k u r e n c y jn e  „ c i  
t y ” , z r e p r :  r e n ta c y jn y m i  g m a c h a ­
m i,  a m f i te a t re m  n a d  W is łą ,  p ie ­
s zym  m o s te m  n a  rz e c e , to re m  w o d  
n y m  c ią g n ą c y m  s ię  o d  J e z io rk a  K a  
m io n k o w s k ie g o .  W  s u m ie  —  p r a ­
s k ie  c e n tr u m  m a  r o z m ia r y  300 ra z y  
w ię k s z e  n iż  „ w y s łu ż o n a ”  — w te d y  
— Ś c ia n a  W s c h o d n ia  u l .  M a rs z a ł­
k o w s k ie j.  P ie c z o ło w ic ie  o c h ra n ia  
s ię  s e c e s y jn e  k a m ie n ic z k i  p r z y  u l-  
T a r g o w e j,  W ó jc ik a ,  J a g ie l lo ń s k ie j ,  
R y b n e j.

K t o  m a  czas — m oże  o d w ie d z ie  
te re n y  p rz y le g a ją c e  d o  n o w e g o  lo t  
n is k a  m ię d z y n a ro d o w e g o  w  M o d li ­
n ie ,  g d z ie  s ta n ą ł ze sp ó l u s łu g o w o -  
h o t e lo w o -h a n d  Io w y  z a t ru d n ia ją c y  
30 ty s .  osó b . I n n i  — p o ja d ą  o d p o ­
cząć  d o  k tó re g o ś  z o ś ro d k ó w  c is z y  
i  r e k r e a c j i  w  P u s z c z y  K a m p in o ­
s k ie j ,  a lb o  d o  z a g o s p o d a ro w a n y c h  
o d p o w ie d n io  la s ó w  o b o k  S t ru g i ,  
n a d  Ś w id re m .

T e g o ż  d n ia  50 ty s .  w a r s z a w ia k ó w  
u c z y  s ię  i p r a c u je  w  w ie lk im  z g ru  
p o w a n iu  n a u k o w y m  n a  S ie k ie r ­
k a c h . C o ra z  b a r d z ie j  za zn a cza  w  
g o s p o d a rc e  s w o ją  o b e cn o ść  zesp ó l 
fa b r y c z n y  „ P o lc o lo r u ” , c e n tr u m  
o p ty k i  n a d  W is łą ,  s ta le  r o z b u d o w y  
w a n a  B ib l io te k a  N a ro d o w a  m ie ś c i 
ju ż  15 m in  to m ó w ...

WYOBRAŹNIA jest „mocną 
stroną'' warszawiaków. Była nie­
zwykle pomocna, kiedy w pierw­
szym powojennym lutym, na I 
warszawskiej konferencji PPR 
dyskutowano nad odbudową 
miasta którego przecież nie by­
ło. Dziś, w nowoczesnej War­
szawie, właśnie wyobraźnia ze­
spala codzienny trud z myślą c

Wysoka fala
na środkowej Odrze
O d rz e  p rz e ta c z a  s ię  o d  k i l k u  d n i  
w y s o k a  fa la  w e z b ra n y c h  w ó d . J e j 
k u lm in a c ja ,  p r z y  s ta n ie  497 c m , t j .  
127 c m  p o n a d  s ta n  a la rm o w y ,  m i­
n ę ła  (18 b m .)  ra n o  r e jo n  G ło g o w ą .

W  o k o l ic a c h  B y to m ia  O d rz a ń s k ie  
g o  z a la n e  z o s ta ły  z n a czn e  p o ła c ie  
t r w a ły c h  u ż y t k ó w  z ie lo n y c h ,  a t a k ­
że g r u n tó w  o r n y c h  i  o z im in .

N a  c a ły m  s z la k u  ś r o d k o w e j O d ­
r y ,  o d  p o łu d n io w y c h  d o  p ó łn o c ­
n y c h  g r a n ic  w o j .  z ie lo n o g ó rs k ie g o , 
t r w a  s ta n  p o g o to w ia  p r z e c iw p o w o ­
d z io w e g o . S p e c ja ln e  e k ip y  beż 
p r z e rw y  p a t r o lu ją  k o r o n y  i  s k a rp y  
w a łó w  o c h r o n n y c h ,  z a g ro ż o n e  p rz e  
c ie k a m i.  J e ś l i  w  r e jo n ie  ty m  n ie  
w y s tą p ią  o p a d y  de szczu  — od  19 
b m . s p o d z ie w a n e  je s t  s to p n io w e  ob  
n iż a n ie  s ię  p o z io m u  w o d y  w  rze ce .

„M O R S K I”  s tró j kąpie­
low y ze sztucznych muszli 
i  wodorostów na nadcho­
dzące lato. (CAF—AP)

D z iś  1 2  stron ♦  W kolejce po olej (do głowy) ♦  Hanka Bielicka w monologu własnym ♦  Cena 1 z ł
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s  „ P s t r o w s k i ”  z  D a n ii,  
m /s  „ E u g e n ie  C o t to n "  z  H o  

ia n d i i ,
m /s  „ C ie c h a n ó w "  z D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o "

s/s  „ W ie c z o r e k ”  z D a n ii,  
s /s  „ K a t o w ic e "  z D a n ii,  
s /s  „ B ie ls k o ”  z  D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ D ę b l in "  d o  H a m b u rg a  
i  D u b lin a ,

m /s  „ S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  do  
L o n d y n u ,

m /s  „ B u s k o - Z d r ó j "  d o  N o r ­
w e g ii,

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  

d o  H is z p a n ii ,  
s /s  „ C ie s z y n ”  d o  H F N , 
s /s  „ S ła w n o ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  M . Ł :

m /s  „ P o lc z y n - Z d r ó j "  z A n ­
tw e r p i i ,

m /s  „ K w id z y ń ”  z F in la n d i i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  W a łb r z y c h ”  

*  N a rw ik u ,
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K o p a ln ia  Z o f ió w k a ”  do 
W e n e c ji ,

m /s  „ T a r n ó w "  d o  S z w e c ji ,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ C ie c h a n ó w "  d o  D a n ii,  
m /s  „ S u w a łk i ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n ii.

Energia elektryczna 
dla rzemieślników
nie będzie limitowana

W A R S Z A W A . Z  m y ś lą  o z a p e w ­
n ie n iu  w a r u n k ó w  s p rz y ja ją c y c h  
ro z s z e rz e n iu  u s łu g  ś w ia d c z o n y c h  
p rz e z  r z e m io s ło  d la  lu d n o ś c i i  r o l ­
n ic tw a ,  p re ze s  R a d y  M in is t r ó w  w y  
d a ł d e c y z ję ,  że z a k ła d y  rz e m ie ś l­
n ic z e  ś w ia d c z ą c e  t a k ie  u s łu g i o ra z  
p r o d u k u ją c e  w y r o b y  r y n k o w e ,  n ie  
b ę d ą  p o d le g a ły  l im i t o w a n iu  z u ż y ­
c ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.

D e c y z ja  ta  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  
o d  i  m a rc a  b r . T r a k to w a ć  ją  n a le ­
ż y  ja k o  je szcze  je d e n  e le m e n t 
s p r z y ja ją c y  r e a l iz a c j i  rz ą d o w e g o  
p r o g r a m u  r o z w o ju  r z e m io s ła ,  k t ó r y  
z m ie rz a  d o  z n a czn e g o  ro z s z e rz e n ia  
ś w ia d c z o n y c h  u s łu g  i  d o  w z ro s tu  
p r o d u k c j i  r y n k o w e j .

Z prac
Prezydium Rządu

(Do^oończenńe ze sur. 1)
n ia  r z ą d o w i b ie ż ą c y c h  o c e n  na  te ­
m a t  s y tu a c j i  w  p r o d u k c j i ,  s k u p ie , 
z a o p a trz e n iu  r y n k u  o ra z  e k s p o rc ie  
i  im p o r c ie  r ó ż n y c h  a r t y k u łó w  s p o ­
ż y w c z y c h .

P r e z y d iu m  R z ą d u  p r z e d y s k u to w a ­
ło  ta k ż e  w y n ik i  p ra c  m ię d z y r e s o r ­
to w e g o  ze s p o łu  d o  s p r a w  r a c jo n a l ł  
z a c j i  im p o r tu  k o o p e r a c y jn e g o  i  za ­
o p a trz e n io w e g o .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o  ro z p a tr z o n o  z a d a n ia  
z w ią z a n e  z d a ls z y m  o g ra n ic z e n ie m  
s t r a t  c ie p ła .  S tw ie rd z o n o ,  że n a le ­
ż y te  ro z w ią z a n ie  te g o  p r o b le m u ,  
k t ó r y  m a  d u że  zn a c z e n ie  d la  r a c jo  
n a ln e j  g o s p o d a rk i p a l iw a m i i  e n e r ­
g ią ,  w y m a g a  z a s to s o w a n ia  n a  s z e r ­
szą s k a lę  ró ż n o r o d n y c h  ro z w ią z a ń  
te c h n ic z n y c h ,  m . in .  w  b u d o w n ic ­
tw ie .

Z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ie m  p r z y ­
ję t y m  n a  je d n y m  z p o p r z e d n ic h  po  
s ie d z e ń , P r e z y d iu m  R zą d u  w y s łu ­
c h a ło  k o le jn e j  i n fo r m a c j i  m in is t r a  
p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  o s ta n ie  
p r z y g o to w a ń  d o  p r o d u k c j i  o d b io r ­
n ik ó w  d ia  t e le w iz j i  k o lo ro w e j .

B io rą c  p o d  u w a g ę  s to s u n k o w o  
d łu g i  o k re s  cz a s u , j a k i  je s t  p o tr z e b  
n y  d o  u r u c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  w  
s k a l i  m a s o w e j,  r z ą d  p o s ta n o w ił  
u c h y l ić  u c h w a łę  n r  »  ze s ty c z n ia  
1977 r o k u  w  s p ra w ie  p r z e d p ła t  na 
n a b y c ie  o d b io r n ik ó w  te le w iz j i  k o ­
lo r o w e j  o ra z  p o w ró c ić  d o  z a g a d ­
n ie n ia  p ó ź n ie j,  p o  z a k o ń c z e n iu  
p ra c  u z u p e łn ia ją c y c h .  (P A P )

TE LEW IZYJN Y Teatr 
Kom edii w ystąp i 20 lutego 
z przedstawieniem „Z a ­
gmatwana sytuacja”  Jana 
Solouića, w  reżyserii Jana 
Englerta. W w ie lu  zabaw­
nych zdarzeniach zobaczy­
m y Antoniną Gordon-Gó- 
recką, Wandą Łuczycką, 
G abrielą Kownacką, Wies­
ława M ichnikowskiego, 
M ariana Opanią, P iotra  
Skargą i innych aktorów.

N A  ZD JĘCIU : jedna ze 
scen kom edii „Zagm atw a­
na sytuacja” . (CAF)

Przed V I Zjazdem

Plenum Rady Naczelnej ZHP
W ARSZAW A. 18 bm. odbyło p r z e k a z a li  h a rc e rz e  p o n a d  5« 

sit» w  W a r s z a w ie  n l e n a r n e  n n  m ln  z l z e b ra n y c h  p o p rz e z  p ra c e  s ię  w  warszawie plenarne po s p o łe c z n e  i  z b ió rk ę  s u ro w c ó w  w tó r  
siedzenie Rady Naczelnej n y c h .
Związku Harcerstwa Polskiego, ,Te 1 łnn.e osiągnięcia nie w peł-

_____°  ’  n i  s a t y s fa k c jo n u ją  c z ło n k ó w  Z H P ,na k t ó r y m  o m o w io n o  s p r a w y  k t ó r z y  —  ja k  w y n ik a  to  z p r o je k -  
związane z  p r z y g o t o w a n ia m i  d o  t u  u c h w a ły  p r z y g o to w y w a n e j  na  
m a ją c e g o  s ię  o d b y ć  W  k o ń c u  V I  Z i a zd  — z a m ie rz a ją  p - d ią ć  d a l 
m a r c a  h r  V T  7 ia -zH n  7 U T >  W  sze in i c ja t y w y  p o d  ha s ło  „ J u t r o  m a r c a  or. V i ¿ j a z d u  Z H .t r .  W  s o c ja l is ty c z n e j P o ls k i — b u d u je m y  
o b r a d a c h  u c z e s t n ic z y l i  c z ł o n k o -  d z iś ” .
W ie  k o m i s j i  z ja z d o w e j  o r a z  k o -  W  p o s ie d z e n iu  R a d y  N a c z e ln e j

„  j „  „  . _____ .. . ~ TT_  Z H P  w z ią ł  u d z ia ł  c z ło n e k  S e k re -
mendanci chorągwi ZHP Z ca- t a r ia tu  K C  P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  
łego k ra ju . R a d y  G łó w n e j  F S Z M P  —  Z d z is ła w

Na plenum  omówiono p ro je k t K u r o w s k i .  ______
sprawozdania działalności 
zw iązku w  okresie ja k i m inął 
od poprzedniego — V Zjazdu 
ZHP oraz p ro je k t uchwały 
program owej V I Zjazdu, która 
po powszechnej dyskusji w y ty ­
czy k ie ru n k i działania organi­
zacji na la ta 1977—1981.

P R O J E K T  s p ra w o z d a n ia  p r z y p o ­
m in a  w s z e c h s tro n n y  d o r o b e k  b l i ­
s k o  3 - m i lio n o w e j  d z iś  r z e s z y  c z ło n  
k ó w  Z H P . H a r c e r s tw o  s ta n o w i m o c  
n e  o g n iw o  p o ls k ie g o  r u c h u  m ło ­
d z ie ż o w e g o , z e sp a la  s e t k i  ty s ię c y  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  w o k ó ł  r e a l i ­
z a c j i  p o ż y te c z n y c h  z a d a ń  sp o łe c z ­
n y c h ,  o ś w ia to w y c h ,  w y c h o w a w ­
c z y c h , k u l t u r a ln y c h ,  s p o r to w y c h  i  
tu r y s t y c z n y c h .  O s ta tn ie  la ta  z a p i­
s a ły  s ię  w  h a r c e r s tw ie  t a k  z n a n y ­
m i in ic ja t y w a m i  j a k  m . in .  „ O p e ­
r a c ja  1001 — F r o m b o r k ” , „ B ie s z -  
cza d y -4 0 ” , a le r t a m i,  m a s o w y m i t u r ­
n ie ja m i  w ie d z y  o b y w a te ls k ie j ,  r o z ­
w o je m  r ó ż n y c h  fo r m  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a .

N a  k o n to  b u d o w y  P o m n ik a  — 
S z p ita la  C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c -

W  pogoni za modą

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

29 maja startuje „Puchar Ligi“
J U 2  n ie  t y l k o  A n g l ia ,  a le  ta k ż e  

P o la k a  m a  s w ó j p i ł k a r s k i  „ P u c h a r  
L ig i " .  Z a rz ą d  P Z P N  z a tw ie r d z i ł  n a  
s w y m  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  z a s a d y  
r o z g ry w e k  o  „ P u c h a r  L ig i ”  w  
1977 r .

B IO R Ą  w  n ic h  u d z ia ł  t y l k o  ze­
s p o ły  e k s t ra k la s y ,  a z w y c ię z c a  t u r ­
n ie ju  o t r z y m a  p u c h a r  r e d a k c j i  
„ S p o r tu " .  G ra  w  „ P u c h a r z e  L i g i "  
n ie  je s t  o b o w ią z k ie m . T e r m in  z g ło  
szeń  u p ły w a  15 m a rc a .

D o k o n a n o  ta k ż e  p o d z ia łu  n a  g r u ­
p y ,  z a k ła d a ją c , że w s z y s tk ie  ze ­
s p o ły  I  l i g i  w e z m ą  u d z ia ł w  „ P u ­
c h a rz e  L ig i " .  S k ła d  g r u p  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

G ru p a  „ A ” : P o g o ń  S z c z e c in , A r ­
k a  G d y n ia ,  L e c h  P o z n a ń , Ś lą s k  
W ro c ła w ;

G ru p a  „ B ” : R u c h  C h o rz ó w , 
S z o m b ie r k i B y to m , G K S  T y c h y ,  
O d ra  O p o le ;

G r u p a  „ C ” : G ó r n ik  Z a b rz e , R O W  
R y b n ik ,  W is ła  K r a k ó w ,  Z a g łę b ie
S o s n o w ie c ;

G ru p a  „ D ” : Ł K S  Ł ó d ź , W id z e w  
Ł ó d ź , L e g ia  W a rs z a w a , S ta ł  M ie ­
le c .

R O Z G R Y W K I w  g r u p a c h  to c z y ć  
s ię  b ę d ą  s y s te m e m  k a ż d y  z  k a ż ­
d y m , bez r e w a n ż ó w . G o s p o d a rz e  
s p o tk a ń  b ę d ą  w y lo s o w a n i.  T e r m i­
n y  m e c z ó w : 29 m a ja ,  S c z e rw c a  l  
9 c z e rw c a .

Z W Y C IĘ Z C Y  g r u p  a w a n s u ją  do  
p ó ł f in a łu ,  g d z ie  p ie rw s z y  ze sp ó ł 
g r u p y  „ A "  z m ie r z y  s ię  z  t r i u m f a ­
to re m  g r u p y  „ D ” , a z w y c ię z c a  g r u ­
p y  „ B ”  s p o tk a  s ię  z p ie rw s z ą  d r u ­
ż y n ą  g r u p y  „ C ” . P o je d y n k i  te  o d ­
b ę d ą  s ię  12 c z e rw c a . W  t y m  te r ­
m in ie  g r a ją  m ię d z y  so b ą  r ó w n ie ż  
p o z o s ta łe  d r u ż y n y ,  w e d łu g  z a ję ty c h  
m ie js c  w  g ru p a c h . F in a ł  o d b ę d z ie  
s ię  19 c z e rw c a .

J . B A C H L E D A
N A J L E P S Z Y M  Z A W O D N IK IE M  

V I  Z S A Z

W C Z O R A J  z a k o ń c z y ła  s ię  w  
S p in d le r o v y m  M ły n ie  V I  Z im o w a  
S p a r ta k ia d a  A r m i i  Z a p r z y ja ź n io ­
n y c h .  w  o s ta tn im  d n iu  r e p re z e n ­
ta n c i  W o js k a  P o ls k ie g o  w y w a lc z y l i  
t r z y  jn e d a le .  J a n  B a c h le d a  z d o b y ł 
z ło ty  m e d a l w t r ó jb o ju  a lp e js k im

i  s r e b rn y  w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m , 
a w  s z ta fe c ie  4x10 k m  P o la c y :  w ie  
s ła w  G ę b a la , J e rz y  K o r y c ia k ,  J a n  
D ra g o n  i  J ó z e f Ł u s z c z e k  w y w a lc z y  
l i  b r ą z o w y  m e d a l. T a k  w ię c  w  n ie ­
o f ic ja ln e j  k la s y f ik a c j i  e k ip a  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  z a ję ła  3 m ie js c e :  3 
z ło te ,  4 s r e b rn e  i  Jed en  b r ą z o w y  
(m e d a l)  za r e p re z e n ta c ja m i A r m i i  
R a d z ie c k ie j i  C z e c h o s ło w a c k ie j 
A r m i i  L u d o w e j.

POKRÓTCE
W  Ć W IE R Ć F IN A L E  m ię d z y n a r o ­

d o w e g o  t u r n ie ju  te n is o w e g o  w  T o ­
r o n to ,  p a ra  W o jc ie c h  F ib a k  i  T o m  
O k k e r  (H o la n d ia )  w y e l im in o w a ła  
K a n a d y jc z y k ó w  D a le  P o w e ra  i  K e i -  
th a  C a rp e n te ra  8:2, 6:2.

D W U D Z IE S T E  z w y c ię s tw o  w  b ie  
g u  z ja z d o w y m  o d n ió s ł A u s t r ia k  
F ra n z  K la m m e r .  Z a ją ł  o n  z d e c y d o ­
w a n ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  z a w o ­
d a c h  „ A r lb e r g  —  K a n d a h a r ” , ro z e ­
g r a n y c h  w  s z w a jc a rs k ie j m ie js c o ­
w o ś c i L a a x ,  z a l ic z a n y c h  d o  P u c h a ­
r u  Ś w ia ta .

P o  ty m  z je ź d z le  K la m m e r  p o n o w  
n ie  o b ją ł  p ro w a d z e n ie  w  łą c z n e j 
k la s y f i k a c j i  P u c h a ru  Ś w ia ta .

2 boisk piłkarskich
W  T O W A R Z Y S K IM  m e c z u  p i łk a r  

s k im  r o z e g r a n y m  w  B u d a p e s z c ie , 
p i łk a r z e  Z a g łę b ia  W a łb r z y c h  p rz e  
g r a l i  z U jp e s t  D ozsa  2:5.

P IŁ K A R Z E  A lg ie r i i  p o k o n a l i  w  
r o z g ry w k a c h  P u c h a ru  A f r y k i  K e ­
n ię  4:1.

W  B E L G R A D Z IE  r o z g r y w a n y  je s t  
t u r n ie j  p i ł k a r s k i ,  w  k tó r y m  u c z e s t 
n lc z ą  t r z y  z e s p o ły .  N ie s p o d z ia n k ą  
z a k o ń c z y ł s ię  m e cz  m ię d z y  D y n a ­
m o  Z a g rz e b  i  A ja x e m  A m s te rd a m . 
Z w y c ię ż y l i  p i łk a r z e  D y n a m a  4:0. w  
p ie rw s z y m  m e c z u  te g o  tu r n ie ju  
H a jd u k  S p l i t  p o k o n a ł  D y n a m o  Z a ­
g rz e b  3:0.

„P a ry s k a “  ko lekcja  
zeprezentowano w Łodzi

ŁOD2. W Łodzi piasty cz- r z y ć  s ło w a  d y r e k to r a  C O B R  P rz e -  
ka Centralnego Ośrodka Ba- “ y.s,ł u . d z ie w ia rs k ie g o  —  K a ro la  

dawcio-R<»w»iowego prze. c z w S u fo w y m  p o k a , ie ° Em o a ? le  w " j  
mysły dziewiarskiego —  mgr d ą  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  d o  
Urszulo Mikołajczyk, po po- P ro d ,u k ęJ i, n ie s te t y ,  t y l k o  k r ó t k o -  

.— —¡i L i ' . .  ’ i T .  s e r y jn e j  w  t e j  w ła ś n ie  p la c ó w c e , wroeie z Francji, gdzie obej- a ta k ż e  w  n ie k tó r y c h  fa b r y k a c h ,  
rżała kolekcję czołowych pa­
ryskich firm, zaprezentowała
swoją własną kolekcję inspi­
rowaną przez światową stoli­
cę mody, lecz dostosowaną 
do naszych warunków.

A OTO jej bardzo skrótowa 
charakterystyka: sukienki długie 
za kolana, z marszczeniami, fal­
bankami, karczkom! wykończo­
nymi riuszfcą, jeśli sportowe — to 
proste, mniejsze niż dotąd koł­
nierzyki, linie konstrukcyjne pod­
kreślone wielobarwnymi wypust­
kami, rękawy wszyte w szeroką 
pachę. Zamiast guzików związa- 
dełka i sznurowania. Modne jest 
łączenie dzianiny z tkaniną, z 
której wykonuje się plisy wykoń­
czeniowe I podkreślające szwy, 
plostrony w sukienkoch, górną 
partię spódnic, do której wmarsz- 
cza się na linii bioder lejące ssę, 
miękkie dzianiny. W ogóle spód­
nice (również w sukienkoch) „lu ­
bią być" z trzech kondygnacji 
wykonanych z prostych i przy- 
marszczcnych kawotków. Foiklor 
święci triumfy. Stąd też w kłUcu 
modelach letnich sukienek z 
gładkich dzianin elementem zdob­
niczym były tkaniny w barwne, 
ludowe kwiaty. Jeszcze jednym 
bardzo modnym szczegółem są 
zbiirzowania: bluzek, górnych
części sukienek, wreszcie — 
spodni.

Prezentowana w Łodzi kolekcja 
została wykonana głównie z 
dzianin bawełnianych oraz z róż­
nych mieszanek surowcowych w 
szczególnie lansowanym przez 
Paryż kolorze eeru, surowego lnu 
i innych odcieni bieli.

K O L E K C J A  —  p r z y g o to w a n a  w  
r e k o r d o w y m  czas ie  12 d n i  —  z o s ta ­
ła  z a p re z e n to w a n a  p la s ty c z k o m  z 
p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w  d z ie w ia r ­
s k ic h .  W ra z  z d o d a tk o w ą  g a rś c ią  
in f o r m a c j i  o  ty m ,  c o  la n s u ją  p a ­
r y s k ie  d o m y  m o d y  n a  w io s n ę  i  la ­
to  1977 m a  o n a  in s p iro w a ć  w z o r ­
n ic tw o  d z ie w ia rs k ie  n a  n a s tę p n ą  
g ie łd ę  to w a r o w ą ,  n a  k t ó r e j  o fe r u je  
s ię  to w a r y ,  o w s z e m  n a  w io s n ę  i  
ła to ,  a le  j u ź  r o k  1978! C zy  r z e c z y ­
w iś c ie  m u s im y  w le c  s ię  za  m o d ą  
ś w ia to w ą  z ro c z n y m  o p ó ź n ie n ie m ?

N a  p o c ie c h ę  m o ż n a  t y l k o  p o w tó -

Koniec kariery
„No To Co"

P O D O B N Y  lo s , j a k  „C z e r w o n o -  
C z a r n y c h " ,  „N ie b ie s k o - C z a rn y c h ”  i  
in n e  p o ls k ie  g r u p y  b e a to w e  —  s p o t 
k a ł  o s ta tn io  r ó w n ie ż  g r u p ę  „ N o  
T o  C o ” . P o  w ie lu  la ta c h  u d a n y c h  
w y s tę p ó w  e s t ra d o w y c h ,  z e s p ó ł k o ń ­
c z y  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  s t y l  m u z y c z ­
n y  „ N o  T o  C o ”  u le g ł  r a d y k a ln e j  
z m ia n ie ,  z n a le ź l i  s ię  w  g r u p ie  ze ­
s p o łó w  g r a ją c y c h  r o c k  a n d  r o l i  i  
r o c k .  —  P o  t y l u  la ta c h  w s p ó ln e j 
p r a c y ,  z a in te re s o w a n ia  m u z y c z n e  
c z ło n k ó w  g r u p y  są ro z b ie ż n e  — p o ­
w ie d z ia ł  Je j k ie r o w n ik  m u z y c z n y , 
J e r z y  K r z e m iń s k i  —  i  d la te g o  p o ­
s ta n o w i l iś m y  s ię  ro z s ta ć .

Kalkulatory
z , fMera-Elwro"

W R O C Ł A W . C e n tr u m  A u to m a ty k i  
i  P o m ia ró w  „ M e r a - E lw r o ”  w e  W ro  
c ła w iu  r o z w i ja  n ie  t y l k o  p r o d u k ­
c ję  k o m p u te ró w  I I I  g e n e r a c j i ,  a le  
ró w n ie ż  s p e c ja l iz u je  s ię  w  w y tw a ­
r z a n iu  e le k t r o n ic z n y c h  k a lk u la to ­
r ó w .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  r y n e k  k r a ­
jo w y  i  o d b io rc y  z a g ra n ic z n i o t r z y  
m a ją  s tą d  p o n a d  100 ty s .  k a lk u la to  
r ó w  w  k i l k u  w e r s ja c h  u ż y tk o w y c h .  
O b o k  d u ż y c h  k a lk u la to r ó w  z d r u ­
k a r k ą  w ie rs z o w ą  ty p u  „ E lw r o -  
255 n ”  o z n a c z o n y c h  z n a k ie m  n a j ­
w y ż s z e j ja k o ś c i  „ Q ”  w ro c ła w s k ie  
c e n tr u m  p r o d u k u je  s e r y jn ie  ta k ż e  
m in ik a lk u la t o r y  do  o b l ic z e ń  in ż y ­
n ie rs k ic h .

100-tysięczny 
mieszkaniec Rzeszowa
R Z E S Z Ó W . 18 b m . w  U rz ę d z ie  

S ta n u  C y w iln e g o  w  R z e s z o w ie  o d ­
b y ła  s łę  u ro c z y s to ś ć  n a d a n ia  im ie ­
n ia  1 0 0 -ty s ię c z n e m u  m ie s z k a ń c o w i 
g r o d u  n a d  W is ło k ie m . J e s t n im  
c ó r k a  p r a c o w n ik a  rz e s z o w s k ie j 
W S K  —  A n to n ie g o  B ie le n d y . 
D z ie w c z y n c e  n a d a n o  im io n a  O lg a  
—  M a łg o rz a ta .

„Jacy jesteśmy -  
jakimi chcemy być” 
po raz czternasty

(Dokończenie ze słr. 1)

W ystępy zespołów Pałacu I 
D K K , jako „reprezentacji”  o r­
ganizatorów, odbędą się poza 
konkursem. Zasady im prezy — 
popisy muzyczne, wokalne, ta­
neczne, recyta torskie itp., a 
następnie wspólna zabawa pro­
wadzona przez młodzież — nie 
u legły w  tym  roku zmianie, z 
tą ty lko  różnicą, że pierwsza 
część imprezy — występy a r­
tystyczne — odbywać się będą 
w  sali tea tra lne j Domu K u l­
tu ry  Ko lejarza , a oo zatem, bę­
dą dostępne dla publiczności. 
Zapraszamy więc na nie 
wszystkich zainteresowanych, 
przede wszystkim  rodziców 1 
młodzież z tych szkół, k tóre nie 
b iorą udziału w  „Jacy jesteś­
m y” .

Druga część im prezy — za­
bawa taneczna — odbywać się 
będzie w  sali kaw iarn iane j 
D K K  i  dostępna będzie (za b i­
letam i) dla młodzieży tych 
dwóch szkół, k tóre  danego dnia 
uczestniczyły w  im prezie „Ja ­
cy jesteśmy” . Obowiązkowym  
punktem  program u zabawy 
jest w  tym  roku przeprowadze­
nie wyw iadu, czy li przedsta­
w ienie obecnym, najlepszego 
w  szkole sportowca, a jedno­
cześnie dobrego ucznia. Każda 
z dwóch szkół będzie prowa­
dziła zabawę przez 1,5 godziny.

Podczas tegorocznych im prez 
„Jacy jesteśmy — ja k im i chce­
m y być”  zaprezentuje się 16 
szkół. Do nowicjuszy należy 
Liceum  Medyczne i Zasadnicza 
Szkoła Kolejowa. Spotykać się 
będziemy w  niedziele, w to rk i 
lub  czw a rtk i (szkoły znają 
harmonogram występów, a m y 
będziemy je zapowiadać w  
„K u rie rze ” ), do 19 kw ie tn ia  
włącznie. Na w torek 26 kw ie t­
nia — dzień rocznicy wyzwo­
lenia Szczecina — przewidzia­
ny jest koncert galowy, w  k tó ­
rym  wystąpią zespoły uznane 
przez ju ry  za najlepsze. Prze­
w idziane są również nagrody 
rzeczowe dla najlepszych zes­
po łów  i instruktorów .

W  następną niedzielę 27 lu ­
tego, o godz. 13, zobaczymy i 
usłyszymy zespoły reprezentu­
jące I I  Liceum  Ogólnokształcą­
ce i  Liceum  Medyczne. Zapra­
szamy na imprezę ju trze jszą i 
następne. (aż)

Kopalnia 
pod... k o p a ln ią

K A T O W IC E . S p e c ja liś c i z P rz e d ­
s ię b io rs tw a  B u d o w y  S z y b ó w  w  B y  
to m iu  w y d r ą ż y l i  ju ż  w  K o p a ln i  
W ę g la  K a m ie n n e g o  „ H a le m b a ”  w  
R u d z ie  ś lą s k ie j  p o n a d  810 m  g łó w ­
n e g o  s z y b u  w y d o b y w c z e g o  —  „ G r u n  
w a ld  I I I ” . P o w s ta je  t u  b o w ie m  
p e w n e g o  r o d z a ju  k o p a ln ia  w ę g la  
p o d ... k o p a ln ią .  G ó r n ic y  „ H a le m ­
b y ”  j u ż  w k ró tc e  p rz y s tą p ią  do  
e k s p lo a ta c j i  g łę b o k o  z a le g a ją c y c h  
p o k ła d ó w  w ę g lo w y c h .  „ H a le m b a ”  
s ta je  s ię  w ię c  n a jg łę b s z y m  z a k ła ­
d e m  e k s p lo a tu ją c y m  w ę g ie l.

D z ię k i d o ta r c iu  d o  g łę b o k o  z n a j­
d u ją c y c h  s ię  w a r s tw ,  za ło g a  k o p a l 
n i  „ H a le m b a ”  z w ię k s z y  w y d o b y c ie  
w ę g la  z o b e c n y c h  o k . 13,5 ty s .  to n  
n a  d o b ę  d o  24 ty s .  to n  w  1885 r .
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Economic Review“ 
naszej gospodarki

LONDYN PAP. Wychodzący w Londynie „Q ua rte rly  Econo- z w ię k s z e n ia  in w e s ty c j i  w  t y c h  g a ­

m ie Review”  (kw arta lny  przegląd ekonomiczny), jedna z na j- r o ^ c t w S . ^ ^ Q u a r t e r t y ”  E c o n o m ic  
poważniejszych p u b lika c ji ekonomicznych na Zachodzie (stano- R e v ie w ”  z a u w a ż a , i i  p rz e m y s ł P o l-  
wiąca część tygodnika „The Economist” ) dokonuje od w ie lu  d o s ta rc z a  o b e c n ie  r o ln ic tw u
Ut okresowych onaU. sytuacji io s p o d ire z .j we wssysikich % *% £ *£ £ *  " " Z :
kra jach świata.

Hiszpania

Legalizacja
partii politycznych

M A D R Y T  P A P . R zą d  h is z p a ń s k i 
p o w z ią ł d e c y z ję  o  le g a l iz a c j i  k i l k u  
p a r t i i  p o l i t y c z n y c h ,  w ś ró d  n ic h  — 
h is z p a ń s k ie j s o c ja l is t y c z n e j p a r t i i  
r o b o tn ic z e j  (P S O E ), lu d o w e j  p a r ­
t i i  s o c ja l is t y c z n e j (P S P ) i  p ię c iu  
In n y c h .  W  ic h  s k ła d  n ie  w e s z ła  K o  
m u n is ty c z n a  P a r t ia  H is z p a n ii .  D e ­
c y z ję  r z ą d u  p o w z ię to  z g o d n ie  z 
n o w ą  p ro c e d u rą  d o ty c z ą c ą  łe g a l iz a  
c j l  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h ,  k tó r a  w e ­
s z ła  w  ż y c ie  w  u b . t y g o d n iu .

Z kroniki towarzyskiej
I D Y L L A  C Z Y  R O Z S T A N IE ?

4  C O  S Ł Y C H A C  u  k s ię ż n ic z k i  A n ­
n y ,  je d y n e j  c ó r k i  k r ó lo w e j  E lż b ie ­
t y  I I  i  j e j ,  to  z n a c z y  k s ię ż n ic z k i 
m a łż o n k a  M a r k a  P h ilip s a ?  W ia d o ­
m o ś c i o  t e j  p a rz e , k tó r e j  ś lu b  
p rz e d  3 la t y  b y ł  w y d a rz e n ie m  to ­
w a r z y s k im  n a jw y ż s z e j r a n g i ,  są 
d o ść  n ie l ic z n e  — i  s p rz e c z n e  ze 
sobą.

C o  k i l k a  m ie s ię c y  p ra s a  ś w ia to ­
w a  o g ła s z a , że k s ię ż n ic z k a  sp o d z ie ­
w a  s ię  d z ie c k a  i  że w  m ło d y m  
s ta d le  t r w a  n ie p r z e r w a n a  id y l la  
J a k  d o tą d  je d n a k  d z ie c k o  A n n y  
M a r k a  n ie  p o ja w i ło  s ię  je szcze  n a  
ś w ie c ie ,  n a to m ia s t  k rą ż ą  p lo t k i  o  
p o w a ż n y c h  ro z d ź w ię k a c h  p o m ię d z y  
m ło d y m i,  ba , o s e p e r a c ji  n a w e t .  Co 
je s t  p ra w d ą ?

N ie w ą t p l iw ie  A n n a  n ie  m a  ła ­
tw e g o  c h a r a k te ru .  J e s t u p a r ta ,  
d e s p o ty c z n a , ła tw o  w p a d a  w  p a s ję  
i  w ó w c z a s  k ln ie ,  j a k  p r z y s ło w io w y  
d o ro ż k a rz .

K rą ż ą  o p o w ie ś c i o  p ie rw s z e j m a ł­
ż e ń s k ie j a w a n tu r z e ,  d o  k t ó r e j  d o ­
s z ło  j u ż  w  k i l k a  d n i  p o  ś lu b ie  
k s ię ż n ic z k i.  P o s z ło  o d r o b ia z g : M a r k  
lu b i  z ie lo n y  g ro s z e k , A n n a  n ie  
c ie r p i  t e j  ja r z y n y .  K ie d y  podcza s  
o b ia d u  s łu ż b a  p o d a ła  g ro s z e k , A n ­
n a  k r z y k n ę ła :  P ro szę  z a b ra ć  to  
p a s k u d z tw o ! — P a n  k a p i ta n  za m ó ­
w i ł  g ro s z e k .. . — t łu m a c z y ł  s ię  s łu ­
ż ą c y . — G .. m n ie  to  o b c h o d z i,  p r o ­
szę r o b ić  to  c o  ja  k a ż ę ! — o ś w ia d ­
c z y ła  k s ię ż n ic z k a . P o d o b n o  w ię c  
M a r k  c o ra z  c z ę ś c ie j sp ę d za  w ie c z o ­
r y  po za  d o m e m , w  g r o n ie  p r z y ja ­
c ió ł  i  p r z y  k ie l is z k u ,  n ie  n a j le p ie j  
p r z y  ty m  w y ra ż a ją c  s ię  o  c h a r a k ­
te rz e  s w e j m a łż o n k i.  J a d a  ta k ż e  
bez o g ra n ic z e ń  z ie lo n y  g ro s z e k .

Ś l u b  j e a n n e  m o r b a u ...

4  Z N A N A  f r a n c u s k a  a k to r k a  J e a n ­
n e  M o re a u  p o ś lu b i ła  n ie d a w n o  w 
P a ry ż u  a m e ry k a ń s k ie g o  re ż y s e ra  
W il l ia m a  F r ie d k in a  ( a u to r  „ F r a n ­
c u s k ie g o  łą c z n ik a ” ). N a  z d ję c iu  — 
m ło d a  p a ra .

. . . I  C O N R A D A  H IL T O N A

4 Z M IE N IŁ  ta k ż e  s ta n  c y w i ln y  za­
ło ż y c ie l  s ie c i s ły n n y c h  h o te l i  „ H i l -  
t o n ”  — C o n ra d  H i l t o n .  W  w ie k u  
87 la t  z a w a r ł on  t r z e c i  z w ią z e k  
m a łż e ń s k i z  6 1 - le tn lą  p a n n ą  M a r y  
K e l ly ,

’te b r a ł :  g e t

m ó w i d o s ta w  w  R e p u b lic e  F e d e ­
r a ln e j  N ie m ie c .

W O STATN IM  wydaniu au- W K O N K LU Z JI autorzy pu- 
torzy „Q ua rte rly  Economic Re- b lika c ji stw ierdzają, iż władze 
v iew ”  poświęcają obszerne polskie przyw iązu ją  większe 
opracowanie rozw ojow i gospo- niż daw nie j znaczenie do p ro - 
d a rk i polskiej. Dokonując ana- dukc ji przeznaczonej na rynek 
lizy  podjętych ostatnio przez wewnętrzny oraz na eksport, 
rząd Polski decyzji oraz zm ie- W ynika to zarówno ze zw ięk- 
nionych proporcji w  nakładach szonej chłonności ryn ku  wew- 
inwestycyjnych, autorzy prze- nętrznego, ja k  i  konieczności 
glądu wyrażają pogląd, iż ozna- osiągnięcia równowagi w b i- 
czają one wyraźny wzrost p ro - lansie handlowym, 
d u kc ji towarow ej przeznaczo-r  
nej na rynek wewnętrzny oraz 
na eksport. W tym  kontekście 
^Q uarterly Economic Review”  
zauważa, iż wzrost nakładów 
w  przemyśle ciężkim  dotyczy 
również tych działów pro­
dukc ji, k tóre będą m ia ły bez­
pośredni w p ływ  na rozwój bu ­
downictwa mieszkaniowego i 
zaopatrzenia rynku  w  a rtyku ły  
konsumpcyjne. P lany rozwoju 
gospodarczego zostały podpo­
rządkowane w  większym stop­
niu niż dotychczas wymogom 
zaspokojenia p rodukc ji prze­
znaczonej na rynek — piszą 
autorzy przeglądu.

N A  S Z C Z E G Ó L N Ą  u w a g ę  — w e ­
d łu g  „ Q u a r t e r ly  E c o n o m ic  R e v ie w ”
—  z a s łu g u je  f a k t ,  iż  p la n  d a lsze g o  
r o z w o ju  g o s p o d a rk i p o ls k ie j  k ła ­
d z ie  s i ln y  a k c e n t  n a  u n o w o c z e ś n ie ­
n ie  is tn ie ją c y c h  z a k ła d ó w  p r o d u k ­
c y jn y c h .

W  ś w ie t le  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  o 
o s t r y m  k r y z y s ie  w  ś w ia to w y m  p rz e  
m y ś lę  s to c z n io w y m , k t ó r y  o b ją ł  
g łó w n ie  k r a je  z a c h o d n ie j E u ro p y ,
„ Q u a r t e r ly  E c o n o m ic  R e v ie w ”  u w a  
ża za  is to t n y  su k c e s  r e z u lt a ty  
o s ią g n ię te  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rz e z  
p o ls k i p r z e m y s ł s to c z n io w y .  Z w r a ­
c a ją c  u w a g ę , iż  na sz  p rz e m y s ł 
s to c z n io w y  z n a jd u je  s ię  w  c z o łó w ­
ce ś w ia to w y c h  p r o d u c e n tó w  s ta t ­
k ó w  m o r s k ic h ,  „ Q u a r t e r ly  E c o n o ­
m ic  R e v ie w ”  p is z e : „ P o ls k i  p rz e ­
m y s ł  s to c z n io w y ,  k t ó r y  w  1974 r .  
z n a jd o w a ł s ię  n a  13 m ie js c u  n a  
ś w ie c ie ,  o b e c n ie  z a jm u je  ju ż  m ie j ­
sce ł l ” .

A u to r z y  p rz e g lą d u  p o d k r e ś la ją  
r ó w n ie ż ,  iż  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  
p r z e m y s łu  p o ls k ie g o  z a n o to w a n o  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  is to t n y  p o s tę p , 
z w ła s z c z a  zaś w  p rz e m y ś le  e le k ­
t r y c z n y m ,  e le k t r o n ic z n y m ,  d r z e w ­
n y m . t e k s ty ln y m ,  c h e m ic z n y m  i  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

N a w ią z u ją c  d o  o s ta tn ie g o  p la n u  
p ię c io le tn ie g o ,  a u to r z y  p rz e g lą d u  
z w ra c a ją  u w a g ę , iż  p r z e c ię tn y  d o ­
c h ó d  r e a ln y  lu d n o ś c i w  P o lsce  
w z ró s ł w  la ta c b  1971—75 o 4« p r o ­
c e n t.  R e z u lta te m  te g o  w z ro s tu  
o ra z  b a rd z o  n ie k o r z y s tn y c h  w a r u n ­
k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  la t  je s t  p r e s ja  n a  r y n e k ,  
s z c z e g ó ln ie  zaś n a  r y n e k  a r t y k u łó w  
m ię s n y c h . W  ty m  k o n te k ś c ie  a u to ­
r z y  p u b l ik a c j i  p o d k r e ś la ją  w y s i łe k  
w ła d z  p o ls k ic h ,  z m ie r z a ją c y

Telegramy z ZSRR
Z A P A C H  K W IA T Ó W  

—  L E K A R S T W E M

A B Y  u w o ln ić  s ię  o d  b e zse n n o śc i, 
trz e b a  p rz e z  10 m in u t  o d d y c h a ć  po  
w ie t r z e m  z z a p a c h e m  p e la r g o n ii .  
L e k a rz e  ~ * ' ’

b iz o n ó w , n o s o ro ż c ó w  w ło c h a ty c h , 
je le n i  p ó łn o c n y c h .

B A D A N IA  G Ó K  T 1 E N -S Z A N U

. . „  N O W Y  o ś ro d e k  n a u k o w y ,  p o w o -
ra d z ie c c y  w y k o r z y s tu ją  ła n y  p r z y  A k a d e m i i  N a u k  K i r g i z j i ,  

te n  k w ia t  r ó w n ie ż  p r z y  le c z e n iu  z a jm ie  s ię  c a ło k s z ta łte m  b a d a ń  w y  
c h o r ó b  s y s te m u  n e rw o w e g o . O k a -  s o k o g ó r s k le j s t r e f y  T ie n -S z a n u . T o  
ż u je  s ię  ta k ż e , że w z m a c n ia  o n a  p a sm o  g ó rs k ie  za s ila  w  w o d ę  n a j-  
n a c z y n ia  i  s ta b i l iz u je  c iś n ie n ie , w ię k s z e  r z e k i  ś ro d k o w o a z ja ty c k ie ,  
A r o m a t  w a w r z y n u  z a p o b ie g a  s k u r  n ie z b ę d n e  d la  u p r a w ia n ia  ż y z n y c h  
c z o m  i  s to s u je  s ię  go  w  le c z e n iu  d o l in .  P ie rw s z y m  o b ie k te m  s tu d ió w  
a r te r io s k le r o z y ,  a r o z m a r y n  le c z y  s ta ło  s ię  je d n o  z n a jw ię k s z y c h  w y  
s y s te m  o d d e c h o w y . W p ły w  k w ia -  s o k o g ó rs k ic h  je z io r  n a  Z ie m i — 
to w  n a  z d r o w ie  c z ło w ie k a ,  m o ż ł i -  I s s y k - K u l,  n a d  k tó re g o  b rz e g a m i 
w o ś ć  z a p o b ie g a n ia  i  le c z e n ia  c h o -  p o w s ta je  d u ż y  ze sp ó l u z d ro w is k , 
r ó b  w y k o r z y s tu je  s ię  w  p ie rw s z y m  
w  Z S R R  g a b in e c ie  r i t o te r a p i i ,  k t ó ­
r y  o t w a r to  w  B a k u ,  s to l ic y  ra ­
d z ie c k ie j  r e p u b l ik i  z a k a u k a s k ie j 
A z e rb e jd ż a n u  Z  P O C H Y L N I le n in g ra d z k ie j

s to c z n i s p u szczo n o  na  w o d ę  a to m o  
w y  lo d o ła m a c z  „ S y b i r ” . P ie rw s z y m  
z te g o  p o k o le n ia  s ta tk ie m  je s t  

U R A L S K IE  ja s k in ie  są te re n e m  s ły n n a  „ A r k t y k a ” . Z b u d o w a n ie  da 
in te n s y w n y c h  p o s z u k iw a ń  a rc h e o ło  ją c e g o  d u że  e f e k ty ,  b e zp ie czn e g o  
g ic z n y c h . N ie d a w n o  p rz e p ro w a d z o -  s ta tk u  a to m o w e g o  n ie  je s t  zad a ­
n o  b a d a n ia  w  ja s k in ia c h  n a d  rz e -  n ie m  p r o s ty m . W  n ie k tó r y c h  k r a -  
k ą  B a g a r ia k  n a  w s c h o d n ic h  z b o -  Jach , m im o  w ie lu  p ró b , n ie  u d a ło  
cza c h  U ra lu .  Z n a le z io n o  tu  l ic z n e  s ię  w s z y s tk ic h  z a w iło ś c i p o k o n a ć , 
ś la d y  o s a d n ic tw a  z o k re s u  p a le o l i-  S to i p rz y c u m o w a n y  a to m o w y  s ta ­
tu  — s p rz e d  13 ty s .  la t .  Z  k i l k u  te k  h a n d lo w y  U S A  „S a v a n n a h ” , 
g r o t  w y d o b y to  d u że  i lo ś c i k r z e -  Jeszcze k r ó ts z ą  b io g r a f ię  m a  ja p o ń  
m ie n n y c h  n a rz ę d z i o ra z  k o ś c i z w ie  s k i  o k r ę t  a to m o w y .  B łę d y  k o n -  
r z ą t .  B y ły  to  ty p o w e  o k a z y  p ó źn o  s t r u k c y jn e  d o p r o w a d z iły  d o  s i ln e -  
p le js to c e n s k ie j fa u n y  S y b e r i i  — go  s k a ż e n ia  ra d io a k ty w n e g o .  R a - 
n ie d ź w le d z i ja s k in io w y c h ,  d a w n y c h  d z le c k ie  o k r ę ty  a to m o w e  d a ją  p e l

„Brak szmalu“  -  kryptonim nowej afery w USA

Milionowe łapówki 
dla... króla Husajna

W A S Z Y N G T O N  P A P . K o re s p o n -  p ie rw s z e j k o lu m n ie  g a z e ty . A r t y -  
d e n t  P A P , S ta n is ła w  G łą b iń s k i  p i -  k u ł  n o s i t y t u ł :  „ C I A  w y p ła c i ła  m i ­
sze : P o ra n n e  w y d a n ie  d z ie n n ik a  I lo n y  jo r d a ń s k le m u  k r ó lo w i  H u s a j-  
„W a s h in g to n  P o s t”  z 18 b m . z o -  n o w i ”  i  je s t  z a p o w ie d z ią  n o w e g o  
s ta ło  w  W a s z y n g to n ie  ro z c h w y ta n e  s k a n d a lu .
w  k io s k a c h  w  c ią g u  k i l k u  g o d z in , O tó ż  r e p o r te r z y  d z ie n n ik a ,  n ie  u -  
a s ta c je  te le w iz y jn e  i  r a d io w e  o d  ja w n ia ją c  ź ró d e ł s w y c h  in fo r m a c j i  
ra n a  n a d a ją  f r a g m e n ty  z  a r t y k u łu  p o d a ją , że o d  20 la t ,  c z y l i  o d  cza - 
za m ie s z c z o n e g o  w  ty m  d n iu  n a  s ó w  a d m in is t r a c j i  E is e n h o w e ra , 

c e n tr a ln a  a g e n c ja  w y w ia d o w c z a

Delfiny —
śmiercionośną bronią?
T O W A R Z Y S T W A  P r z y ja c ió ł  Z w ie  

r z ą t  w  U S A  p o d n io s ły  o s t re  p r o ­
te s ty  p r z e c iw  p r a k ty k o m  m a r y n a r ­
k i  w o je n n e j  U S A  o ra z  a g e n c j i  w y  
w ia d o w c z e j C IA ,  p ro w a d z ą c y c h  do 
ś w ia d c z e n ia  z d e l f in a m i  d o  c e ló w  
w o js k o w y c h  ( ja k o  ż y w y c h  to rp e d  
o ra z  w y k r y w a c z y  i  p o ła w ia c z y  
m in ) .  N a  F lo r y d z ie ,  w  K a l i f o r n i i  
o ra z  n a  H a w a ja c h  p rz e p ro w a d z a n o  
o s ta tn io  p r ó b y  s te ro w a n ia  d e l f in a ­
m i n a  o d le g ło ś ć  p o w y ż e j 200 k m . 
w y k o r z y s tu ją c  „ m o w ę ”  t y c h  z w ie ­
r z ą t  ( n a u k o w c y  r o z s z y f r o w a l i  o k o ­
ło  2 ty s .  „ z n a k ó w ” -g ło s ó w , j a ­
k ie  w y d a ją  d e l f in y ) .  T o  p o z n a n ie  
ic h  „ m o w y ”  p o z w a la  o b e c n ie  s te ­
ro w a ć  t y m i  w y b i t n ie  w o b e c  lu d z i 
s y m p a ty c z n ie  u s to s u n k o w u ją c y m i 
s ię  z w ie r z ę ta m i n a  zn a c z n e  o d le g ­
ło ś c i 1 d o k ła d n ie  n a p ro w a d z a ć  je  
n a  d o w o ln ie  w y b r a n e  c e le , n p .  n a  
je d n o s tk i  p ły w a ją c e ,  te r e n y  p o r to ­
w e  o b c y c h  p a ń s tw  i tp .

I l e  p r z y  w s p o m n ia n y c h  e k s p e ry ­
m e n ta c h  z g in ę ło  t y c h  p o c z c iw y c h  
z w ie r z ą t  —  n i k t  n ie  w ie . W ia d o m o  
n a to m ia s t ,  że  k o s z to w a ły  o n e  p o ­
n a d  200 m in  d o la r ó w ,  a 32 d e l f in y  
p e łn ią  o f ic ja ln ie  „ s łu ż b ę ”  w  a m e ­
r y k a ń s k ie j  m a r y n a rc e  w o je n n e j .

Wydarzenia w Ugandzie

Zamachowcy zginęli
w wypadku drogowym

D A R  E S -S A L A M  P A P . R z ą d  U g a n  ż e n i u s i ło w a l i  w y k o r z y s ta ć  u ro c z y s -  
d y  p o d a ł w  c z w a r te k  d o  w ia d o -  to ś c i o d b y w a ją c e  s ię  w  U g a n d z ie  
m o ś c i,  że  t r z y  o s o b y  o s k a rż o n e  o z o k a z j i  s z ó s te j ro c z n ic y  d o jś c ia  
p ró b ę  o b a le n ia  p r e z y d e n ta  U g a n d y , p r e z y d e n ta  I d i  A m in a  d o  w ła d z y  
m a rs z a łk a  p o ln e g o  I d l i  A m in a ,  i  z o rg a n iz o w a ć  p rz e c iw  n ie m u  z a - 
p o n io s ly  ś m ie r ć  w  w y p a d k u  s a - m a c h  s ta n u , 
m o e h o d o w y m , k ie d y  w  d ro d z e  na  
p rz e s łu c h a n ie  u s i ło w a ły  » b e z w ła d -  w  z w ią z k u  z w y k r y c ie m  s p is k u  
n ić  p ro w a d z ą c e g o  w ó z  o f ic e r a  a r -  o d b y ł  s ię  w  s to l ic y  U g a n d y —K  a ra ­
m i i  u g a n d y js k ie j,  a  n a s tę p n ie  u c le e . p a l i  w ie c  t r z e c h  ty s ię c y  ż o łn ie r z y ,  
W e d łu g  o f ic ja ln y c h  in fo r m a c j i ,  w  k tó r e m u  p rz e w o d n ic z y !  w ic e p re z y -  
s a m o c h o d z ie  z n a jd o w a l i  s ię  t y l k o  d e n t  U g a n d y  i  s z e f sz ta b u  g e n e ra l-  
o s k a rż e n i o ra z  w s p o m n ia n y  o f ic e r ,  n e g o  —  g e n . M u s ta fa  A d r is i .  w 
k t ó r y  z c ię ż k im i  r a n a m i z o s ta ł c z a s ie  w ie c u  k a ż d a  z o só b  o b w i-  
p rz e w ie z io n y  do  s z p ita la .  n io n a  o  u d z ia ł w  s p is k u  o d c z y ta ła

O s k a rż o n y m i b y l i  — g ło w a  k o ś -  p u b l ic z n ie  a k t  o s k a rż e n ia  p r z e c iw -  
c io ła  a n g l ik a ń s k ie g o  w  U g a n d z ie , k o  s o b ie . N a  w e z w a n ie  w ic e p re z y -  
a r c y b is k u p  J a n a n i L u w u m  o ra z  d e n ta  d o  z e b ra n y c h  ż o łn ie r z y :  
d w a j  n a jb l iż s i  w s p ó łp r a c o w n ic y  „C h c ę , a b y ś c ie  w y d a l i  w y r o k  na 
m a rs z a łk a  A m in a  — m in is te r  s p ra w  t y c h  lu d z i  t u t a j  i  te ra z ”  t łu m  o p o -  
w e w n ę tr z n y c h  C h a r le s  O b o th -  w ie d z ia ł s ię  za ro z s tr z e la n ie m  ic h  
O fu m b i 1 m in is te r  r o ln ic tw a  p p łk  na  m ie js c u . U c z e s tn ic y  w ie c u  u d a l i  
E re n a y o  W ils o n  O ry e m a . D w a j  s ię  n a s tę p n ie  d o  g m a c h u , w  k tó -  
o s ta tn i  b r a l i  a k t y w n y  u d z ia ł w  za - r y m  p r z e b y w a ł  m a rs z a łe k  I d i  
m a c h u  w o js k o w y m  25 s ty c z n ia  A m in .  P r e z y d e n t  U g a n d y  ś w ia d c z y ł 
1971 r a k u ,  w  k tó re g o  w y n ik u  ó w -  ż o łn ie rz o m , że „ n ie  z a rz ą d z i n a -  
cze s n y  p u łk o w n ik  i d i  A m in  o b a -  ty c h m la s to w y c h  m a s o w y c h  e g z e k u -  
l i ł  p r e z y d e n ta  M il to n a  O b o te . W e -  c j i ”  p o n ie w a ż  „ n a jp ie r w  m u s i o d -  
d łu g  o f ic ja ln y c h  in fo r m a c j i ,  oska -r- b y ć  s ię  sąd, k t ó r y  w y d a  w y r o k ” .

( C IA )  w y p ła c a  k a ż d e g o  r o k u  k r ó ­
lo w i  J o r d a n ii  H u s a jn o w i m il io n o w e  
s u m y  w  d o la ra c h , ja k o  w y n a g r o ­
d z e n ie  za d o s ta rc z a n ie  in fo r m a c j i  
i  p ro w a d z e n ie  p o l i t y k i  z g o d n e j s 
a m e ry k a ń s k im i in te r e s a m i n a  B l i-  
s k im  W s c h o d z ie . W  z e s z ły m  r o k u ,  
w o b e c  o b c ię c ia  fu n d u s z y ,  j a k im i  
d y s p o n u je  C IA  1 w o b e c  w z m o ż o ­
n e j k o n t r o l i  ze  s t r o n y  K o n g re s u  
i  B ia łe g o  D o m u  w y p ła t y  b y ły  z n a ­
c z n ie  „ s k ro m n ie js z e ” , g d y ż  k r ó l  
o t r z y m a ł je d y n ie  750 ty s . do i.

C a la  a k c ja  o p ła c a n ia  k r ó la  n o s i­
ła  k r y p to n im  „ N o  B e e f” , to  o k r e ­
ś le n ie  w  s la n g u  m o ż n a  p r z e t łu m a ­
czyć- n a  p o to c z n y  z w r o t  „ b r a k  
s z m a lu "  (w  z n a c z e n iu  „ b r a k  go ­
t ó w k i ” ).

J a k  in fo r m u je  „W a s h in g to n  
P o s t”  m i l io n y  w y p ła c a n e  H u s a jn o ­
w i  p o c h o d z i ły  z n ie u ja w n ia n y c h  i  
n ie k o n t r o lo w a n y c h  fu n d u s z y  C IA . 
W rę c z a ł je  k r ó lo w i  w  g o tó w c e  s ze f 
p la c ó w k i  C IA  w  J o r d a n ii  lu b  te ż  
p r z e k a z y w a ł d o  b a n k ó w  s z w a jc a r ­
s k ic h  n a  w s k a z a n e  p rz e z  k r ó la  
k o n to .

W  z a m ia n  za  o t r z y m y w a n e  w y ­
n a g ro d z e n ie  — Ja k  p o d a je  „ W a ­
s h in g to n  P o s t”  — k r ó l  in fo r m o w a ł 
C IA  o  w s z y s tk im ,  co  b y ło  d la  a m e ­
r y k a ń s k ie j  a g e n c j i  w y w ia d o w c z e j 
in te r e s u ją c e ,  a w ię c  o p rz e b ie g u  
ro k o w a ń  p r z y w ó d c ó w  a ra b s k ic h ,  o 
w y d a rz e n ia c h  w e w n ą t r z  r u c h u  p a ­
le s ty ń s k ie g o , o  p la n a c h  i  p r o g r a ­
m a c h  in n y c h  rz ą d ó w  k r a jó w  a ra b ­
s k ic h .

U w a ż a  s ię , że „ b r a k  s z m a lu ”  b y ła  
n a jo w o c n ie js z ą  z a k c j i  a m e ry k a ń ­
s k ie g o  w y w ia d u  w  o k re s ie  m in io ­
n y c h  d w ó c h  d z ie s ię c io le c i.  B y ła  to  
a k c ja  n ie z w y k le  g łę b o k o  z a k o n s p i­
ro w a n a  i  p ro w a d z o n a  za z g o d ą  k o ­
le jn y c h  p r e z y d e n tó w  U S A  i  s e k re ­
ta r z y  s ta n u , k tó r z y  za p o ś re d n i­
c tw e m  te g o  k a n a łu  C IA  p o d s u w a li  
jo r d a ń s k le m u  w ła d c y  p r o g r a m  i  i n ­
s p ir a c je  k o le jn y c h  p o c ią g n ię ć  p o l i ­
ty c z n y c h .

„W a s h in g to n  P o s t”  tw ie r d z i ,  że 
p re z y d e n t J im m y  C a r te r  n ie  z o s ta ł 
p o w ia d o m io n y  o  a k c j i  i  d o w ie d z ia ł 
s ię  o n ie j  p rz e d  k i lk o m a  d n ia m i.  
P ie rw s z ą  r e a k c ją  p re z y d e n ta  b y ło  
w y d a n ie  z a k a z u  p rz e k a z y w a n ia  do 
J o r d a n ii  d a ls z y c h  w y p ła t  d la  k r ó ­
la.

P o za  r e p e r k u s ja m i m ię d z y n a ro d o  
w y m l  u ja w n io n a  a k c ja  w y w ia d u  
p r z y b ie r z e  c h a r a k te r  w e w n ę tr z n e ­
g o  s k a n d a lu  p o l i ty c z n e g o  w  U S A . 
W  W a s z y n g to n ie  b o w ie m  od  d a w ­
n a  ro z le g a ją  s ię  g ło s y , że C IA  
p rz e o b ra z i ła  s ię  w  „ o d d z ie ln e  pań- 
s tw o ”  p ro w a d z ą c e  w ła s n ą  p o l i t y k ę  
i  w ła s n ą , n ie k o n t r o lo w a n ą  d z ia ła l ­
n o ść  za g ra n ic ą .

Ceny gazet
we Francji

P A R Y Ż  P A P . O d  n a jb l iż s z e g o  po ­
n ie d z ia łk u  (21 b m .)  c e n y  g a z e t pa ­
r y s k ic h  w z ro s n ą  o  8 p ro c .,  a c e n y  
p is m  p r o w in c jo n a ln y c h  p o d n ie s io ­
n e  z o s ta n ą  p ra w d o p o d o b n ie  w 
m a rc u . N p . za d z ie n n ik  „ L e  M o n ­
de ”  p ła c ić  s ię  b ę d z ie  n ie  1,40 f r .  
J a k  d o ty c h c z a s , le c z  1,50 f r .

p lo a ta c ja  „ A r k t y k i ”  p o tw ie r d z i ła
n ie  t y l k o  d o s k o n a ło ś ć  n o w e g o  ty p u  
o k r ę tó w ,  zd o ln o ś ć  w y c h o d z e n ia
z w y c ię s k o  z  k a ż d e g o  s ta rc ia  z lo ­
d o w c a m i,  a le  r ó w n ie ż  w y s o k ie  bez 
p ie c z e ń s tw o  ra d ia c y jn e .

P R Z Y  p o m o c y  e k s p lo z j i  m ożn a  
t r w a le  łą c z y ć  r ó ż n o ro d n e  m a te r ia ­
ły .  A u to r a m i n o w e j m e to d y  są 
n a u k o w c y  z I n s t y t u t u  S p a w a n ia  
E le k t ry c z n e g o  im .  P a to n a  w  K i j o ­
w ie . Z a s to s o w a li  o n i  lo n t  d e to n u ­
ją c y  do  s ta p ia n ia  s ty k ó w  p rz e w o ­
d ó w . D z ię k i te m u  p o d n o s i s ię  r ó w  
n ie ż  ja k o ś ć  s p a w u . O b e c n ie  ta  m e  
to d a  s to s o w a n a  je s t  w  J u g o s ła w ii  
p r z y  b u d o w ie  d u ż y c h  z b io r n ik ó w  w  
z a k ła d a c h  t le n k u  g l in u  w  Z v o r n l-  
k u .

L A S E R Y  A  U R O D Z A J

J E D E N  z k o łc h o z ó w  w  K a z a c h ­
s ta n ie  f in a n s u je  p r ó b y  b io f iz y k ó w  
U n iw e r s y te tu  K a z a c h s ta ń s k ie g o , k tó  
r y c h  c e le m  je s t  z w ię k s z e n ie  p lo ­
n ó w  r ó ż n y c h  k u l t u r  r o ln y c h .  N a u ­
k o w c y  z a jm u ją  s ię  s ty m u la c ją  ro z  
w o ju  r o ś l in y  za p o m o c ą  p r o m ie n i  
la s e ro w y c h . N a p ro m ie n io w u ją  o n i 
n a s io n a , j a k  r ó w n ie ż  r o ś l in y  w  ró ż  
n y c h  s ta d ła c h  ic h  r o z w o ju .  O k a z u ­
je  s ię , że  d z ię k i  te m u  w z ra s ta  
i lo ś ć  n p . z ia rn a  p s z e n ic y  o je d e n  
d o  d w ó c h  k w in t a l i  z h a . U ro d z a j 
u p r a w  c ie p la r n ia n y c h  w  re z u lta c ie  
ty c h  p r ó p  z w ię k s z y ł s ię  o  30^ p ro c . 
W y d a je  s ię , że le k k ie  n a p r o m ie n io  
w a n ie  p o b u d z a  "k o m ó r k i n a s io n  do  
w z m o ż o n e g o  p o d z ia łu ,  co  w  r e z u l­
ta c ie  s p r z y ja  le p s z e m u  k ie łk o w a ­
n iu .

W  K A R E L I I  n a d  J e z io re m  O n eg a 
z n a le z io n o  ś la d y  o s a d n ic tw a  z o k r e  
su  o d  m e z o li tu  aż  p o  ś r e d n io w ie ­
cze . N a jb a r d z ie j  in te r e s u ją c y m  od  
k r y c ie m  b y ło  z n a le z ie n ie  w a rs z ta ­
tó w  o b r ó b k i  m ie d z i s p rz e d  3 ty s .  
la t .  N a t r a f io n o  n a  p ie c  k o w a ls k i  z 
p ł y t  k w a r c y to w y c h ,  g r a n ito w e  k o ­
w a d ło  i  k a m ie n n e  m ło t y .  Z n a le z io ­
n o  te ż  s z c z ą tk i g l in ia n y c h  ty g ie l -  
k ó w .  W y k o r z y s ty w a n o  t u  m ie d ź  sa 
m o ro d n ą , k tó r ą  p r z e ra b ia n o  i  f o r ­
m o w a n o  p rz e z  p o d g rz e w a n ie  1 k u ­
c ie . D o p ie r o  p ó ź n ie j n a u c z o n o  s ię  
j ą  p rz e ta p ia ć . (P A P )

Batalia
o „Concorde1*

W A S Z Y N G T O N  P A P . R z e c z n ik  
B ia łe g o  D o m u  z a k o m u n ik o w a ł,  że 
p re z y d e n t C a r te r  o t r z y m a ł l i s t y  o d  
b r y t y js k ie g o  p r e m ie ra  i  p re z y d e n ­
ta  F r a n c j i  w  s p r a w ie  u d o s tę p n ie ­
n ia  s a m o lo to m  „C o n c o r d e ”  lo t n i ­
ska  n o w o jo rs k ie g o .  O d p o w ia d a ją c  
n a  n ie  p r e z y d e n t  C a r te r  m ia ł  po ­
tw ie r d z ić  u d z ie lo n e  ju ż  w c z e ś n ie j 
p rz e z  w ła d z e  a m e ry k a ń s k ie  z e z w o ­
le n ie  n a  k o r z y s ta n ie  p rz e z  n a d -  
d ż w ię k o w e  s a m o lo ty  p a s a ż e rs k ie  > 
lo tn is k  w  U S A  w  p r ó b n y m  i8 - m ie -  
s ię c z n y m  o k re s ie .  P o  u p ły w ie  te g o  
o k re s u  rz ą d  U S A  za s trz e g a  s o b ie  
p r a w o  p o w z ię c ia  o s ta te c z n e j d e c y ­
z j i  w  s p r a w ie  s ta ły c h  lo tó w  o d rz u ­
to w c ó w  „C o n c o r d e ”  d o  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

J a k  w ia d o m o , o b e c n ie  d la  ty c h  
m a s z y n  Jest d o s tę p n e  t y l k o  lo t n i ­
s k o  w a s z y n g to ń s k ie . Z  o tw a r c ie m  
n o w e j  l i n i i  n o w o jo r s k ie j  W - B r y ­
ta n ia  i  F r a n c ja  w ią ż ą  n a jw ię k s z e  
n a d z ie je  n a  c z ę ś c io w y  z w r o t  p o ­
n ie s io n y c h  k o s z tó w  w  z w ią z k u  *  
r e a liz a c ją  p r o g r a m u  „C o n c o r d e ” . 
N a  lą d o w a n ie  w  N o w y m  J o r k u  
ta m te js z e  w ła d z e  n ie  z g o d z i ły  s ię , 
m o ty w u ją c  sw e  s ta n o w is k o  n a d ­
m ie r n ą  h a ła ś l iw o ś c ią  s a m o lo tó w  
„C o n c o r d e ”  p o d cza s  lą d o w a n ia  I  
s ta r t u .  J a k  je d n a k  s łu s z n ie  z a u w a ­
ża p ra s a , d e c y z ja  ta  b y ła  p rz e d e  
w s z y s tk im  p o d y k to w a n a  in te re s a ­
m i  a m e ry k a ń s k ic h  k o n c e rn ó w , l o t ­
n ic z y c h ,  u s i łu ją c y c h  za w s z e lk ą  ce­
n ę  p o z b y ć  s ię  n ie b e z p ie c z n y c h  k o n ­
k u r e n tó w  z t r a n s a t la n t y c k ic h  sz la ­
k ó w  p o w ie t r z n y c h .
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—  I L E  k o s z tu je  k u rs ?

—  S T O  p ię ć d z ie s ią t  z ło ty c h

—  K T O  n a jc z ę ś c ie j p o b ie ra  le k ­
c je  ta ń c a ?

—  M Ł O D Z IE Ż .  U c z n io w ie  s z k ó ł 
ś r e d n ic h ,  p r a c o w n ic y  f iz y c z n i  z  d u ­
ż y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h .  
G ó rn a  g r a n ic a  w ie k u  w y n o s i  m n ie j  
w ię c e j  30 la t .  A  n ie d a w n o  z g ło s i ł  
s ię  p e w ie n  n a u c z y c ie l  z  l ic e u m . 
K o n ie c z n ie  c h c ia ł  s ię  n a u c z y ć  t a ń ­
c ó w  m ło d z ie ż o w y c h ,  g d y ż  — ja k  
m ó w i ł  — ź le  s ię  c z u je  n a  s tu d n ió w  
k a c h .

—  K T O  je s t  w y ro c z n ią  w  s p ra ­
w a c h  ta ń c a  w  S z c z e c in ie ?

— K U R S Y  p ro w a d z ą  c z te r y  oso­
b y .  W s z y s c y  je s te ś m y  w y c h o w a n ­
k a m i  p r o f .  W ie c z y s te g o , k t ó r y  w  
t y m  r o k u  o b c h o d z ić  b ę d z ie  5 0 - le c ie  
p r a c y  z a w o d o w e j.

—  D L A C Z E G O  n ic  s ię  n ie  s ły s z y  
n a  t u r n ie ja c h  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  
o  s z c z e c in ia n in a c h ?

W  „Kurierowej” kawiarence

Wielkie podrygiwanie

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

Arkona i tycie

DZ IŚ  o s ta tn ia  .so b o ta  k a r n a ­
w a łu .  T r a d y c y jn y m  z w y c z a ­
je m  b ę d z ie m y  je d l i ,  p i l i  i  
ta ń c z y l i  d o  b ia łe g o  ra n a . 

N im  je d n a k  w y b ie r z e m y  s ię  n a  
b a l,  o d b ę d z ie m y  k r ó t k ą  le k c ję  ta ń ­
ca . U c z y ć  b ę d z ie  p a n i  U rs z u la  O k o -  
p iń s k a ,  p ro w a d z ą c a  k u r s y  ta ń c a  
to w a r z y s k ie g o  w  „ S ło w ia n in ie ” , 
S p ó łd z ie lc z y m  D o m u  K u l t u r y  i  
M o r s k im  D o m u  K u l t u r y .

—  C O  n a le ż y  ta ń c z y ć  p o d cza s  d z i 
s ie js z e g o  b a lu ,  b y  b y ć  m o d n y m ?

—  T O  c o  p rz e z  c a ły  k a r n a w a ł ,  
c z y l i  w s z y s tk o .

—  N IE  m a  ż a d n e g o  s z la g ie ru ?

—  N IE .  M in ę ły  ja k o ś  c z a s y , g d y  
Jed e n  ta n ie c ,  n a  p r z y k ła d  r o c k  
a n d  r o l i  c z y  tw is t ,  p a n o w a ł  n ie p o ­
d z ie ln ie  n a  w s z y s tk ic h  p a r k ie ta c h .  
T e r a z  w  d y s k o te k a c h  ta ń c z y  s ię  
„ b u m p ” , t r o c h ę  z m o d y f ik o w a n y  —  
t o  z n a c z y  m n ie j  u d e rz e ń  b io d r a ­
m i,  a w ię c e j  p o d s k o k ó w .  P o za  ty m  
ta ń c z y  s ię  „ d is c o - s w in g " ,  „C le v e ­
la n d  c o n t in e n t a l ”  i  „ S a v e  Y o u r  
K is s e s  F o r  M e ” .

—  P R Z E C IE Ż  t o  t y t u ł  p io s e n k i? !

—  T A K .  I  d o  t e j  p r z e b o jo w e j  m e  
l o d i i  p o w s ta ł  ta n ie c ,  k t ó r y  p o d o b ­
n ie  j a k  „C le v e la n d  c o n t in e n t a l ”  c h a  
r a k te r y z u je  s ię  t y m ,  iż  p a r tn e r z y  
z m ie n ia ją  p a r tn e r k i “

—  W S P Ó Ł C Z E S N Y  k a d r y l?

—  C O S  w  t y m  r o d z a ju .  C o ra z  po  
p u la r n ie js z e  s ta ją  s ię  „ s q u a r e  d a n ­
c e ”  c z y l i  ta ń c e  z e s p o ło w e .

—  T O  z n a c z y , że w s z y s c y  b a w ią  
s ię  ra ze m ?

—  T A K .

—  D O  t e j  p o r y  p a t r z ą c  n a  p a r ­
k i e t  w  d y s k o te c e  o d n o s i ło  s ię  w r a ­
ż e n ie , że ta ń c z ą  ta ra  s a m o tn i^ J u -  
d z ie .  n ie  z n a ją c y  s ię  n a w z a je m : '

—  T A Ń C Z Ą ?  T o  je s t  w ła ś c iw ie  
w ie lk ie  p o d r y g iw a n ie !

—  P R Z E C IE Ż  p a n i  m ó w i ła ,  że w  
d y s k o te k a c h  t a ń c z y  s ię  „ b u m p ” , 
„ d is c o - s w in g ”  i  t a k  d a le j .  S k ą d  z a ­
te m  to  o b u rz e n ie ?

—  J E S T  k i l k a  p a r  k la s y  n a jn iż ­
s z e j i  to  w s z y s tk o . D o m y  k u l t u r y ,  
g d z ie  o d b y w a ją  s ię  k u r s y  i. n a j ł a t ­
w ie j  w y ło w ić  z d o ln ą  m ło d z ie ż , n ie  
są z a in te re s o w a n e  s z k o le n ie m . 
P r z y g o to w a n ie  p a r y  ta n e c z n e j t r w a  
o d  3 d o  5 ia t .

—  C Z Y  p a m ię ta  p a n i  s w ó j  p ie rw  
s z y  b a l?

—  N IE .  G d y  b y ła m  w  w ie k u  o d ­
p o w ie d n im  d la  m ło d e j  p a n ie n k i ,  
b y  p ó jś ć  n a  b a l,  p a n o w a ła  a k u r a t  
o k u p a c ja .  A  p o  w o jn ie ?  O w s z e m , 
b a w i l iś m y  s ię ...

—  C O  p a n i  n a jc h ę tn ie j  ta ń c z y ?

—  R U M B Ę  1 fo k s t r o ta .

• R o z m a w ia ł:  ( ja s )

NAZWA to jakby regionalna, 
a w każdym razie typowo 
szczecińska, choć na ma­

pie dość odległa od stolicy Po­
morza Zachodniego. Arkońską bo 
wiem mamy ulicę, Arkoński Las, 
a w nim kąpielisko „Arkonkę" i 
stadion klubu „Arkonia". Na do­
bitkę jest również w Szczecinie 
hotel „Orbisu" z restauracją o 
dumnej nazwie „Arkona".

Pradawna stolica Rugii okaza­
ła się więc atrakcyjnym źródłem 
dla naszego nazewnictwa. Stwier­
dzimy, że nic w tym dziwnego gdy 
spojrzymy wstecz, w najdawniej­
sze słowiańskie dzieje tych ziem. 
W Arkonie bowiem mieścił się nie­
gdyś ośrodek pogańskiego kultu 
Swiatowita (Swiętowita) — bóstwa 
Słowian Połabskic' o czterech 
obliczach, spoglądającego we 
wsze świata strony. Ten był naj­
słynniejszym z bożków nadbałty­
ckich ludów, opierających się naj­
dłużej chrystianizacji. Był również 
Swiatowit jakby prototypem po­
morskiego Trygława (ten miał o 
jedną twarz mniej...), którego po­
dobizny, często bogato zdobione, 
znajdowały się w chromach w 
Szczecinie i w Wolinie. Trygława 
zniszczono w pierwszej połowie 
XI wieku. Swiatowit bronił się dłu­
żej. Bogatą, przez długie wieki 
nie zdobytą stolicę państwa Ranów 
-— Arkonę, opanowali dopiero 
przy pomocy zdradzieckiego pod­
stępu w 1168 roku Duńczycy I Sa-

W idok u licy  A rkońskie j.

sowie. Upadek słowiańskiego 
księstwa na Rugii zaważył bar­
dzo istotnie na dalszych dziejach 
Szczecina i Pomorza.

Nie znaczy to wcale, by w prze 
szłości Pomorzanie i Ronowie ży­
li w wielkiej zgodzie. Oba narody 
tylko od czasu do czasu przesta­
wały waśnić się, by podjąć współ 
nq wyprawę wojenną przeciw Duń 
czykom. Mieli też, niestety, Rugij- 
czycy książąt niezbyt Pomo­
rzu przyjaznych. Takim był słynny 
Jaromir, który najbardziej dał się 
Pomorzanom we znaki, a swemu 
ludowi przygotował duński kaga­
niec... Zapewne przez omyłkę Tub 
niedopatrzenie nazwano imieniem 
tegoż księcia jedną z ważnych 
szczecińskich ulic. Odcinek ol. 
Wyzwolenia od placu Żołnierza aż 
po al. Buczka nosił lat kilkanaś­
cie imię rugijskiego władcy.

ARKOŃSKI LAS to coś w ro­
dzaju Bois de Boulogne. Co za­
gorzalsi zwolennicy Szczecina 
twierdzą, że jest nawet ładniej­
szy i większy od swego paryskie­
go odpowiednika. W istocie jest 
on miejskim parkiem leśnym. Cał­
kowicie przecież mieści się w gra 
nicach wielkiego Szczecina. War­
szewskie wzgórza, stanowiące 
główny element parku, dodają tej 
okolicy malowniczości (próżno by 
szukać takich pejzaży w okoli­
cach Paryża).

W tym oto lesie, pełnym jesz­
cze niewypałów i kości ludzkich

Fot. Z. Jodkowski

tuż po wyzwoleniu, grupa orchi*- 
tektów Zarządu Miasta z naczel­
niczką panią Heleną Kurcjusz na 
czele, natrafiła na kamienne rze­
źby i płaskorzeźby owinięte w 
szmaty. Wśród nich znalazły się 
elewacje zdobiące dziś Bramę Por 
tową (w roku 1945 brama ogoło­
cona z ozdób wyglądała jak pro­
sty ceglany barak).

W lasku jest stadion jednego 
z najpopularniejszych klubów 
sportowych — Arkonii. Tam rów­
nież nad stawem leśnym zbudo­
wano kąpielisko dla dzieci. Naz­
wa wdzięczna i trofna: „Arkon- 
ka".

Przy ul. Arkońskiej zorganizo­
wano w 1945 roku pierwszy pol- 
sk’ szpital cywilny w wyzwolo­
nym mieście. Oczywiście nie był 
to jeszcze obiekt tak wielki jak 
obecnie. W zdewastowanym i wy 
palonym budynku urządzono po­
mieszczenia dla 100 pacjentów. 
Leżeli tu chorzy na ospę i tyfus 
— choroby dziesiątkujące ludzi 
wycieńczonych wojną i niedoży­
wionych.

Ulica Arkońska staje się ruch­
liwsza z roku na rok. Dotyczy to 
przede wszystkim ostatnich czte­
rech lot. W jej pobliżu, rzec moż­
na — na zopleczu tej arterii paw 
stają nowe duże osiedla miesz­
kaniowe (Osiedle Arkońskie, Ta­
trzańskie). Trasa ta staje się co­
raz ważniejsza — wiedzie już nie 
tylko do szpitala, lasu czy na sta­
dion, ale do rozległej, ludnej dziel 
nicy.

I  W R E S Z C IE  „ A r k o n a ” . Z b u d o ­
w a n o  ją  w  p o c z ą tk a c h  la t  s ześćd z ie  
s ią ty c h ,  g d y  m ia s to  o  s z y b k o  r o s ­
n ą c e j t u r y s t y c z n e j  s ła w ie  p i ln ie  
p o t r z e b o w a ło  n o w e g o  h o te lu .  B u ­
d o w la  b y ła  w  z a m ie rz e n iu  s u p e r ­
n o w o c z e s n a  ( to  ju ż ,  p o w ie d z m y , n o  
w o cz e s n o ś ć  n ie c o  z m u rs z a ła ) .  M ie j ­
sce  zaś u p a t rz o n o  z c a łą  p r e m e d y ­
ta c ją  w ła ś n ie  n a  P o d z a m c z u , b y  za ­
c h ę c ić  tu r y s t ó w  d o  z w ie d z a n ia  o d ­
b u d o w y w a n e j  S t a r ó w k i  i  Z a m k u .  
B y ły  p r o te s t y ,  że te n  n o w o c z e s n y  
d o m  z e s z p e c i s c e n e r ię  S ta re g o  M ia ­
s ta . H o te l  je d n a k  s z y b k o  i  s p ra w ­
n ie  p o s ta w io n o  p r z y  a p la u z ie  w ię k ­
s z o ś c i s z c z e c in ia n . N ie d a w n o  n a to ­
m ia s t  n a r o d z i ł  s ię  p o m y s ł u c h a r a k -  
te ry z o w a n ia  „ A r k o n y ”  n a  b u d o w lę  
d a w n ą . N ie  w ia d o m o  je szcze  w  j a ­
k im  s ty lu ,  a le  n a  p e w n o  s p rz e d  co 
n a jm n ie j  150 la t . . .  C z y  p r o je k t  s p o t­
k a  s ię  z a p ro b a tą ?  C z y  p rz e d s ię w z ię  
c ie  s ię  u d a ?  N a  te  p y ta n ia  o d p o ­
w ie  n a jb l iż s z a  p rz y s z ło ś ć . W  k a ż ­
d y m  r a z ie  „ A r k o n a ”  je s t  i  p o z o s ta ­
n ie  w a ż n y m  i  d o b rz e  w id o c z n y m  
e le m e n te m  p a n o r a m y  h is to r y c z n e j  
c z ę ś c i m ia s ta .

S p o ro  m a m y  z a te m  k o n e k s j i  z 
d a w n ą  A r k o n ą  w  n o w y m  S z c z e c i­
n ie .  C e n im y  je  i  p o w a ż a m y , co  je d  
n a k  n ie  w y k lu c z a  k r y t y c z n e j  o c e n y  
g r y  fu tb o l is t ó w  sp o d  z n a k u  A r k o n i i ,  
z ło rz e c z e ń  n a  k o c ie  ł b y  u l i c y  A r ­
k o ń s k ie j ,  n ie s ta ra n n o ś ć  b u d o w n i­
c z y c h  O s ie d la  A r k o ń s k ie g o ,  c z y  
z b y t  „ je d n a k o w y ”  s m a k  p o t r a w  w  
r e s ta u r a c j i  „ A r k o n a ” . W  t r a d y c ję  
w p la ta  s ię  ż y c ie .  ( ła w )

— P O W IE D Z IA Ł A M  c o  s ię  ta ń - |  
c z y , a  n ie  — ja k  to  w y g lą d a  w  
w y k o n a n iu  b y w a lc ó w  d y s k o te k .  
D la  m ło d z ie ż y  je s t  w a ż n e , b y  
u t w ó r  b y ł  r y tm ic z n y  — m o ż n a  w te  
d y  p o s k a k a ć  d o  w o l i .  K ie d y  je d ­
n a k  p r e z e n te r  p u szcza  b lu e s a  lu b  
ja k iś  p r z e b ó j n a  t r z y  c z w a r te , 
w s z y s c y  s ta ją  i  n ie  b a rd z o  w ie d z ą  
c o  ro b ić .  W id z ia ł  p a n , j a k  w ię k ­
szość ta ń c z y  ta k ą  n a  p r z y k ła d  
„S a m b ę  P a t i ” ? C h ło p a k  w tu la  s ię  
w  d z ie w c z y n ę  i  w  m ie js c u  p rz e -  
s tę p u ją  z  n o g i  n a  n o g ę . W  d o d a t­
k u  n ie  d o  ta k tu .

„Kąpiel“ w kwasie solnym czyli...

Odpowiedzialność za zawartość kałuży
—  A  Z A T E M ?

— N A L E Ż Y  z a p is a ć  s ię  n a  k u r s  
ta ń c a  to w a rz y s k ie g o .

—  C Z E G O  m o ż n a  s ię  n a u c z y ć ?

—  N A  k u r s a c h  p ie rw s z e g o  s to p ­
n ia  u c z y m y  ta ń c ó w  s ta n d a r d o w y c h  
i  la ty n o a m e r y k a ń s k ic h .  P ó ź n ie j 
p rz y c h o d z i c zas  n a  b o s s a -n o v ę , b lu ­
esa i  ty p o w e  ta ń c e  d y s k o te k o w e .  
M o że  p a n  b y ć  p e w ie n , że  k to ś  k to  
z n a  p o d s ta w o w e  k r o k i ,  n p . j iv e a ,  
p o ra d z i so b ie  w  k a ż d e j d y s k o te c e . 
N a w e t  je ś l i  n ie  z d ą ż y ł p o z n a ć  ja ­
k ie jś  n o w o ś c i.

—  A  N A  d a n c in g u  w  r e s ta u r a c j i?

—  Z  T Y M  je s t  g o r z e j.  O r k ie s t r y  
w  lo k a la c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  są  d o  
p r a w d y  fa ta ln e .  N a w e t  n a j le p s i  
ta n c e rz e  m a ją  k ło p o ty  n a  p a r k ie ­
c ie  w  „ K a s k a d z ie ”  c z y  „ P a lo m ie ” . 
M u s z ą  ta ń c z y ć , j a k  z e s p ó ł g r a .  O d ­
n o szę  czę s to  w ra ż e n ie ,  że m u z y c y  
n ie  m a ją  p o ję c ia ,  d o  cze g o  s łu ż y  
m e tr o n o m . B a rd z o  c h a r a k te r y s t y c z ­
n e , że w ie le  o s ó b  p o  u k o ń c z e n iu  
k u r s u  z a p is u je  s ię  n a ń  je s z c z e  ra z . 
T w ie r d z ą ,  że je s t  to  J e d y n a  o k a ­
z ja  i  w  d o d a tk u  n ie z b y t  k o s z to w ­
n a , b y  p o ta ń c z y ć  d o  w o l i .

ROŻNE przygody mogą 
spotkać przechodnia na 
u licy , zaś do najczęst­

szych w  okresie zim owym  na­
leży zw ichnięcie lub  złamanie 
kończyn ja ko  rezulta t pośliznię 
cia i  upadku. Znane są przy­
k łady wystąpień na drogę są­
dową o odszkodowanie z ra c ji 
takiego właśnie w ypadku, a 
w in n i zaniedbań (są w  tym  
względzie obowiązujące ustale­
n ia  Sądu Najwyższego) nie jed­
nokro tn ie  już m usie li wypłacać 
zasądzone kw o ty  pieniężne. 
Dziś pragniem y przedstawić 
n ie typow y wypadek, ja k i wyda­
rz y ł się w  Szczecinie przed k i l  
koma la ty , a ostatn io znalazł 
de fin ityw ne  rozstrzygnięcie 
grzęd Sądem Najwyższym .

SPRAW A przedstawiała się 
następująco: pew ien obyw ate l 
pośliznął się na m okrym  chód

n iku  (tego dnia padał deszcz) 
i  upadł n ie fo rtunn ie  w  sporą 
kałużę. Znajdująca się w  n ie j 
ciecz okazała się być jednak 
nie zw ykłą  wodą lecz... kw a­
sem solnym, tak  iż  obywatel 
ten doznał n iem al całkowitego 
zniszczenia ubrania oraz popa­
rzeń. Poszkodowany w ystąp ił 
na drogę sądową przeciwko 
ówczesnej M ie jsk ie j Radzie Na 
rodow ej, żądając odszkodowa­
nia. Sąd W ojewódzki powódz­
tw o oddalił, uznając, iż w  świe 
tle  przepisów ustawy z 22 
kw ie tn ia  1959 r. o utrzym aniu 
czystości i  porządku w  m ia­
stach i  osiedlach zarządcy n ie­
ruchomości (w  tym  przypadku 
b y ł n im  Zarząd Gospodarki Te 
renam i) nie można zarzucić 
n iew ykonyw ania swych obo­
w iązków. ZG T zlecił bowiem 
systematyczne czyszczenie (i 
m ycie) u lic  M ie jskiem u Przed­

siębiorstwu Oczyszczania, zaś 
przedsiębiorstwo to tego dnia 
m yło ulicę, na k tó re j nastąpił 
wypadek.

M usi istnieć związek przyczy 
nowy m iędzy niewykonaniem  
obowiązku praw idłowego zarzą 
dzania nieruchomością a pow­
stałą szkodą, by skutkowało to 
odpowiedzialnością cyw ilną  
ZGT. Takiego związku przyczy 
nowego sąd się nie dopatrzył. 
Kałuża, do k tó re j wpadł pozwą 
ny, w  warunkach stale padają­
cego tego dnia deszczu, nie mo 
gła być usunięta, a zarządca 
(nawet p rzy starannym  nadzo­
rze MPO) nie rozróżniłby czy 
ciecz znajdująca się w  kałuży 
to woda, czy kwas żrący. Z 
okoliczności sprawy w yn ika  po 
nadto, że kwas ten w ylany zo­
stał na k ró tko  przed wypad­
kiem.

POWOD zaskarżył w yrok, 
gdyż uznał, że jest on n ie tra f­
ny, skoro sąd nakazuje n ie ja ­
ko pokrzywdzonem u obywatelo 
w i poszukać sprawcy szkody 
(konkretn ie —  rozlania substan­
c ji żrącej na ulicy).

Sąd Najwyższy odrzucił argu 
mentację powoda, oddalając je  
go rew izję. Najwyższy organ 
sądowy PR L w y jaśn ił, że nie 
można zarzucić ZG T b rak  nad­
zoru nad pracą MPO, a od te ­
go ostatniego przedsiębiorstwa 
nie sposób wymagać permanent 
nego* czyszczenia ulic. Tak więc 
swych roszczeń nie można by 
w  tym  przypadku dochodzić je  
dynie od sprawcy (sprawców) 
niefrasobliwego rozlania owej 
żrącej cieczy na m ie jsk ie j u l i­
cy. A  to, niestety, n ie zostało 
ustalone. (bez)
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PUBLIKUJEMY dziś — » 
pewnym opóźnieniem — re­
lacje z dyskusji, które pod­
sumowała naszą kolejną, 
trzecią z rządu redakcyjną 
akcję pł. „Co o tym są­
dzisz?" Jak sobie Czytelnicy 
przypominają, dotyczyła ona 
stanu szczecińskich ufte I 
systemu połączeń drogowych 
Szczecina.

UKŁAD komunikacyjny pełni 
rolę krwiobiegu w organiz­
mie wielkiego miosta. Od 

Jego sprawności zależy właściwe 
funkcjonowanie wszystkich dzie­
dzin życia aglomeracji oraz wy­
konanie zadań gospodarczych. 
Jednym z głównych elementów 
tego systemu są drogi.

Szczecin do niedawna cieszył 
się opinią miasta, z którego moż­
na było w tym względzie brać 
przyjcład. W porównaniu np. z 
Łodzią, Poznaniem czy Wrocła­
wiem, charakteryzowały go szero­
kie jezdnie, bezpieczne skrzyżo­
wania i dogodne połączenia mię­
dzy dzielnicami. I — rzecz para­
doksalna — w miarę jak sieć 
ulic rozpoczęto unowocześniać i 
dostosowywać do potrzeb moto­
ryzacyjnej rewolucji, sytuacja ule­
gła pogorszeniu. Efekty wielu 
prac są niewspółmierne zarówno 
do poniesionych nakładów jak i 
oczekiwań społeczeństwa. W do­
datku zamiast upraszczać kompli­
kują one poruszanie się po mieś­
cie.

Z tego też względu tematem 
naszej kolejnej ankiety z cyklu 
„Co o tym sądzisz?" stały się 
problemy szczecińskich ulic. Bar­
dzo szeroko wypowiadało się w 
tej sprawie ponad 150 naszych 
Czytelników, kh uwagi i opinie 
posłużyły nom w kolejnej dys­
kusji ze specjalistami. Przy re­
dakcyjnym stole zasiedli: wice­
prezydent Szczecina Krzysztof 
Żurawski, kierownik Wydziału 
Komunikacji UM Zbigniew Cza­
plicki, kierownik Oddziału Inży­
nierii Ruchu Wacław Gołko, dy­
rektor Przedsiębiorstwa Eksploa­
tacji Dróg i Mostów Ryszard Zie­
liński oraz naczelnik Wydziału 
Kontroli Ruchu Drogowego KM 
MO mjr Paweł WarmuzińskŁ Re­
dakcję „Kuriera Szczecińskiego" 
reprezentowali red. red. Andrzej 
Gedymtn, Jacek Jasiewicz I Je- 
rzy Timen.

W  poszukiwaniu 
modelu

Dopiero po rozpoczęciu robót na 
ui. Jana z Kolna przypomniano 
sobie (zresztą na wniosek WPKM 
i redakcji „Kuriera") o potrzebie 
równoczesnej przebudowy ul. Ła­
dy. Ale t tok ten odcinek przy­
szłej arterii nododrzańskiej nie 
będzie gotowy. Zakorkowało go 
dokładnie bardzo wąskie Nobrze- 
że Weleckie, kłórego dotąd nie 
tknięto. Po unowocześnieniu częś­
ci ol. Wojska Polskiego (pomię­
dzy pj. Zwycięstwa f pl. Lenina) 
okazało się, że na budowlanych 
czeka Jeszcze wiele roboty przy 
poszerzaniu jezdni od pl. Leni­
na do uk Bogumiły. Dobiegają 
końca prace na ul. Świerczew­
skiego, A co dalej? Dalej będzie­
my nada! tłoczyli się na ciasnej, 
źle wybrukowanej jezdni.

Całość tych zjawisk — zdaniem 
specjalistów — tłumaczy się sto- 
sunkowo prosto. Zmiana kierun­
ku ciążenia gospodarczego miasta 
(z zachodniego na wschodni) 
uczyniła nieaktualnym dawny 
model sieci dróg. Równocześnie 
zmieniają się, głównie na skutek 
rozbudowy osiedli mieszkalnych 
i przemysłu, potrzeby transporto­
we i potoki ruchu. Dotychczasowe 
programy poprawy sytuacji nie 
przewidywały tempa tych zmian, 
a jednocześnie cechowała je ubo­
ga perspektywa. W dodatku tem­
po ich realizacji było kompromi­
sem pomiędzy potrzebami a moż­
liwościami przedsiębiorstw wyko­
nawczych.

Obecnie istnieje już cołościowe 
studium układu komunikacyjnego, 
opracowane z dużym rozmachem. 
Stanowi ono Integralną część pla­
nu ogólnego zagospodarowania 
Szczecina, który po szerokiej 
konsultacji środowiskowej i pozy­
tywnym zaopiniowaniu przez 
Prezydium MRN, czeka na za­
twierdzenie. Odtąd więc podej­
mowane roboty drogowe będą lo­
gicznie podporządkowane jednoli­
tej całości.

Spore nadzieje wiąże się tak­
że w utworzeniu Oddziału Inży­
nierii Ruchu. Zajmie się ona 
przede wszystkim analizą i oceną 
projektów rozwiązań komunika­
cyjnych przedkładanych przez 
projektantów. Dotychczas bowiem 
przyjmowano je w dobrej wierze, 
nie trudząc się zbytnio polemi­
ko z fachowcami. Tymczasem nie­
które z tych propozycji — co 
wielokrotnie potwierdziło życie — 
nie zdały praktycznego egzaminu.

Siła bezwładności

bót, ale także w trakcie ich wy­
konawstwa. Dodajmy, że jeśli te 
obietnica zostaną spełnione — 
sytuacja winna ulec poprawie.

Najwięcej oporów wzbudził 
problem tempa robót. Dowiedzie­
liśmy się bowiem, że przytłaczają­
ca większość ślamazarnych prze­
budów mieści się w tzw. cyklach 
normatywnych ustalanych przez 
resorty. Więcej: wykonawcy nie 
płacą kar za wydłużenie termi­
nów ukończenia prac, tęcz... bio­
rą premię za ich skracanie. Za­
serwowano nam także stare 
stwierdzenie o złożoności tego 
typu przedsięwzięć i konieczności 
równoczesnego uwzględniania in­
teresów wszystkich właścicieli u- 
zbrojenia terenu (kabli energe­
tycznych f telefonicznych, insta­
lacji gazowych, wodociągowych, 
ciepłowniczych itp.). Powiedziano 
nam także wiele o trudnościach 
materiałowych i kadrowych.

„Co o tym
sądzisz?“

Dopiero wiceprezydent Żóraw- 
ski wskazał właściwe podejście do 
problemu. Jego zdaniem, przyczy­
ną obecnego stanu rzeczy jest 
bezwładność wielu uczestników 
procesu modernizowania ulic oraz 
nieumiejętność skoordynowania 
wielu działań. Przejawia się ona 
w długim okresie przygotowywa­
nia robót z jednej strony, a z 
drugiej — w występowaniu wie­
lu usterek i odstępstw od podję­
tych wcześniej zamierzeń. Typo­
wym tego przykładem mógł być 
wniosek sprzed kilku miesięcy o 
wydanie zezwolenia na przekop 
przebudowanej al. Wojska Pol­
skiego, aby przeciągnąć kabel do 
pawilonu wzniesionego na miej­
scu byłej „Lucynki i Paulinki". 
Wykonawcy tego obiektu zapo­
mnieli po prostu o potrzebie do­
prowadzenia energii elektrycznej 
w odpowiednim czasie...

Każdy projekt przebudowy uK- 
cy zatwierdzany jest przy udziale 
wszystkich przedsiębiorstw wła­
dających podziemnym uzbroje­
niem. Jednak te uzgodnienia trak- 

są często formalnie i do- 
ich osoby niekompetentne.

Ponadto zarządca drogi nader 
często wyraża zgodę na odstęp­
stwa od zawartych w ten sposób 
porozumień. Praktyk takich nie 
wolno stosować na dłuższą metę, 
gdyż prowadzą one do znaczne­
go wydłużenia tempa robót. Za­
mierza się takie w przyszłości 
koncentrować roboty drogowe w 
jednym lub dwóch punktach mia­
sta, wykonując je w sposób kom­
pleksowy.

W  gąszczu znaków
NAJWIĘCEJ uwag naszych Czy­

telników dotyczyło znaków dro­
gowych. Wszyscy zgadzali się z 
tym, że mamy ich stanowczo za 
dużo, co rozprasza uwagę kie­
rowców. Ponadto oznakowanie 
jest niejednolite. Mamy np. trzy 
rodzaje drogowskazów, różniące 
się kolorem, trzy znaki informują­
ce o bliskości szkoły, dwa rodza­
je oznaczania przejść dla pie­
szych (tzw. zebry) itp. Ponadto 
spore wątpliwości budzi sens sto­
sowania różnych zakozów (ogra­
niczenie szybkości na ul. Parko­
wej z 50 km/gadz. do 40 km/ 
godz. skraca drogę hamowania 
tylko o 1 m/sek.) oraz aktual­
ność ostrzeżeń o robotach drogo­
wych, które po prostu zapomina 
się zdjąć.

Wiele tablic umieszczono zbyt 
często w miejscach zupełnie nie­
widocznych (np. większość sygna­
lizatorów ulicznych wisi za nisko) 
i nie dba się o ich konserwację. 
Niektóre są brudne i odrapane, 
a nawet — zdaniem mjr Warmu- 
zińskiego — nie odpowiadają wy 
mogom Kodeksu Drogowego. Np. 
napis wyznaczający długość po­
stoju w miejscach, gdzie ograni­
czono porkowonie wykonano 
czarnymi (a nie białymi) literami 
na niebiesko-czerwonym tle, więc 
go nie można odczytać. Zdorzoją 
sio też przypadki, że jedno ozna­
kowanie przeczy drugiemu, odda­
lonemu ó porę metrów, a nie 
brak też i licznych niekonsekwen­
cji w całym ich systemie. Oto 
na wszystkich skrzyżowaniach w 
naszym mieście oznakowano sta­
rannie wyloty ulic podporządko­
wanych. Nie pomyślano jednak 
o oznaczeniu dróg głównych, co 
budzi spore wątpliwości jadących 
tędy kierowców w sprawie pierw­
szeństwa przejazdu.

Żaden z uczestników dyskusji 
nie negowoł tych spostrzeżeń. 
Dowiedzieliśmy się, że powstał 
konkretny program poprawy sy­
stemu oznakowania miasta, <fta

którego realizacji podejmuje się 
już szereg konkretnych przedsię­
wzięć. Najważniejszym z nich jest 
chyba rozpoczęcie przez Oddział 
Inżynierii Ruchu inwentaryzacji 
znaków drogowych. O rozmiorach 
tego zagadnienia świadczy fakt, 
że w samym tylko willowym re­
jonie Pogodna naliczono ponad 
1 000 tablic z informacjami, naka­
zami i zakazami. Potem specjoli- 
ści przeprowadzą analizę oznako­
wania pod kątem jej celowości 
dla każdego rejonu oddzielnie. 
Całkowitego zakończenia tych 
prac możemy się spodziewać do­
piero w końcu przyszłego roku. •

Ponadto skrócono drogę od mo 
men tu wydania zlecenia do wy­
konania znaku. PEDiM przejął to 
od MPO, które nie zawsze wyko­
nywało zlecenia terminowo. W 
jednym ręku też skupiła się od­
powiedzialność za ustawianie i 
konserwację znaków. Trzeba oczy­
wiście jeszcze trochę czasu nim 
usunie się dotychczasowe zanie­
dbania. Można się jednak spo­
dziewać, że wreszcie ta sprawa 
ruszy z martwego punktu.

W PRZESZŁO 4-godzinnej i me 
pozbawionej akcentów polemicz­
nych dyskusji przy redakcyjnym 
stole nie omówiliśmy na pewno 
wszystkich aspektów złożonej pro 
biematyki bezpieczeństwa ruchu 
drogowego. Jej ranga rośnie z 
każdym rokiem w związku z bu­
rzliwym rozwojem motoryzacji I 
rozbudową Szczecina. Spróbowa­
liśmy jednak spojrzeć na te za­
gadnienia trochę szerzej, zrywa­
jąc z tradycyjnym sposobem a- 
mawiania poszczególnych przed­
sięwzięć modernizacyjnych w ©- 
derwaniu od całości, którą stano­
wi jednolita sieć miejskich dróg.

Przyjęcie tego punktu widzenia 
ułatwiło postawienie właściwej 
chyba diagnozy. Teraz wszystko 
zależy od skuteczności działań 
powołanych do tego argonów. 
Dokonano bowiem dopiero pierw­
szego kroku na drodze do porząd 
kowania układu ulicznego Szcze­
cina.

JACEK JASlEWłCZ 
JERZY TłMfM

TYPOWYM — w opinii naszych 
Chmielników — przejawem dzia- 
ło.ności zmierzającej do skompli­
kowania tego, co niegdyś było 
proste, są przedsięwzięcia moder­
nizacyjne ulic, podjęte w okresie 
minionych trzech lat. I choć było 
łch naprawdę wiele, nacechowa­
ne są dziwną niekonsekwencją. 
Prowadzano bowiem roboty uno­
wocześniające sieć uliczną rów­
noległo do linii Odry (ai. Wojska 
Polskiego, ai. Wyzwolenia l ul. 
Jana z Kolna) przy czym wpro­
wadzana w efekcie tych robót 
©rgonizacja ruchu zmniejsza ilość 
połączeń pomiędzy nimi. Dzieje 
się to głównie dzięki dość dras­
tycznemu ograniczaniu Ilości ulic 
dwukierunkowych i zamianie rch 
na Jednokierunkowe. W efekcie 
niedługo (po zakończeniu prze­
budowy ai. Wyzwolenia), oby do- 
słać się z al. Wojska Polskiego 
na pl. Żołnierza trzeba będzie je- 
choć przez i tak zatłoczoną Bra­
mę Portową lob inny pękający w 
szwach węzeł komunikacyjny.

Wiele zastrzeżeń budzi ponad­
to nie kompleksowość podejmo­
wanych działań l cząstkowy cho- 
rckter przedsięwzięć moderniza­
cyjnych. Oto zresztą przykłady.

ZGODNYM zdaniem szczeci, 
nian tempo przebudowy ulic jest 
wyjątkowo wolne. Dowodem te­
go mogą być np. proste prace 
przy wymianie sygnalizacji 
świetlnej u zbiegu ai. Piastów I 
ul. Jagiellońskiej, które trwały 
prawie pół roku. A co się dzieje 
przy zaplanowanej na 3 miesiące 
korekcie skrzyżowania ui. ul. 
Gontyny I Emilii Ploter? Roboty 
trwały ponod 6 miesięcy, a na 
uruchomienie sygnalizatorów trze­
ba było czekać jeszcze przez 4 
tygodnie.

Na domiar złego jakość wyko­
nywanych robót jest wyjątkowo 
niska. Świeżo położony asfałt 
wcale nie jest gładki, poznaczo­
ny wystającymi tu i ówdzie po­
nad oś jezdni studzienkami oraz 
śladami po osiadających wyko­
pach. Dziesiątki przykładów po­
twierdzających tę tezę dostarczy­
ła zresrtą noszą sonda.

Problem jakości robót nie wzbu 
dził żadnych kontrowersji. PEDiM 
zapowiedział wręcz rewolucję w 
tym względzie, jaka ma się doko­
nać w roku przyszłym. Jakość 
prac drogowych kontrolowana bę­
dzie nie tylko przy odbiorze ro- Czy to loiościwe miejsce d la  tak ie j tab licy  in fo rm a c y jn e j
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prasowej, b iura podróży (i nie 
ty lko ) na wyścigi zm ieniały go 
dżiny urzędowania, a ich sze­
fow ie zapewniali, że o niczym 
innym  nie marzą, jak ty lko  o 
u ła tw ian iu  życia swoim drogim 
( i zawsze mającym rację) klien 
tom. No i dziś a p i a ć  dysku­
tu jem y o dogodnych godzinach 
otwarcia .naszych niezdobytych 
p l a c ó w e k .  A  ko le jk i złożo­
ne z „drogich k lien tów ”  za­
m iast maleć, zwiększają się. 
T y lko  dlaczego przy okienku 
po „o le j do głowy”  takie pust­
ki?

P. O. M ORSKI

PS. Przy okazji handlowego 
(bądź co bądź) tematu, trzy sło 
wa o Chlebie. O jego jakości 
mamy nie najlepsze mniema-

W  U B IE G ŁY M  tygodniu na cym zaufanie do niezmienności da kochana placówka handlo- nie, zaś ostatnio na półkach po 
czołówkach kolumn^ m ie j świata, ja k  np. p rzy lo t bocia- wa o innej porze otw iera ją  ja w iły  się nowe gatunki pieczy 
skich obu szczecińskich nów w  m aju  (warto wiedzieć, swoje wrota i  o innej je  zamy wa, które m ia ły być dla konsu 

gazet po jaw iły  się m ateria ły na iż  boćki przy la tu ją  do nas w  kają. Znacznie gorzej jest np. menta czymś nie ty lko  nowym, 
temat konieczności dopasowa- większości z Egiptu). Tak się gdy jesteśmy, nie daj Bóg, tu -  ale i  l e p s z y m .  Nie wszyst- 
n ia  godzin otwarcia placówek składa, że co pewien czas — rystam i lub  temu podobnymi ko z nowości się udało, nato- 
handlowych do potrzeb k lie n - regularność tych okresów jest dziwakam i i  zamierzamy odwie miast udało się jedno: panuje
tów. Odpowiednie sondaże i de zadziwiająca __ podejm uje się dzić b iura podróży. Praw ie obecnie tak i asortymentowy
baty trw a ją , handel się opiera, męską decyzję urealnienia go- wszystkie kończą pracę o godz. rozgardiasz, że nawet doświad- 
a k lien t czeka na w yn ik  tych dżin otwarcia sklepów, aby mo 16, a wszelkie rekordy b ije , ma czonym sklepowym wygom 
przepychanek... g li odwiedzać je  ludzie pracy, jący widocznie już całkowicie trudno się w  tym  chlebowo-bul

Dla mnie osobiście pojaw ię- a nie ty lko  emeryci, trzecia w  nosie swoich klien tów  „O r-  czanym królestw ie połapać, 
nie się owego tematu jest zmiana oraz — za przeproszę- bis” , k tó ry  łaskawie pozwala Zresztą sprawa pieczywa to 
czymś równie pewnym, budzą- niem  — tzw. e lem ent odwiedzać się w  godzinach po nie ty lko  nasz szczeciński pro-
-  ' Szczególnie gromko m ówi się południowych ty lko  dwa razy blem. Przeczytałem ostatnio w

o potrzebie wydłużenia godzin w  tygodniu i to ty lko  do godz. jednej * wmpwńrtzk.ich *azet 
pracy handlu z wyżyn różnych 18.

W KOLEJCE
PO OLEJ (do głowy)

Happeningi Piotra Lacherta
P IO T R  L A C H E R T , p o ls k i  p la n i­

s ta  i  k o m p o z y to r  z a m ie s z k a ły  w  
B r u k s e l i ,  je s t  z a ło ż y c ie le m  m u ­
z y c z n e g o  te a t r u - la b o r a to r iu m  T h é â ­
t r e  E u ro p é e n  d e  M u s iq u e  V i ­
v a n te , w  s k r ó c ie :  T E M V , z  k tó ­
r y m  w s p ó łp r a c u ją  r ó ż n i  z n a n i w y  
k o n a w c y .  O d  1972 r .  L a c h e r t  tw o  
r z y  h a p p e n in g i m u z y c z n e , u w a ż a ­
ją c  tą  fo rm ą  za b a r d z ie j o d p o ­
w ie d n ią  d la  e p o k i,  w  k t ó r e j  ż y ­
je m y ,  o d  t r a d y c y jn e j  f o r m y  k o n ­
c e r tó w .

Fluoryzujmy wodę!
F L U O R  z a w a r t y  w  w o d z ie  p i t n e j  

z a p o b ie g a  p r ó c h n ic y  zą b ó w , d la te ­
go  m . in .  m ie s z k a ń c y  C e jlo n u ,  
g d z ie  w o d a  b o g a ta  je s t  w  n a tu ­
r a ln y  f lu o r ,  p r a w ie  w c a le  n ie  z n a ­
ją  p ró c h n ic y ,  w  P o lsce  c h o ro b a  ta  
w y s tę p o w a ła  d o tą d  u  p rz e s z ło  90 
p ro c . lu d n o ś c i.  O b e c n ie  w s k a ź n ik  
te n  z n a c z n ie  s ią  z m n ie js z y , g d y ż  
c o ra z  w ią c e j  p o ls k ic h  m ia s t s to s u ­
je  u rz ą d z e n ia  d o  f lu o r y z o w a n ia  
w o d y . w ś ró d  l f l  m ia s t,  k tó r e  z a in ­
s ta lo w a ły  te  u rz ą d z e n ia , je d n y m  z 
p ie rw s z y c h  b y ł  B ia ły s to k .

dyrektorskich stołków, rozta-

wojewódzkich gazet 
bardzo znamienne zdanie: „D la  

A  przecież ja k  to niew iele czego o strukturze produkcji
czając jed ńocześńie * m ir a że ”c u -  la t temu, przy akompaniamen- pieczywa u  nas musi decydo- 
downych efektów reorganizacji cie słusznej k ry ty k i społecznej wac Centralny Związek po 
« - u . :  T~>„i__ ,.s_ ____ i  4 „ r  ofoirpió uifiitppm pi fna ile  dzie ln i Spożywców w  sYarsza-tzw. sieci. Dokonuje się nawet i w  efekcie skutecznej (na ile, .
pewnych pozorowanych posu- to się okazało później) k ry ty k i wie?” . Ano właśnie, 
nięć, jednak po pewnym cza­
sie wszystko wraca do niezbyt 
norm alnej norm y (czyli wczes­
nego zamykania zbyt w ie lu pla 
cówek). A  przecież tak zwany 
człowiek pracy zanim dosta­
nie się do domu, zanim um yje 
rączki i  zje obiad oraz rzuci 
okiem do „K u rie rk a ” , zmitręży 
nieco cennych m inut i  jeś li nie 
za ła tw ił czegoś ważnego „po 
drodze” , to tego samego dnia 
może już nie mieć w  tym  wzglę 
dzie żadnych szans.

Z A R T Y K U Ł A M I spożywczy 
m i i  przem ysłowymi to jeszcze 
pół biedy, bo tu możliwości 
jest wiele, ty lko  trzeba mieć w 
domu „m a ły  rozkład jazdy” , 
gdyż niem al każdy sklep i każ

(p.o.m.)

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  IN S P E K T O R A T Y  s z k o ln e  
n a  te re n ie  P o m o rz a  Z a c h . 
o t r z y m a ły  d o  r o z d z ia łu  m ią d z y  
s z k o ły  p o w s z e c h n e  40 p i łe k ,  6 
s ia te k  i  600 p a r  p a n t o f l i  g im ­
n a s ty c z n y c h . S z k o ło m  ś re d n im  
p rz y d z ie lo n o  27 p i łe k ,  9 s ia ­
te k ,  2 d y s k i ,  2 p i ł k i  u sza te , 10 
p a r  r ę k a w ic  b o k s e rs k ic h  i  520 
p a r  p a n t o f l i  g im n a s ty c z n y c h .

+  F U N K C J O N A R IU S Z E  W o j. 
K o m e n d y  M O  z ło ż y l i  n a  o d ­
b u d o w ę  K o ś c io ła  G a rn iz o n o ­
w e g o  s u m ę  6 600 z ł.

♦  W  S A L I  T e a t r u  Z Z K  p r z y  
u l .  P a r t y z a n tó w  o d b y ło  się 
u ro c z y s te  o d s ło n ię c ie  s z ta n d a ­
r u  K o ła  D y re k c y jn e g o  Z Z K  
S zcze c in . P o  o k o l ic z n o ś c io ­
w y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  n a s tą p i­
ł o  w b i ja n ie  w  d rz e w c e  s z ta n ­
d a r u  t r a d y c y jn y c h  g w o ź d z i,  po  
c z y m  k o le ja r z e  w y r u s z y l i  p r z y  
d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  n a  p la c  
Ż o łn ie r z a ,  g d z ie  z ło ż o n o  w ie ­
n ie c  k u  c z c i b o h a te ró w  w a lk  
o P o m o rz e  S z c z e c iń s k ie .

♦  W  S T O C Z N I G d a ń s k ie j re  
m o n tu je  s ię  p a s a ż e rs k i s ta te k  
ż e g lu g i p rz y b rz e ż n e j,  d a w n y  
„P re u s s e n ” , z a to p io n y  p rze z  
N ie m c ó w  i  w  u b . r o k u  w y d o ­
b y t y  p rz e z  P o la k ó w . . S ta te k  
te n  m a  b y ć  p rz e z n a c z o n y  d o  
o b s łu g i s ta łe g o  p o łą c z e n ia  m ię  
d z y  S z c z e c in e m  a Ś w in o u j­
ś c ie m .

♦  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  k a ­
w ia r n i  „ P a t r i a ”  w y k r y t o  ja s k i 
n ią  g r y  w ra z  z lo m b a rd e m , w  
k tó r y m  z g ra n e  o f ia r y  m o g ły  
z a s ta w ia ć  k o s z to w n o ś c i n a  d a l 
szą g rę . W ła ś c ic ie l i  k a w ia r n i,  
a z a ra z e m  o r g a n iz a to ró w  ja s ­
k i n i  g r y  M a r ia n a  K .  i  T a ­
de usza  K .  s k ie r o w a n o  n a  r o k  
d o  o b o z u  p ra c y .

♦  Z E  S P O R T U : B o k s e rz y  
s z c z e c iń s k ie j „ O d r y ”  z w y c ię ­
ż y l i  p r z e c iw n ik ó w  z  to ru ń s k ie  
g o  „ G r y f a ”  11:5.

♦  W  R E S T A U R A C J I „S a ­
t y r ”  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  24 
o d  s p rz e c z k i p i ja n y c h  g o śc i 
d o sz ło  d o  b i j a t y k i ,  a n a s tę p ­
n ie  d o  s t r z e la n in y .  D w ie  oso­
b y  z o s ta ły  z a b ite . Z e  w z g lę ­
d u  n a  d o b ro  ś le d z tw a  b l iż ­
s z y c h  s z c z e g ó łó w  n ie  p o d a n o .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :
W ó z e k  b l iź n ią c y  k u p ię ,  G o - 

lę c in .  Ś w ia to w id a  2. G a la n te ­
r ia .

S p ó łd z ie ln ia  D ro b ia rs k a  „ K U  
R A ” , W z g ó rz e  A r k o ń s k ie  1, 
p o s z u k u je  z a ra z  w y k w a l i f i k o ­
w a n e g o  k s ię g o w e g o -b ila n s is tę .

W y b r a ł  B . R .

+  J A K  W Y N IK A  z p rz e d s ta  
w io n e g o  n a  s e s ji M R N  b u d ż e ­
t u  m ia s ta  n a  r o k  1947, d e f ic y t  
21,7 m in  z ł m a  b y ć  p o k r y t y  
p o ż y c z k ą  z  K o m u n a ln e g o  F u n ­
d u s z u  Z a D o m o g o w o -P o ż y c z k o -  
w e g o . B u d ż e ty  p rz e d s ię b io rs tw  
m ie js k ic h  m a ją  b y ć  z b ila n s o ­
w a n e  — z  w y ją t k ie m  W o d o c ią  
g ó w  i  K a n a l iz a c j i  M ie js k ie j ,  a 
to  g łó w n ie  z  p o w o d u  n ie ś c ią ­
g a ln o ś c i o p ła t .

♦  D Ł U G O T R W A Ł E  m ro z y  
s p o w o d o w a ły  o b lo d z e n ie  w y ­
b rz e ż a  B a ł ty k u ,  p o k r y w a  lo d o  
w a  s ię g a  d a le k o  w  m o rz e . Z a  
m a r z ły  p o r t y  r y b a c k ie  n a  Z a  
le w ie  S z c z e c iń s k im , w  Ś w in o ­
u jś c iu ,  D z iw n e j,  K o ło b rz e g u , 
D a r ło w ie ,  P o s to m in ie  (d z iś  
U s tk a  — p rz y p .  B . R .) . Ł e b ie , 
W ła d y s ła w o w ie , n a w e t  w  G d y  
n i  i  G d a ń s k u . N a  d o d a te k  p a ­
n u ją  s i ln e  s z to rm y ,  t a k  że  r y  
b o łó w s tw o  c a łk o w ic ie  z a m a r­
ło .

♦  W  Z W IĄ Z K U  z sze rz ą c y ­
m i s ię  p o g ło s k a m i,  ja k o b y  
w s k u te k  m ro z ó w  m ia ło  n a s tą ­
p ić  u n ie r u c h o m ie n ie  w o d o c ią ­
g ó w  m ie js k ic h ,  w ie lu  m ie sz ­
k a ń c ó w  g ro m a d z i za p a s y  w o d y  
n a  k i lk a  d n i ,  co  p o w o d u je  o b  
n iż e n ie  c iś n ie n ia , to  zaś p o ­
w ię k s z a  z a n ie p o k o je n ie  o b y w a  
te l i .  J a k  s ię  d o w ia d u je m y  od  
d y r e k c j i  W o d o c ią g ó w , w s z y s t­
k ie  p o d s ta w o w e  in s ta la c je  są 
o d  p e w n e g o  cza su  ta k  zabez­
p ie c z o n e , że  n a w e t  g d y b y  
p rz e z  d łu ż s z y  o k re s  u t r z y m a ła  
s ię  te m p e r a tu r a  23— 25 s to p n i 
p o n iż e j z e ra , to  i  t a k  do  
w s tr z y m a n ia  d o s ta w  w o d y  n ie  
d o jd z ie .

♦  W  U B . N IE D Z IE L Ę  W 
D o m u  K u l t u r y  p r z y  H u c ie  
S to łc z y n  z a ło g a  h u ty  g o ś c iła  b . 
l ic z n y  ze sp ó ł p r a c o w n ik ó w  
P o ls k ie g o  R a d ia  S zcze c in . N a  
k o n c e r t  ra d io w c ó w  z ło ż y ły  s ię  
w y s tę p y  o r k ie s t r y  P R  p o d  d y ­
r e k c ją  W ła d y s ła w a  G ó rz y ń ­
s k ie g o  i  s o l is tó w :  L u d m i ły  
L a u r y  i  T a d e u sza  K w ie t n ia  — 
ś p ie w  p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  
L a u r y  M a tu s ik  o ra z  C a r in y  
W a ś k ie w ic z  — re c y ta c je .

Plastyk -  fotografik
OD paru dni łrwa w salonie na dynamikę ruchu poprzez powie 

wystawowym Krajowej Agencji lanie profilu farm ciała ludzkiego, 
Wydawniczej przy pl. Hołdu Pru- nakładających się na siebie. Po- 
skiego 8 bardzo ciekawa wysta- słać ludzka, akt, odmieniane sq 
wa fotogramów Huberta M. Ro- przez artystę na wiele sposobów, 
manowskiego, zorganizowana by w końcu przeobrazić się w 
przez ZO ZPAP i BWA. Autor znak. Klarowność tych kompozy- 
ekspozycji jest bowiem piasty- cji fotograficznych góruje — we­
kiem z wykształcenia; ma za so- dług mnie — nad tymi, w których 
bq studia projektowania form prze autor „domalowuje" niejako małe 
mysłowych w krakowskiej ASP, rię o charakterze dekoracyjnym, 
praktykę w zakresie grafiki rekla Zachęcamy do zapoznania się 
mowej w Anglii, zaś od 1975 r. z niebanalną twórczością H. M. 
jest asystentem w Instytucie Ar- Romanowskiego. (Up.)
chitektury Politechniki Szczeciń-

H an ka  B ie l ick a
w monologu własnym

b y c  jeszcze  ja k ie ś  r ó ż n ic e  m e n ta l­
n e . ja k ie ś  k o m p le k s y , a le  n p . m ło  
d z ie ż  u b ie ra  s ię  id e n ty c z n ie ,  m a

H A N K A  B IE L IC K A  upraw ia z niesłabnącym od la t powo­
dzeniem zanikający już typ aktorstw a estradowego. Monologi,
jak ie  wygłasza, a raczej odgry wa, coraz częściej zastępuje d o s tę p  T ó C1p u b n k a t 'o ró w yCi t d !  D a w - 
piosenka. Taka jest moda na całym świecie. Hanka B ie licka n ie j  ró ż n ic a  b y ła  k o lo s a ln a . J a k  
— jedna z ostatnich, co tak na estradzie „gada” , pozostaje 
w ierna monologowi. ła m  ta k  ró ż n a  od  re s z ty  k a n d y d a ­

te k ,  że Z e lw e ro w ic z  p r z y ją ł  m n ie  
p o d o b n o  za sam  w y g lą d . K o m is ja

N a w e t "g d y b y m  c h c ia ła  m o . e T k r e . c j l
a k to r k a  d ra m a ty c z n a , to  M a m  te g o  ty p u  z d o ln o ś c i a k to r -

s w o je j  d z ie d z in ie  n ie—  W S Z Y S T K O  w  m o im  ż y c iu  n o w e g o
w ią ż e  s ię  z p ra c ą  za w o d o w ą  —  n a  s tw o rz y .. .  _______ __ _______
w e t  k a p e lu s z e  i  k l ip s y ,  k tó re  o d  b y ć  te ra z  a k to r k ą  d ra m a ty c z n ą , to  „ ła
la t  z b ie ra m . B o  a k to r c e  c h a r a k te -  lu d z ie  te g o  n ie  k u p ią .  C h c ą  ode s k ip  ifk  „ V
r y s ty c z n e j w s z y s tk o  s ię  p r z y d a je ,  m n ie  d y n a m ik i ,  s z e ro k ie g o  g e s tu , s t a w ie n i^  to  e ra m  w  d o m u  * A k to r  
W ła ś c iw ie  p o w in n a m  m ie ć  k u f r y  s za lo n e g o  ś m ie c h u , c z y l i  ty c h  w s z y  s, = ™ ,u '
s u k ie n , k a p e lu s z y , p ió r ,  s z tu c z n y c h  s tk ic h  cech , d z ię k i k tó r y m  s ię  I m  ^ y m .  Ł a tw o  s i j  u z e w n e trz n T a m  ?u 
k w ia tó w .  Z a p a n o w a ła  n p . m o d a  re  s p o d o b a ła m . bh» ie  ś m ia ć  R z a d k o  h r l k
t r o .  I  z n o w u  są p o tr z e b n e  b o a , P rz y z n a m  s ię  p a n u , że z p r z y -  b re tro  d °n
p ió rk a ,  ta k ie  ro z m a ite  rz e c z y .. . A  je m n o ś c ią  je ż d ż ę  p o  k r a ju .  W y d a je  d z fo rn o ś ć  t o ^ w y m a c h iw a n i?  M r a -

te ż "  w y  g łą  tfa ć° a t r r fk c y ^ n  ia a b y n l  ż f w  do ?m

™  ^ y ta k dZrz a d k o a ^ w id z h ify  _ p a if /ą  K S ,  je s t „  to  sz a lo n a  p o m ó c ,c iu .  S ta ła m  s ię  ro d z a je m  a u to m a -  P i ą n<^ O c z y w iś c ie  p c h a  m n ie  to  i  d o  n ie -
tu  —  Śpię, m y ję  s ię , uczę s ię  te k -  k a l iT ie  Jś ie  co  Dół ™ k 2  że s ie  ” iesz d o b r y c h  r z e c z y . J e s te m  c a łe  ż y c ie  
s tu  i  o d  p o łu d n ia  g a d a m . N a w e t „ e  ¿ ie  r a la m ”  -  i  ta d e  d a - z a w * ze tro s z e c z k ę  p rz e ry s o w a n a , 
n a  w a k a c ia c h  —  D rze d  n o łu d n ie m  m e  ro z s y p a ła m  i  ja n ę  a a  z a r ó w n o  w  te a tr z e , ta k  t n a  e « ira -w a k a c ja c h  —  p rz e d  p o łu d n ie m  
ch o d z ę  n a  z a b ie g i, a  po  p o łu d n iu  łe J—
d a ję  k o n c e r ty .  A le  j a  ch cę  i  lu b ię  K A Ż D Y  c z ło w ie k  m a  w  
to  r o b ić .  ż y c iu  ta k ie  c h w i le ,  k ie d y

Z a ró w n o  w  te a tr z e , j a k  i  n a  e s tra -  
d z ie . Z re s z tą  n a jc z ę ś c ie j w y s tę p u ję  

s w o im  w  w ie lk ic h  h a la c h , w  p le n e rz e . W te  
c z u je , d y  g e s t a k to r a  m u s i b y ć  s z e ro k i,

P rz y s ię g a m  p a n u , że ja k  w s ta ję  j a k  m u  s z y ją  b u ty .  N ie k tó rz y  c z e r ż e b y  s k u p ić  u w a g ę  ty s ię c y  lu d z i. . .  
Ann tn  npstn nie hArr1?n ehee m i Dia Z te c o  nO ÍV W kp . a le  ia  — Wvrlnie ml cie in nnln.nlnT. ;•»Ja  “  W y d a je  m i s ię , że c z ło w ie k ,  ja k  

ga snę . G d y  ezu ch ce  b y ć  w a r to ś c io w y  n a  e s tra -  
ta k  —  u s u w a m  d z ie , to  p o w in ie n  ż y ć  ty m  w s z y s t-  

P rz y w ią -  k im ,  c z y m  ż y ją  lu d z ie  n a  co  d z ie ń .

n o ść  n ie  w ie d z ia ła ,  że u m ie m  się

skiej. Rozległe zainteresowania 
warsztatowe młodego utalentowa 
nego autora sprawiają, iż upra­
wia zarówno grafikę, jak i sztukę 
użytkową oraz fotogratikę.

Wystawione fotogramy noszą 
znamiona warsztatowe, wynikają­
ce z eksperymentów technicznych 
w tej dziedzinie twórczości, rów­
nocześnie jednak dowodnie po­
twierdzają bliskie swe związki ze 
sztuką plastyczną. Mamy tu na 
myśli bardzo ekspresyjne foto­
gramy, w których działanie plamy 
i waloru decuduje o ich odbiorze, 
jak i łe, w których autor stawia

ra n o , to  czę s to  n ie  b a rd z o  ch ce  m i p ią  z te g o  p o ż y w k ę , 
s ię p ra c o w a ć . A le  ju ż  p o  c h w i l i  w b r e w  p o z o ro m  
in a c z e j s ię  c z u ję . K ie d y  m ie s z k a m  ję ,  że coś  je s t
w  h o te lu ,  czę s to  p rz y c h o d z ą  do  s ię , d z ię k u ję »  re z y g n u ję . ................................. , . . .
m n ie  p o k o jó w k i  z d z ie ć m i.  W ię c  ż u ję  s ię  do  m ie js c , g d z ie  je s t  m i  p o w in ie n  zna ć  s ię  t ro c h ę  n a  p o l i ' 
ju ż  p o w in n a m 1-b y ć  ta k a ,  j a k  n a  sce d o b rz e . D la te g o  g ra ła m  t y l k o  w  ty c e . t ro c h ę  n a  s p ra w a c h  lu d z k ic h ,  
n ie , ju ż  p o w in n a m  b y ć  sob ą . d w u  te a tra c h  — d z ie s ię ć  la t  w e  L a n s o w a n y  p rze ze  m n ie  h u m o r  n ie

O d 27 la t  w y s tę p u ję  c o d z ie n n ie  „W s p ó łc z e s n y m ”  i  te ra z  d w a d z ie ś -  m ia łb y  n p . w a r to ś c i,  g d y b y  p u b lic z  
w  T e a trz e  „ S y r e n a ” . L u d z ie  z n a ją  Cła s ie d e m  w  „ S y r e n ie  
ju ż  m o je  g e s ty , spo sób re a g o w a n ia , . . . . . . . .
ś m ie c h . W ię c  c h o c ia ż  zaw sze  je -  c ó r k ą  u rz ę d n ik a . P o ło w a  m o je j  n ą -  
s te m  p r z y jm o w a n a  z  s y m p a tią ,  to  t u r y  je s t  w rę c z  d ro b n o m ie s z c z a n -  k o n s e k w e n tn ie  to  r o b i  — to  n ie  
je d n a k  z d a ję  s o b ie  s p ra w ę , że p u -  s ka , n a to m ia s t d ru g a  — z d e c y d o - p o w in ie n  ż a ło w a ć , że czegoś ta m  
b lic z n o ś ć  ju ż  w ie , cze g o  s ię  m oże  w a n ie  c y g a n e ry jn a . P o ch o d zę  z n ie  z r o b ił  a lb o  że coś m u  s ię  n ie  
p o  m n ie  sp o d z ie w a ć . N ie o b c e  je s t  g łę b o k ie j p r o w in c j i .  T e ra z  to  ju ż  u d a ło . J e ś li d z ie n n ik a r z e  p rz y c h o -  
m i  te ż  u c z u c ie  ja k b y  g o r y c z y , ja -  n ie  m a  ta k ie g o  z n a c z e n ia . W  t e j  d zą  d o  m n ie  p rz e p ro w a d z a ć  w y w ia  
k ie  o d c z u w a  z re s z tą  k a ż d y  a k to r ,  c h w i l i  m ię d z y  W a rs z a w ą  a p r o w in  d y  —  zaw sze  o s trz e g a m , że bę d z ie  
k t ó r v  u ś w ia d o m i so b ie , że ju ż  n ic  c ją  n ie  m a  w ła ś c iw ie  ró ż n ic .  M o g ą  to  ro z m o w a  r e t r o .  T rz y d z ie ś c i s ie ­

d e m  la t  p r a c y  s c e n ic z n e j, to  je s t

Zanim zapalisz papierosa

Tytoń a sprawność fizyczna
S P R A W N O Ś Ć  fiz y c z n ą  u to ż s a m ia m y  ze z d o ln o ś c ią  d o  w y k o n y w a n ia  sze re g  z a k łó c e ń . D o  n ic h  n a le ż y

z a p la n o w a n y c h  r u c h ó w  w  sp o só b  c e lo w y  i  e k o n o m ic z n y . Ł ą c z y  s ię  m . in .  z a lic z y ć  tz w . d rż e n ie  n ik o -
o n a  z  w y d o ln o ś c ią  f iz y c z n ą , p rz e z  co  z k o le i  r o z u m ie m y  w y trz y m a ło ś ć  ty n o w e  i  n ie p o k ó j  r u c h o w y ,  n a s i-
i  w y d a jn o ś ć  o rg a n iz m u  p o dcza s  p r a c y  f iz y c z n e j,  w  k tó r e j  u z y s k a n ie  ła ją c e  s ię  — ------------- — ------
d o b re g o  w y n ik u  je s t  p ro c e s e m  s k o m p lik o w a n y m .

W A R U N K U J Ą  g o  p rz e d e  w s z y s t

Jedna z prac H uberta M. Romanowskiego.

m o m e n ta c h  z w ię k s z o ­
n e g o  n a p ię c ia  n e rw o w e g o , co  ju ż  
z g o ła  b a rd z o  u t r u d n ia ,  je ś l i  n ie  u -

k im  o d z ie d z ic z o n e  c e c h y  f iz y c in e .
T n ie *  n o ia n io  » „ tn n i i i  n p « ,  n r y v .  r u c h ó w  z a m ie rz o n y c h .T o te ż  p a le n ie  t y to n iu  p rz e z  p r z y -  'W IA D O M O  ze m e n a  
sz łe  m a tk i  p o w o d u je  m . in .  g o rsze  ’ ___,ze , m eD a
-------- . . . . . .  K . , . ,  .  •» - . - . n lo w %go  i  c z y n n ik ie m  w p ły w a ją c y mr o z w in ię c ie  u k ła d u  m ię ś n io w e g o

n ie b a g a te ln y m  
do -

z n a c z n ie  m n ie js z ą  s iłę  m ię ś n i u  z ro  p r a c y  Jest to , co
d z o n y c h  p rz e z  n ie  n ie m o w lą t .  T a k  tv to n f i^ nH i WZ trłenOW anliei?1' P a ,e rd e  
w ię c  n ik o ty n iz m  m a te k  w  d u ż y m  t y „ J 1 „ P ? 4® ™ w ie lu  w y p a d -  
s to p n iu  d e te rm in u je  z d o ln o ś ć  do  ca .o w ic *e z n iw e c z y ć  te n  d o -
w y s i łk u  f iz y c z n e g o  p rz y s z łe g o  c z ło -  K; ,  o s ią g a n y  n ie ra z  p rz e z  ca łe
w ie k a .  N a to m ia s t p a le n ie  p rz e z  te -  i a ta .' u  P r a c z y  b o w ie m  u k ła d  k r ą -  
goż c z ło w ie k a  w y d a tn ie  p o g łę b ia  z ®m a  ce ch u je  s ię  m a ło  e k o n o m ic z -  
w s p o m n ia n e  n ie d o m o g i.  K r e w  m a o g ra n ic z o n e

D la  o s ią g n ię c ia  z a d o w a la ją c y c h  n io z i iw o ś c i p rz e n o s z e n ia  t le n u ,  p o - 
e fe k tó w  w  p r a c y  f iz y c z n e j  n ie z b ę d  " le w a ż  część h e m o g lo b in y  s p e łn ia ­
na  je s t  s z y b k o ś ć  r e a k c j i  r u c h o w e j ,  ¿.“ ce J to  za d a n ie  je s t  s ta le  z a b lo -  
u m ie ję tn o ś ć  k o n c e n tr o w a n ia  s ię  n a  k o w a n a  p rz e z  t le n e k  w ę g la  z a w a r 
w y k o n y w a n y m  z a d a n iu , s z y b k a  o -  t y  w  d y m ie . S k u rc z e  m ię ś n ió w k i 
r ie n ta c ja ,  p o d z ie ln o ś ć  u w a g i i t p .  g o d n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  o ra z  
U k ła d  n e r w o w y  je s t  n a jb a rd z ie j  z w ię k s z o n a  i lo ś ć  w y d z ie l in y  ś lu z o -  
w ra ż l iw y  n a  to k s y c z n e  d z ia ła n ie  d y  w e J z a le g a ją c e j w  o s k rz e la c h  p a la -  
m u  ty to n io w e g o ,  k tó re g o  s k ła d n i-  czy, p o g łę b ia ją  je szcze  d e f ic y t  t le -  
k i  — g łó w n ie  n ik o ty n a  — o d d z ia -  n u - O b n iż a n ie  s ię  w y t r z y m a ło ś c i  w  
łu ją  na  tk a n k ę  n e rw o w ą , u p o ś le -  Pe.v'(n e J m ie rz e  p rz y p is a ć  n a le ż y  
d z a ją c  je j  o d ż y w ia n ie . K o n s e k w e n  ta s z e  z m ia n o m  d e g e n e ra c y jn y m  w  
c ją  te g o  je s t  m n ie js z a  e fe k ty w n o ś ć  o b rę b ie  m ię ś n ia  se rc o w e g o , k tó r e  
p r a c y ,  g d y ż  k o o r d y n a c ja  w s p ó łd z ia  s3 w y n ik ie m  u p o ś le d z e n ia  k rą ż e n ia  
ła n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  u k ła d ó w  o r -  w ie ń c o w e g o .
g a n iz m u  z o s ta je  tu  ró w n ie ż  n a r  u -  N a le ż y  jeszcze  w s p o m n ie ć  o szko  
szon a . O d b ija  s ię  to  ta k ż e  n a  k o o r  d l iw y m  d z ia ła n iu  n i k o t y n y  n a  c a -  
d y n a c j i  r u c h o w e j ,  k t ó r e j  p o d s ta w ą  lo k s z ta ł t  a k tu  ru c h o w e g o  o ra z  o 
je s t  u m ie ję tn o ś ć  e k o n o m ic z n e g o  p o w s ta w a n iu , p o d  j e j  w p ły w e m , 
w y k o n y w a n ia  r u c h ó w  z ło ż o n y c h , z m ia n  o rg a n ic z n y c h  i  c z y n n o ś c lo -  
U m ie ję tn o ś ć  ta  m oże  b y ć  o p a n o w a  w y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  n a rz ą d a c h  
n a  je d y n ie  w  o p a r c iu  o s p ra w n ie  o rg a n iz m u , 
d z ia ła ją c y  tz w .  a p a ra t c z u c ia  g łę -  
b o k ie g o . B e z  p r a w id ło w e j  in fo rm a -

P R O B L E M E M  o  d o n io s ły m  z n a ­
c z e n iu  s p o łe c z n y m  je s t  ró w n ie ż

c j i  o s ta n ie  c z y n n o ś c io w y m  m ię ś -  tz.w . n ik o ty n iz m  b ie rn y ,  n ie  d o ce ­
n i ,  n ie  m o g ą  b y ć  w  ic h  k ie r u n k u  m a n y  n a  o g ó l w  s z e ro k ic h  w a r -  
w y s y ła n e  im p u ls y  w y w o łu ją c e  s tw a c h  s p o łe c z e ń s tw a . P rz e b y w a -  
s k u rc z e  o d p o w ie d n ic h  g r u p  m ię ś -  n >e b o w ie m  osó b  n ie p a lą c y c h  w  
n io w y c h .  N ik o ty n a  zaś o ra z  in n e  o to c z e n iu  p a la c z y  je s t  n ie m a l r ó w -  
s k ła d n ik i  w y d z ie la ją c e  s ię  p r z y  spa s z k o d liw e  ja k  c z y n n y  n a łó g .
la n iu  t y to n iu ,  d z ia ła ją c  z a ró w n o  
na  z a k o ń c z e n ia  ru c h o w e  w  o b rę ­
b ie  t k a n k i  m ię ś n io w e j ja k  i  na  sa 
m e  w łó k n a  m ię ś n io w e , p o w o d u ją

I le ż  to  r a z y  w id z im y  s ta n o w i­
s k a  p r a c y  w  z a k ła d a c h  s p o w ite  
k łę b a m i d y m u  ty to n io w e g o .. .

L .  G U T

rz a d k o  s p o ty k a n e  z ja w is k o . . .  ChO' 
c ią ż  a k to r z y  c h a r a k te ry s t y c z n i  za ­
w sze n a j ła tw ie j  o p ie r a l i  s ię  p r z e ­
m ija n iu  cza su . O d p o c z ą tk u  m o je j

s k a  c z y  G u la  B u c z y ń s k a . S ta n is ła ­
w a  W y s o c k a  p o w ie d z ia ła  m i k ie ­
d y ś  — „ M o je  d z ie c k o , p a m ię ta j,  że 
a k t o r k a  c h a r a k te ry s ty c z n o -k o m ic z -  
n a  m u s i 30 la t  p rz e z  w s z y s tk ie  n o ­
ce  u c z y ć  s ię , a w  d z ie ń  g ra ć . A je  
p o  t r z y d z ie s tu  la ta c h ,  ja k  bę d z ie  
c ię  lu b i ła  b a b k a , c ó r k a  i  w n u c z k a , 
n ic  ju ż  w ię c e j n ie  z ro b is z  i  n ik t  
c i  n ie  z a s z k o d z i” . D o p ie ro  te ra z  
w ie m , ja k  c i d a w n i  a k to r z y  b y l i  
p r z y g o to w a n i n a  t r w a n ie .

— DZIĘKUJĘ, życząc Pani 
dalszych sukcesów i  dobrego 
humoru.

Notował: Jerzy PAW LAS

Pół żartem — pół serio

M IN I- H 0 R 0 S K 0 P
20. -  26. II. 1977 r.

B A R A N  21.3.— 20.4.: 
P ra w d o p o d o b n ie  b ę -  
dz ie sz  m u s ia ł z m ie n ić  

[ f  n  z d a n ie  o  o so b ie , k tó rą  
o c e n ia łe ś  w  o p a r c iu  o 
p lo tk i ,  a  n ie  o  w ła s n ą  

o b s e rw a c ję  i  r e f le k s ję .  O rg a n iz a ­
c ja  s p o łe c z n a , k t ó r e j  je s te ś  c ż ło n -  
k ie m , o c z e k u je  od  c ie b ie  u d z ia łu  
w  o b e c n y c h  w a ż n y c h  p ra c a c h .

B Y K  21.4.—  21.5.: U ro ­
d z e n i w  Z n a k u  B y k a ,  
k tó r z y  w  ty m  ty g o d n iu  
z a w rą  in te r e s u ją c ą  z n a ­
jo m o ś ć , n ie .  m o g ą , n ie -  
s te ty ,  l ic z y ć  n a  je j  

t rw a ło ś ć .  O c z y w iś c ie ,  n ie  z n a c z y  
to ,  że p o w in n i  o d w ró c ić  s ię p le ­
c a m i o d  n o w o  p o z n a n e g o  lu b  n o ­
w o  p o z n a n e j:  n ie t r w a ło ś ć  d o d a je  
u r o k u  w ie lu  z ja w is k o m  ż y c ia .

B L IŹ N IĘ T A  22.5 —21.6.: 
N ie  k ła d ź  p a lc a  m ię d z y  
d r z w i ,  to  c i  g o  n ie  
p r z y tn ą  — a je ś l i  ju ż  
w ło ż y łe ś , m ie j  p re te n s ję  
d o  s ie b ie , n ie  d o  in ­

n y c h . A  n a j le p ie j :  z a p o m n ij  o d o ­
z n a n y m  b ó lu  i  z a jm u j  s ię  in te n ­
s y w n ie  p ra c ą , k tó r a  r o k u je  b a r ­
d zo  d o b re  w y n ik i ,  zw ła s z c z a  w  
częśc i n o w a to r s k ie j .
f---------------  R A K  22.6— 22.7.: C z y

zaw sze  m u s is z  m ie ć  w  
f t K v  d o m u  tz w . o s ta tn ie  s ło -  

w o?  I  co  chcesz p rze z  
I • to  o s ią g n ą ć : u m o c n ić

w ła s n e  p rz e k o n a n ie  o 
d o m in u ją c e j  p o z y c j i  w  ro d z in ie ?  
C a łk o w ic ie  p o d p o rz ą d k o w a ć  s o b ie  
n a jb l iż s z y c h ?  M oże sz 6 y ć  p e w n y ,

Krzyżówka nr 8
P O Z IO M O : 1. N a d  g ło w ą . 5. R asa 

. 8 .  K l i k a ,  k o te r ia ,  
'o j .  c ie c h a n o w s k im .

12. J a s k in ia .  15. P ie rw ia s te k  c h e ­
m ic z n y  o 1. a t .  39. 16. R o d z a j ze­
b r a n ia ,  z g ro m a d z e n ia . 17. J e d n o s t­
k a  n a tę ż e n ia  p rą d u  e le k tr y c z n e g o . 
18. R z e k a  w  C S R S , le w y  d o p ły w  
D u n a ju .  20. G ó ra ls k ie  o g n is k o . 23. 
P r z y m io t ,  z a le ta . 26. P o ls k i ta n ie c  
lu d o w y .  27. P ię k n o , u ro d a . 28. F u ­
te rk o w e  z w ie rz ę  h o d o w la n e .

P IO N O W O : 1. M ia s to  w  w o j .  e l ­
b lą s k im . 2. O g ó ł ś w ia ta  ro ś lin n e g o . 
3. T y tu ł  o p e r y  P u c c in ie g o . 4. C ie ­
n iu tk ie  p łó tn o .  5. U s y p is k o  u  s tó p  
g ó rs k ie g o  zbo cza . 6. N a rz ę d z ie  s n y ­
c e rs k ie .  7. W y s o k o g ó rs k a  sosn a . 10. 
P ie s  s y b e r y js k i .  U . D o s to jn ik  p a ń ­
s tw o w y  w  k r a ja c h  m u z u łm a ń s k ic h .
13. T a n ie c  to w a r z y s k i  r o d e m  z K u ­
b y . 14. S ta ro ś w ie c k ie  lu s t r o .  19. N a 
p o m k n ię c ie ,  d a n ie  d o  z ro z u m ie n ia . 
20. P rz e p la ta  s ię  z o s n o w ą . 21. S y ­
b e r y js k i  la s . 22. S i ły  z b r o jn e .  23. 
G a tu n e k  w ie lk ie j  ja s z c z u rk i.  24. Za 
w o d n ik  p ro w a d z ą c y  w y ś c ig . 25. W y  
spa na  B a ł ty k u  n a le ż ą c a  do  N R D .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r  
m in ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  8” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  6

P o z io m o : w iru s ,  a w a n s , od e o n , 
ga zo n , t o p ik ,  e t y k a ,  R a b a t. Ł u c ja ,  
t r o ja k ,  k r ó l i k ,  „ P ia s t ” , k r a c h ,  A m a  
do , J u k o n , a r te l ,  g o r y l,  K o n g o , 
A r a n y .

P io n o w o : w ig o r ,  s o n e t, m e ty s , an  
ta ł,  s e k ta , b ro n a , „ C e l ia ” , O k a , 
a k t ,  p a ją k ,  ta n g o , g a w ra , k o a la , 
h a ln y .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a ­
l i :  H . M a z u re k  —  S z c z e c in , a l .  M . 
B u c z k a  21/3, K .  F u k s  — S zcze c in , 
u l .  K o ń s k i  K ie r a t  10/10 i  I .  W o ź n i­
ca  —  S ta rg a rd , u l .  K r z y w o u s te g o  
6B /9 .

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  -  I I I  p . p o k ó j  53.

że a n i je d n o ,  a n i d r u g ie  c i  s ię  
n ie  u d a , t y l k o  u t r u d n i  k o n ta k t  z 
t y m i ,  co c ię  k o c h a ją  i  p o d z iw ia ją ,  
ćh o ć  d o s k o n a le  w id z ą  tw o je  
ś m ie s z n o s tk i

---------------  L E W  23.7— 23.8.: O -
A  a  s tr o ż n ie  z w y d a tk a m i,  
Ig a *—- }  b o  a lb o  k u p is z  coś, co
1 P | :  s ię  o k a ż e  zb ę d n e , a lb o
~  '  w p a d n ie s z  w  k ło p o ty
-------------  p ie n ię ż n e . W  o g ó le  do

k o ń c a  m a rc a  L w y  p o w in n y  z a ch o ­
w y w a ć  s ię  b a rd z o  ro z w a ż n ie , g d y ż  
p ie rw s z y  k w a r ta ł  n ie  s p rz y ja  ta k  
łu b ia n y m  p rz e z  n ic h  b ły s k o t l iw y m  
s u k c e s o m  i  e fe k to w n y m  ge s to m .

P A N N A  24.8— 23.9.: 
P rz y s ło w ie  tu re c k ie  m ó ­
w i ,  że t y l k o  s tra c h  na 
w ró b le  m a  s p o k o jn ą  
g ło w ę ; o s o b y  spo d  Z n a ­
k u  P a n n y  m uszą  ją  so­

b ie  te ra z  d o b rz e  ła m a ć , żeb y  
s p ro s ta ć  z a g m a tw a n e j s y tu a c j i ,  w  
ja k ie j  s ię  z n a la z ły .  M o g ą  je d n a k  
b y ć  p e w n e , że ic h  d e c y z je  w  s p ra ­
w a c h  b ie ż ą c y c h  z n a jd a  z ro z u m ie ­
n ie  i  p o p a rc ie  o to c z e n ia

W A G A  24.9— 23.10.: 
M asz w ra ż e n ie , że w y ­
c z e rp a łe ś  w s z y s tk ie  s i ły  
i  m o ż liw o ś c i,  zaś ce l, 
k t ó r y  s o b ie  w y ty c z y łe ś ,

b u * y l?  W i5c V / „ 6„‘ %  Siw o T ia :
w y n ik łe  z o g ro m n e g o  

d łu g o tr w a łe g o  w y s i łk u ,  n ie  p o z w i­
ja  c i o b ie k ty w n ie  o c e n ić  re z u lta ­
tó w ,  a lb o  p o s ta w iłe ś  n a  n ie w ła ś c i-  

k o m a . J e ś li ta k . s z y b k o  w y ­
c o fa j  s ta w k ę . 3

S K O R P IO N  24.10._
—22.11.: J e ż e li u t r z y ­
m asz  n e r w y  n a  w o d z y  
c h w ilo w e  t r u d n o ś c i n ie  
p rz e m ie n ią  s ię w  n ie p o ­
w o d z e n ie . W p ra w d z ie  
„ s p o k ó j m o że  nas u ra -  

. — -  w  w y jś c iu  z ka żd e g o  
im p a s u  u d z ia ł o p a n o w a n ia  i  r e ­
f l e k s j i  je s t  n a  o g ó ł z n a c z n y , je ś l i  
n ie  d e c y d u ją c y .

-------- ,  S T R Z E L E C  23.11 —
t / i .  21.12.: P ły n ie s z  te ra z  na

f a l i  p o w o d z e n ia  i  p ra -  
J L T w ie ,  j a k  u  m ito lo g ic z ­

n i  n e g o  k r ó la  M id a sa .
„  “  , w s z y s tk o , czego s ię
tk n ie s z  ( le p ie j b y ło b y  p o w ie d z ie ć : 
d o  cze g o  s ię  p rz y ło ż y s z ) , z a m ie n ia  
s ię  w  z ło to . J e d n a k  p o p e łn i łb y ś  
b łą d , g d y b y ś  z re z y g n o w a ł ze 
w s p ó łp r a c y  z  k o le k ty w e m :  w  n ie ­
p rz e w id z ia n y c h  s y tu a c ja c h  je g o  
p o m o c  z a d e c y d u je  o p o w o d z e n iu .

— -----  K O Z IO R O Ż E C  22.12—
—20.1.: M u s isz  iś ć  n a  
p e w n e  u s tę p s tw a , k o -  

F  1  n ie c z n e  d la  s ta b i l iz a c j i
1  /  tw o je j  p o z y c j i  z a w o d o -  

.................  w e j.  P a m ię ta j,  że bez­
w z g lę d n a  w y g ra n a  n a  p o lu  je d n e j 
lu b  d r u g ie j  b i tw y  n ie  d e c y d u je  o 
w y g r a n iu  w o jn y  — h is to r ia  u c z y . 
że częs to  b y w a  p r z e c iw n ie  — po ­
n ie w a ż  t r u d n o  u ło ż y ć  da lsze  w s p ó ł­
ż y c ie  z c a łk o w ic ie  p o k o n a n y m  
p r z e c iw n ik ie m .

---------------  W O D N IK  21.1— 18.2.:
M oże c i s ię  to  w y d a ć  
d z iw n e , a le  w ię k s z y  

W / a f  su kce s  r o k u je  c i  p o d ję -  J  c ie  p r a c y  tr u d n ie js z e j  
. . . -J l n iż  e w e n tu a ln e  k o n ty ­

n u o w a n ie  d o ty c h c z a s o w e j „ ła tw iz ­
n y ” .

R Y B Y  19.2— 20.3.: N ie  
w p a d a j w  p a n ik ę  po d  
w p ły w e m  p lo te k :  w ie sz  
c h y b a , że n ie  t a k i  d ia -  

’ w  b e ł s tra s z n y  ja k  go  m a ­
lu ją .  S ą lu d z ie ,  k tó r y m  

z a le ż y  n a  s ia n iu  z a m ie s z a n ia , po ­
n ie w a ż  u m ie ją  ło w ić  r y b y  je d y n ie  
w  m ę tn e j  w o d z ie . N ie  p o m a g a j im , 
c h o ć b y  t y l k o  p r z y k ła d a ją c  u ch a  
b r e d n io m  i  p o tw a rz o m .

I r e n a  K A C P E R

Państwo Eble — 
wielkie odkrycie 

archeologii
W Ł O S C Y  n a u k o w c y  p ro w a d z ą c y  

b a d a n ia  a rc h e o lo g ic z n e  na  te re n ie  
S y r i i  d o k o n a li  o d k r y c ia  16 500 g l i ­
n ia n y c h  ta b l ic z e k , n a  k tó r y c h  s p i­
san e  są a n ty c z n e  d z ie je  n ie  z n a n e ­
go  d o  le j  p o ry  b l is k o w s c h o d h ie g o  
p a ń s tw a  E b le . P ro fe s o r  U n iw e r s y ­
te tu  R z y m s k ie g o  — P a o ło  M a tth ia e , 
k ie r o w n ik  z e sp o łu  a rc h e o lo g ó w  p ro  
w a d z ą c y c h  b a d a n ia  w  re jo n ie  T e l l  
M a r d ik h  w  o d le g ło ś c i n ie s p e łn a  50 
k m  o d  A le p p o  o ś w ia d c z y ł,  że w s tę p  
ne  z a p o z n a n ie  s ię  z tre ś c ią  z a p i­
s ó w  n a  o d n a le z io n y c h  ta b l ic z k a c h  
s p ra w ia  „o s z a ła m ia ją c e ”  w ra ż e n ie .

T a b l ic z k i  s ta n o w ią  a r c h iw u m  p a ń ­
s tw o w e , k tó re g o  z a w a rto ś ć  m o że  — 
z d a n ie m  e k s p e r tó w  — z r e w o lu c jo n i  
zo w a ć  w ie d z ę  o s ta ro ż y tn o ś c i.  D o 
t e j  p o r y  h is to r y c y  u w a ż a li ,  że 5 ty  
s ię c y  la t  te m u  na B l is k im  W s c h o ­
d z ie  g łó w n y m i z o rg a n iz o w a n y m i 
c e n t r a m i s i ły  b y ły  E g ip t  i  M e zo p o ­
ta m ia , a ob sza r o b e c n e j S y r i i  m ia ł 
t y lk o  c h a r a k te r  p e r y fe r y jn y .  T y m ­
czase m  d z ię k i o d k r y c iu  w  T e l i  
M a r d ik h .  o k a z u je  s ię , że E b le  is tn ie  
ją c e  2400 la t  p .n .e . b y ło  p o tę g ą  po 
l i ty c z n ą ,  g o s p o d a rczą  i  w o js k o w ą . 
P o za ty m  b y ło  to  w ie lk ie  Im p e r iu m  
h a n d lo w e , u t rz y m u ją c e  w y m ia n ę  
to w a r o w ą  na  w ie lk im  o b sza rze  od  
P a le s ty n y  d o  A n a t o l i i  z  je d n e j  s tro  
n y , z d r u g ie j  zaś — o d  z a c h o d n ie ­
go I r a n u  p o  m orze*

Frederick Forsyth

m  wojnu
W  t l i  *  i i i

£ Danesbrook Productions U o 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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— Domyślam sią, s ir James. Chodzi zapewne o ra- 
port w sprawie Kryszta łow ej Góry.

— Zgadza się. Przy okazji dziękuję, że przysłał m i 
go pan w zalakowanej kopercie i  do rąk własnych.

Chalmers skinął głową. Wszystkie ciekawsze rezul­
ta ty analiz m ia ły  być kierowane do prezesa spółki. 
Takie były przepisy. Zastosował się do nich i  tym  
razem, skoro ty lko  stw ierdził co zawierają próbki.

— Zadam panu dwa pytania i  proszę o jedno­
znaczną odpowiedź. Czy jest pan absolutnie pewny 
rezultatów analiz? Czy nie może być inne j in terpre­
tac ji analizy próbek?

Chalmers nie był zdziwiony, ani nie czuł się dot­
knięty. Wiedział, że la icy nie odróżniają naukowej 
analizy od czarnej magii. Dawno już przestał im  
tłumaczyć precyzyjnie metody swoich doświadczeń.

— Mam całkowitą pewność — powiedział spokoj­
nie. — Istn ie ją różne sposoby ustalania obecności pla­
tyny. Zastosowałem wszystkie z tym  samym rezulta­
tem. Mało tego: powtórzyłem  próby dwukrotnie. Moż­
na oczywiście założyć, że ktoś sfałszował próbki w y­
mytego pyłu, ale byłoby to niemożliwe w  odniesieniu 
do wewnętrznej s truk tu ry  odłamków skalnych. 
Wnioski mojego raportu są sprawdzone ponad wszel­
ką wątpliwość.

S ir James słuchał tych wywodów z w idom ym i oz­
nakami szacunku.

— Drugie pytanie: ile  jeszcze osób w pana labora­
torium  zna w yn ik i badań próbek z Kryszta łow ej Gó­
ry?

— N ik t — odpowiedział Chalmers krótko.
— N ikt?  — powtórzył s ir James. — Nawet żaden 

z pańskich asystentów?
Chalmers przełknął difży haust piwa i  potrząsnął 

głową.
~~ Początkowo skrzynie z próbkam i leżały w skła­

dzie. Sprawozdanie Mulrooney’a wskazywało na obec­
ność nieznacznej ilości cyny, więc powierzyłem to ru ­
tynowe badanie jednemu z młodszych asystentów. Za­
ją ł się ty lko  w ykryciem  cyny. Pońieważ próby nie 
dały pozytywnego rezultatu, zwrócił się do mnie. 
Chciałem przy okazji nauczyć go różnych metod, zro­
b iliśm y więc k ilka  analiz wspólnie, ale bez rezultatu. 
Po zakończeniu pracy zostałem sam w  laboratorium

( ń

i  po przeprowadzeniu k ilk u  dodatkowych analiz otrzy­
małem. pierwszy pozytywny odczyn. Koło północy 
wiedziałem już, że kamyczki wydobyte z dna koryta  
strum ienia zawierają pewne ilości platyny. Zamkną­
łem  wtedy laboratorium  na noc.

Nazajutrz powierzyłem memu pomocnikowi inne 
badania i  sam zająłem się dalszą analizą próbek. 
Próbki wypełn ia ły 600 worków. Było w  nich 300 od­
łam ków skalnych ogólnej wagi 750 kilogram ów i  ze­
branych z różnych części wzgórza. Na podstawie fo ­
tog ra fii wykonanych przez Mulrooney’a, mogłem się 
zorientować, skąd pochodzą. Nie ulega wątpliwości, że 
pokłady p la tyny rozsiane są po wszystkich częściach 
fo rm acji górskiej. Tak napisałem w rrtoim raporcie.

Pociągnął znowu ły k  piwa i niemal trium fa ln ie  
spojrzał na Mansona. Ten k iw a ł głową z uznaniem  
dla wywodów naukowca.

— To nie do w ia ry  — powiedział — wiem, że każ­
dy naukowiec stara się zachowywać zimną krew  
i  obiektywizm , ale czy nie był pan radośnie podnie­
cony tym  odkryciem? Przecież pan wie, ja k  rzadko 
zdarza się coś podobnego! Raz na dziesięć la t, albo 
nawet ty lko  jeden raz w życiu?

Chalmers, k tó ry  przez trzy tygodnie pracował w nie­
słychanym napięciu i  po całych nocach nad kam yka­
m i z Kryszta łow ej Góry, nie chciał się jednak do tego 
przyznać. Wzruszył więc ram ionam i i  powiedział obo­
ję tnie:

— Cóż, MacCon zrobi na tym  duże pieniądze.
— Niekoniecznie — stw ierdził cicho Manson. Teraz 

dopiero Chalmers zdziw ił się.
— Dlaczego! Przecież góra zawiera olbrzymie 

skarby!
— Oczywiście — odpowiedział s ir James, wstał z fo ­

tela i  podszedł do okna — ale jeszcze nie wiadomo 
kto  je wydobędzie. Może n ik t. Może się nawet tak 
zdarzyć, że ta platyna nigdy nie zostanie wydobyta, 
albo że po wydobyciu zostanie ukryta . Chciałbym pa­
nu tę całą sprawę dokładnie przedstawić, drogi dok­
torze...

Przez następne pół godziny w ykłada ł Chalmersowi 
polityczne i  finansowe aspekty odkrycia.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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K o la r s k ie  p r z e ła je
-  tak czy nie

Na dwóch olimpiadach...

D Z IĘ K I coraz popu larn ie j­
szym w  tym  sezonie przeła­
jom , kolarstwo upraw ia się w 
naszym k ra ju  praktycznie już 
przez cały rok. ' Dotychczas 
przeprowadzono 31 ogólnopol­
skich wyścigów przełajowych 
zaliczanych do chalłenge’u 
„Dziennika Ludowego” . Puchar 
w  sezonie 1976/77 zdobędzie 
już na pewno Grzegorz Jaro­
szewski. Poprzednio trzyk ro t­
nie trium fow a ł Czesław Pole- 
w iak.

Działacze PZKol. początkowo 
obaw ia li się te j specjalności, 
któ ra  za granicą ściąga na te­
renowe trasy często ponad 20 
tys. widzów. Argumentem 
przeciw ników  było to, że pod-

Pogoń -  Holbaek 
dziś o godz. IB

DZIŚ o godz. 18 na stadio­
nie przy ul. Twardowskiego ma 
być rozegrane sparringowe 
spotkanie p iłkarsk ie  pomiędzy 
Pogonią i  duńskim zespołem 
Holbaek. Za wejście na mecz 
k lu b  nie będzie pobierał opłat.

Jednocześnie MKS Pogoń in ­
fo rm uje  sym patyków futbo lu, 
iż nie wyklucza się możliwości 
odwołania tego pojedynku ze 
względu na stan p ły ty  boiska.

Zimowy Turniej 
Piłkarski

W NIED ZIELĘ o godz. 12 
kole jna seria spotkań Zimowe­
go T urn ie ju  Piłkarskiego o pu­
char naszej redakcji. Jest to 
już ćw ierćfina ł te j popularnej 
imprezy. A  oto zestawienie par 
(na pierwszym miejscu gospo­
darze): B łę k itn i I  Stargard — 
Sokół I  Pyrzyce, Św iatow id 
Łobez — Ś w it I  Szczecin, Che­
m ik  I I  Police — H u tn ik  Szcze­
cin, Pomorzanin Nowogard — 
Ina I I  Goleniów, W icher K ło - 
dzino — Osadnik M yślibórz, 
Ina I  Goleniów — G ry f I  K a ­
m ień Pomorski, K luczevia K lu ­
czewo — Chemik I  Police, Zo­
rza Dobrzany — Sęp Brzesko.

Rezultaty spotkań prosim y 
podawać telefonicznie w  nie­
dzielę od godz. 20 pod n r tel. 
22-40-28. (jg)

czas treningów i startów  w 
kolarskim  terenie szybciej niż 
na szosie zużywają się rowe­
ry. Za przeła jam i przemawia­
ją  natomiast ich liczne walo­
ry : wyścigi są a trakcyjne dla 
widzów, są okazją do w yp ra ­
cowania doskonałej kondycji, 
uczą m istrzowskiego opanowa­
nia roweru na ś lisk ie j trasie. 
Dodatkowy a tu t to stworzenie 
młodzieży okazji do współza­
wodnictwa w  trudnych w a run­
kach, stanowiących próbę cha­
rakteru.

Na pytanie — „Przełaje ko­
larskie — tak czy nie?”  od­
powiedź musi być pozytywna. 
Is tn ie je  zresztą pro jekt, k tó ry  
UCI zamierza przedstawić na 
kongresie M KO l., aby ko la r­
stwo przełajowe uwzględnić w 
program ie Zimowych Igrzysk 
O lim pijsk ich  w  1984 r. W  ten 
sposób kolarstwo stałoby się 
sportem obydwu olim piad.

W Polsce ponad dwustu 
uczestników staje już na s tar­
cie zawodów przełajowych. W 
sezonie 1977/78 istn ie je szansa 
na jeszcze większe spopulary­
zowanie terenowego kolarstwa 
wśród młodych szosowców.

K A L E N D A R Z  im p r e z  p r z e ła jo ­
w y c h  z o s ta n ie  z m o d y f ik o w a n y .  
O b e c n ie  c o ra z  c z ę ś c ie j w  k o la r ­
s tw ie  t r a k t u je  s ię  t r z y  s p e c ja ln o ś ­
c i — szosę, t o r  i  p r z e ła j  ja k o  p o łą ­
czo n e , s łu ż ą c e  s o b ie  n a w z a je m  spe 
c ja ln o ś c i.  N a j le p s i  p r z e ła j o w c y  — 
T h a łe r ,  d e  Y la e m in c k ,  Z w e i fe l  o d ­
noszą  s u k c e s y  w  se z o n ie  s z o s o w y m , 
to ro w c y  s w o je  s z y b k o ś c io w e  u m ie ­
ję tn o ś c i  i  te c h n ik ę  z p o w o d z e n ie m  
w y k o r z y s tu ją  n a  szos ie , a n a w e t  i  
w  p r z e ia ju .  M a m y  p r z y k ła d y  r ó w ­
n ie ż  z k r a jo w e g o  p o d w ó rk a :  m ło ­
d z i p r z e ia jo w c y  z Z y r a r d o w ia n k ł  
z a n im  z a c z ę li w y g r y w a ć  n ie m a l 
w s z y s tk ie  k r a jo w e  w y ś c ig i s e n io ­
r ó w  1 ju n io r ó w  w ie le  t r e n o w a li  na  
is tn ie ją c y m  w  ty m  m ie ś c ie  w e lo ­
d r o m ie  M ie c z y s ła w  N o w ic k i ,  d w u ­
k r o tn y  m e d a lis ta  z szosy w  M o n ­
t r e a lu  b y ł  p rz e c ie ż  p rz e z  k i l k a  la t  
ś w ie tn y m  to ro w c e m  z a n im  p o ś w ię ­
c i ł  s ię  w y ś c ig o m  e ta p o w y m .

JE S IE N IĄ  tego roku sezon 
przeła jowy zacznie się już we 
wrześniu i  potrwa praktycznie 
do lutego. M istrzostwa Polski 
odbędą się w  styczniu, tuż 
przed m istrzostwam i świata. 
Na wiosnę, po okresie lekkiego 
odpoczynku, kolarze powrócą z 
zapasem wypracowanej w  zi­
m ie kondycji do startów  szo­
sowych.

Ard Schenk radzi..
P R Z E B IE G  m is t r z o s tw  E u ro p y  w  

je ź d z ie  s z y b k ie j n a  lo d z ie ,  ro z e g ra  
n y c h  w  n o r w e s k ie j  m ie js c o w o ś c i 
L a r v ik ,  k o m e n to w a ł  d la  t e le w iz j i  
h o le n d e rs k ie j z n a n y  n ie g d y ś  ły ż ­
w ia r z  A r d  S c h e n k .

P o dcza s  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j n a  
z a k o ń c z e n ie  z a w o d ó w  p a d ło  po d  
Jego a d re s e m  p y ta n ie :  — J a k  z o ­
s ta ć  m is t rz e m  E u ro p y ?

„ W y s ta r c z y  t y l k o  to ,  a b y  n a z w i­
s k o  ły ż w ia rz a  z a c z y n a ło  s ię  n a  l i ­
te rę  S „ ”  - -  o d p o w ie d z ia ł be z  n a m y  
s łu  S c h e n k . Ż a r t  je g o  2 n a la z ł p o ­
tw ie r d z e n ie  w  k la s y f i k a c j i  k o ń c o ­
w e j  m is t rz o s tw .  C z te r y  p ie rw s z e  
m ie js c a  z a ję l i  g o s p o d a rz e  i  w s z y ­
s c y  (c z y ż b y  p rz y p a d e k )  n o s z ą c y  
w is k a  n a  „ S ” : J a n  E g i l  S to rh  
K s y  A r n e  S te n s h je m m e t, A m u n d  
S J o e b re n d  i  S te n  S te n se n .

f Artysta przez 
przypadek“

G A S T O N  R o e la n ts ,  z ło ty  m e d a li­
s ta  Ig rz y s k  O l im p i js k ic h  w  T o k io  
w  b ie g u  n a  3 000 m  z p rz e s z k o d a ­
m i,  p o s ia d a ją c y  w  s w o im  b o g a ty m  
d o r o b k u  26 t y t u łó w  m is t rz a  B e lg i i  
n a  d łu g ic h  d y s ta n s a c h , po  w y c o fa ­
n iu  s ię  z c z y n n e g o  u p r a w ia n ia  
s p o r tu  p o w ró c i ł  do  s w o je j  d a w n e j 
p a s j i  — m a lo w a n ia  o b ra z ó w .

S p o d  p ę d z la  „ a r t y s t y  p rz e z  p r z y ­
p a d e k ”  —  ja k  sa m  s ie b ie  n a z y w a  — 
w v s z ło  p o n a d  306 o b ra z ó w , e k s p o ­
n o w a n y c h  n a  l i c z n y c h  w y s ta w a c h

Rozm aitości
NARCIARSKIE SK O K I 

PA R A M I
g ó rą  35 ła ta c h . Z a w o d n ic y  szy b o ­
w a l i  w  p o w ie t r z u  t r z y m a ją c  się 
za rę c e . R o z d z ie le n ie  d ło n i  n a s tę ­
p o w a ło  d o p ie ro  w  o s ta tn ie j fa z ie  

♦  W  A U S T R II  o d b y ły  s ię  z a w o -  lą d o w a n ia . W y g ra ła  p a ra  B a c h le r  
d y  w  s k o k a c h  n a r c ia r s k ic h  p a r a -  _  F e d e re r .  W  je d n y m  z  w y w ła -  
m i.  P o m y s ł n ie  je s t  b y n a jm n ie j  n o -  ¿ ó w  p ra s o w y c h  B a c h le r  p o w ie d z ia ł,  
w y .  O d ś w ie ż o n o  go  je d n a k  p o  z j*. je ś l i  z n a jd ą  s ię  ś m ia łk o w ie  bę ­

d z ie  m o ż n a  s p ró b o w a ć  w s p ó ln e g o  
s k o k u  tr z e c h  n a r c ia r z y .

CRUYFF NAJLEPSZY

+  J O H A N N  C R U Y F F , h o le n d e r ­
s k i  p i łk a r z  w y s tę p u ją c y  w  b a rw a c h  
h is z p a ń s k ie j B a rc e lo n y , k t ó r y  o s ta t 
n io  za „ n a w t y k a n ie ”  sę d z ie m u  u -  
k a r a n y  z o s ta ł o d s u n ię c ie m  o d  tr z e c h  
l ig o w y c h  s p o tk a ń , z e b r a ł  z n a k o m i­
te  re c e n z je  za g rę  w  m eczu  A n ­
g l ia  — H o la n d ia . G ro s  fa c h o w c ó w  
u w a ż a  g o  za n a jle p s z e g o  a k tu a ln ie  
p i łk a rz a  n a  ś w ie c ie . P o tw ie rd z a  to  
m . in .  z w y k le  z a p a trz o n a  w  B e - 
c k e n b a u e ra  ( n ie w ą tp l iw ie  z n a k o m i­
te g o  z a w o d n ik a )  p ra s a  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k a , k tó r a  u w a ż a  H o le n d ra  
za n a s tę p c ę  ś w ie tn e g o  P e le .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 18 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  —  m ecz  p i ł k i  rę c z n e j o  m is  
t r z o s tw o  I  l i g i  m ę ż c z y z n  P o g o ń  
S z c z e c in  — G w a r d ia  O p o le .

G o d z . 18.15 — basen W D S  —  m ecz  
p i ł k i  w o d n e j z  c y k lu  r o z g ry w e k  o 
h a lo w e  m is t rz o s tw o  P o ls k i,  A r k o -  
n ia  S zcze c in  —  P o lo n ia  B y to m .

G o dz . 20 — h a la  W D S  —  s p o tk a ­
n ie  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o m is ­
t r z o s tw o  I I  l i g i .  P o g o ń  S zcze c in  — 
P o lo n ia  Le szn o .

N IE D Z IE L A

G o d z . 10.15 — h a la  W D S  —  m ecz  
p i ł k i  w o d n e j z c y k lu  r o z g ry w e k  o 
h a lo w e  M P , A r k o n ia  S zcze c in  
P o lo n ia  B y to m .

G o dz . 10.30 —  h a la  p r z y  u l.  N a ­
r u to w ic z a  — s p o tk a n ie  o  m is t r z o ­
s tw o  I  l i g i  p i ł k i  rę c z n e j m ę ż c z y z n  
P o g o ń  S zcze c in  — G w a r d ia  O p o le .

G o d z . I ł  — s ta d io n  A r k o o i i  
s t a r t  d o  p r z e ła jo w y c h  m is t rz o s tw  
o k r ę g u  w  k o la rs tw ie .

G o dz . 17 —  h a la  W D S  —  m ecz  
k o s z y k ó w k i m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i .  P o g o ń  S z c z e c in  "  
lo n ia  L e szn o .

IRENA JAROCKA 
NA KORCIE

♦  Z N A N A  p io s e n k a r k a  I r e n a  J a ­
ro c k a . z a fa s c y n o w a n a  s u k c e s a m i 
W o jc ie c h a  F ib a k a  z a k u p iła  n ie ­
z b ę d n y  s p rz ę t te n is o w y  i  p o s ta n o ­
w i ła ,  g d y  t y l k o  z n a jd z ie  tro c h ę  
czasu , w y b ie c  n a  k o r t .  N ie  bę d z ie  

' t o  j e j  p ie rw s z y  k o n ta k t  ze s p o r ­
te m . Z a p e w n e  b o w ie m  n ie  w s z y ­
s c y  w ie d z ą , iż  p . I r e n a  u p r a w ia ła

f rz ą d  ła t y  g im n a s ty k ę  a r ty s ty c z n ą  
je s t  a b s o lw e n tk ą .. .  W y d z ia łu  W y ­

c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i  B io lo g i i  
S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie g o .

Z e b ra ł :  ( jg )

LA TEM  p iłka , a zimą 
sanki — są najlepszym to­
warzyszem dziecięcych za­
baw.

(CAF—Momot)

„Kie wolno kopiować“  
-  mówi G. Napalkow
G Ł Ó W N Ą  p rz y c z y n ą  w y ra ź n e g o  

s p a d k u  fo r m y  ra d z ie c k ic h  sk o c z ­
k ó w  n a r c ia r s k ic h  je s t  k o p io w a n ie  
t e c h n ik i  n a j le p s z y c h  z a g ra n ic z n y c h  
z a w o d n ik ó w  — p o w ie d z ia ł n o w o  
m ia n o w a n y  t r e n e r  k a d r y  ra d z ie c ­
k ic h  s k o c z k ó w  n a r c ia r s k ic h ,  G a r i j  
N a p a lk o w . —  T re n e rz y  ra d z ie c c y  
s ta r a l i  s ię  d o ty c h c z a s  u c z y ć  n a ­
sz y c h  re p re z e n ta n tó w  s k a k a ć  t a k im  
s ty le m , j a k i  z a o b s e rw o w a li u  n a j ­
le p s z y c h , z a p o m in a ją c  je d n a k ,  że 
k o p ia  zaw sze  je s t  g o rsza  o d  o r y g i ­
n a łu .

J a k o  n a jb a rd z ie j c h a r a k te ry s ty c z ­
n y  p r z y k ła d ,  G a r i j  N a p a lk o w  p o ­
d a ł A le k s ie ja  B o ro w it in a .  Z a w o d ­
n ik  te n  d e b iu tu ją c  w  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  w  1874 r .  z d o b y ł 
b r ą z o w y  m e d a i, a n a s tę p n ie  o d ­
n ió s ł k i l k a  z n a c z ą c y c h  s u k c e s ó w  w  
in n y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o ­
d a c h . B o r o w i t in  s ka cze  o b e c n ie  o 
w ie le  g o rz e j n i l  p rz e d  3 ła t y .

—  D la te g o  te ż  —  m ó w i N a p a lk o w  
—  p r z y s tą p i l iś m y  o b e c n ie  d o  s tu ­
d io w a n ia  s ta ry c h  ta ś m  f i lm o w y c h ,  
a b y  p o w tó r n ie  u c z y ć  z a w o d n ik ó w  
ic h  n a tu ra ln e g o  s ty lu .  J e s te m  p rz e  
k o n a n y ,  że ju ż  w  n ie d a le k ie j  p r z y  
s z ło śc i z n ó w  b ę d z ie  d u ż o  s ię  m ó ­
w ić  o ra d z ie c k ie j  s z k o le  w  s k o ­
k a c h  n a r c ia r s k ic h ,  a c z o ło w i sk o c z  
k o w ie  ś w ia ta  p rz e s ta n ą  s p o g lą d a ć  
n a  r e p re z e n ta n tó w  Z S R R , ja k  na  

is ta ty s tó w .

r s a r  I Zmierzch sportu akademickiego?
GDYBY wszyscy studenci, go obniżenia poziomu. Prawda 

upraw iający w  różnych jest bowiem taka, że Akade- 
klubach kra jow ych sport m ick i Związek Sportowy, choć 

wyczynowy, zostali z urzędu wciąż jeszcze w skali ogólno- 
przeniesieni do Akademickiego polskiej do słabeuszy nie nale- 
Zw iązku Sportowego, to orga- ży, to jednak kroczy drogą, po 
nizacja ta stałaby się nie lada k tó re j dalszy marsz zagraża 
potęgą, nie mającą sobie chyba mu przeistoczeniem się w 
w  Polsce równych. Nie na d łu - „kopciuszka” . Zmniejsza się 
go jednak... bowiem wyraźnie jego udział

Przedstawiona propozycja, w  naszych najważniejszych 
k tó re j entuzjastów nie b r rk ,  osiągnięciach o znaczeniu m ię- 
jest ściśle teoretyczna i obec- dzynarodowym i kra jow ym , 
nie praktycznie niemożliwa do W idoczny jest brak tendencji 
realizacji. AZS — ongiś jeden rozwojowych sportu nie ty lko  
z potentatów polskiego sportu na uniwersytetach, politechn i- 
nie byłby bowiem w  stanie za- kach, akademiach rolniczych 
gwarantować w ie lu  studentom - czy medycznych, lecz także na 
wyczynowcom godziwych w a- akademiach wychowania f i-  
runków  do podnoszenia um ie- zycznego, czego dowodem m. 
jętności. Mógłby się więc je - in. poważny regres, ja k i prze- 
dynie przyczynić do poważne- żywa czołowy k lu b  akademic­

k i AZS-AW F Warszawa. Nic 
zatem dziwnego, że studenci- 
-sportowcy w  w ie lu  ośrodkach 
k ra ju  stronią od występowania 
w  barwach AZS, k tó ry , bory­
kając się z trudnościami f inan ­
sowymi, bazowymi i  organiza­
cyjnym i, nie jest w stanie do­
równywać klubom  wspomaga­
nym przez zakłady pracy. 
Przykłady takie mamy m. in. 
w  Szczecinie, gdzie AZS stale 
ogranicza działalność, stając się 
coraz słabszym, a wyb ija jący 
się w  sporcie studenci w zde­
cydowanej większości należą 
do innych klubów.

C Z Y  J e d n a k  n a p ra w d ę  z m ie rz c h  
s p o r tu  a k a d e m ic k ie g o , k ro c z ą c e g o  
p o  r ó w n i  p o c h y łe j,  je s t  n ie u n ik ­
n io n y ?  C z y  p o s tę p u ją c e g o  re g re s u  
n ie  m o ż n a  z a t rz y m a ć ?

W y d a je  s ię , i ż  n ie  są to  p r o b le ­

m y ,  k t ó r y c h  ro z w ią z a ć  n ie  sposób . 
P rz e d e  w s z y s tk im  je d n a k  trz e b a  
s k o ń c z y ć  z d e k la r a c ja m i i  „ a m b i t ­
n y m i ”  p la n a m i,  a w z ią ć  s ię  po 
p ro s tu  d o  d z ia ła n ia .  R ó w n ie ż  w  
A Z S  m o ż n a  z d o b y w a ć  n a jw y ż s z e  
k r a jo w e  ¡ a u ry ,  je ź d z ić  n a  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  i  o l im p ia d y .  A Z S  m a  
p rz e c ie ż  z n a k o m itą  d r u ż y n ę  s ia tk a ­
r z y  z O ls z ty n a . R ó w n ie  d o b r y  je s t  
ze s p ó ł p i łk a r e k  rę c z n y c h  z W ro c ła ­
w ia .  N ie  b r a k  l ic z ą c y c h  s ię  w  k r a ­
j u  p r z e d s ta w ic ie li  in n y c h  s p o r tó w . 
W  S z c z e c in ie  m a m y  n ie z ły c h  w io ­
ś la r z y .  A  w ię c  je d n a k  n a p ra w d ę  
m o ż n a .. . O c z y w iś c ie  w  o k re ś lo n y c h  
w a r u n k a c h .  T r u d n o  n p . w  te j  c h w i­
l i  w y m a g a ć , b y  s z c z e c iń s k i A Z S  
m ó g ł d o s ta rc z a ć  z a w o d n ic z e k  do  
k a d r y  n a r o d o w e j s ia tk a r e k  c z y  re ­
p r e z e n ta c j i  p i ł k a r z y  rę c z n y c h . W  
p rz y s z ło ś c i n ie  Jest to  je d n a k  w y ­
k lu c z o n e , p o d  w a r u n k ie m ,  t e  s tw o ­
r z y  s ię  k u  te m u  m o ż liw o ś c i.  O c z y ­
w iś c ie  t y l k o  n ie  ta k ie ,  ja k ie  n a  
p r z e s trz e n i 32 la t  s tw o r z y ły  d la  ro z  
w o ju  s p o r tu  s z c z e c iń s k ie  w y ż s z e  
u c z e ln ie . C h o d z i t u  ta k ż e  o o rg a ­
n iz a to r s k ą  in w e n c ję ,  o  p rz y c ią g a ­

n ie  ż a k ó w  do  s p o r tu ,  o  tw o r z e n ie  
w ła ś c iw e j  a tm o s fe ry  w o k ó ł  n ie g o .

W SZCZECINIE słyszy się 
często od działaczy AZS 
stwierdzenie, że władze spor­
towe deklaru ją udzielanie im  
większej pomocy dopiero w te­
dy, gdy wykażą się wyn ikam i. 
Ty lko  ja k  te w y n ik i osiągnąć, 
skoro w arunków  ku temu nie 
ma? Nie sądzę jednak, by 
władze sportowe odm ówiły po­
mocy widząc, iż mimo niewąt­
p liw ie  istniejących trudności 
szczeciński AZS cechuje dyna­
mizm działania. N a jp ie rw  trze­
ba więc dać coś od siebie. Jak 
dotychczas — AZS przeważnie 
ty lko  bierze (np. korzysta z 
obiektów m iejskich i pomocy 
finansowej władz sportowych)* 
dając w  zamian niewiele. (jg)
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A N G O L A  (p łd . -z a c h . A f r y k a )  b y  la  o d  p ię c iu  s tu le c i  z a m o rs k ą  p r o ­
w in c ją  P o r t u g a l i i ,  w  1961 r o k u  r u  c h  n a r o d o w o w y z w o le ń c z y  p r z y b r a ł  
t u  n a  s ile  g d y  M P L A  ( L u d o w y  R u  c h  W y z w o le n ia  A n g o l i)  r z u c i ł  h a ­
s ło  p o w s z e c h n e j w a lk i  z b r o jn e j .  P  o w s ta ły  w ó w c z a s  l ic z n e  o d d z ia ły  
p a r ty z a n c k ie  (p ie rw s z e  — w  Z a m  b i i  i  Z a ir z e ) ,  p r z e c iw k o  k tó r y m  
rz ą d  w  L iz b o n ie  w y s ta w i ł  10 0 -tys i ę czn ą  a r m ię .  K r e s  t e j  fa z ie  w a lk i  
p o ło ż y ła  k w ie tn io w a  r e w o lu c ja  19 74 r .  w  P o r t u g a l i i .  N a s tę p n y  e ta p  
to  s u k c e s y w n e  w y c o fy w a n ie  s ię  P  o r tu g a lc z y k ó w  z  A n g o l i  o ra z  a k t y ­
w iz a c ja  d w ó c h  p r a w ic o w y c h  o rg a  n iz a c j i  — F N L A  ( k ie r o w a n e j  p rz e z  
R o b e r to  H o ld e n a )  i  U N IT Y  (J o n a s  S a v im b i) .  W  p a ź d z ie rn ik u  1975 r .  
o rg a n iz a c je  te , w s p ie ra n e  p rz e z  w o js k a  R P A  o ra z  b ia ły c b  n a je m n i­
k ó w ,  p r z y s tą p i ły  d o  o s ta te c z n e j r o z p r a w y  z M P L A .  K ie r o w n ic tw o  te j  
o s ta tn ie j  ( p r z y w ó d c a  A g o s t in h o  N  e to )  o g ło s i ło  p o w s z e c h n ą  m o b il iz a ­
c ję  — in w a z ja  p o  w ie lu  ty g o d n ia  c h  k r w a w y c h  w a lk  z o s ta ła  o d p a r -  
ta .  s t a ło  s ię  t a k  m . in .  d z ię k i  p o m o c y  K u b y  i  in n y c h  k r a jó w  so ­
c ja l is ty c z n y c h .  O s z c z e g ó ła c h  d o ty c z ą c y c h  d z ia ła ń  ja k ie  p o d ją ł  rz ą d  
K u b y ,  d e c y d u ją c  s ię  n a  u d z ie le n ie  p o m o c y  w o js k o w e j  d ła w io n e j  p rz e z  
p r a w ic o w e  i  ra s is to w s k ie  s i ły  m ło d e j  a f r y k a ń s k ie j  r e p u b lic e  ( p r o k la ­
m o w a n ie  L u d o w e j R e p u b l ik i  A n g o  l i  n a s tą p i ło  w  n o c y  z 10 n a  11 l i ­
s to p a d a  1975 -  ------- — • ----------  *- - - ......................... .............

miasta Sa Bandeira i Mocarne- innych k ra jó w  socjalistycznych, niu o tym , że dokonują aktu so 
des. ale b y li również świadom i kon- lidarności politycznej, z tą sa-

b y ł a  to niedzielna przejażdżka. sekw encji ja k ie  ich akcja m o- mą świadomością i tą samą od- 
b f u ?a°rStetowanr‘ena‘e ic™fgacn pociągnąć za sobą d la  po li wagą, z jaką 15 la t wcześniej 
sprzęt do odtwarzania nagrań z za ty k i pokojowego współistnienia odparli desant na Playa G iron, 
pasem muzyki tanecznej. Na fron- i  odprężenia m iędzynarodowe- i  stąd też „Operacja Carlota”  
ldedS yyaT em 1fyWc°ha kaie i ^ nafSpe S°- " ie  była zw ykłą  wypraw ą za-
racją z samochodu sportowego K ierow n ictw o  Kom unistycz- wodowych żołnierzy lecz w o j- 
graficzną' P a rtii K u by nie m iało na- ną ludową.
jak na wakacje, nie zatroszczyw- wet 24 godzin na podjęcie de- PRZEZ dziewięć miesięcy mobi- 
szy się nawet o wydzielenie od- cyz ji i podjęło ją  bez wahania, lizacja zasobów ludzkich i  materiał 
działu zwiadowczego i prawdopo- - ,1 , nnrtr7sc i nych była prawdziwą epopeją bo-dobnie nie zdał sobie sprawy, skąd 0  listopada, pouczas d ług ie j 1 haterstwa graniczącego z zuchwa- 
pojawiła się rakieta, która roz- spokojnej sesji. By ła  to nieza- łością. Trzęsące się ze starości 
niosła jego samochód na kawałki, leżna i suwerenna decyzja K u -  „Britanie”  utrzymywały stałą ko- 
W walizce towarzyszącej mu kobie . - rfrtnip,rn nn nnH:pni „  munikację, dokonując niewiarygod-ty znaleziono tylko suknię balową, uy * dopiero po je j podjęciu, nycb wyczynów: mimo że ich nor- 
kostium plażowy bikini i  zaproszę- powiadomiono O m ej w  odpo- malny ciężar startowy wynosi 185 
nie na uroczystość zwycięstwa, któ w iednie j fo rm ie  Zw iązek Ra- tys. funtów, startowały nieraz z

r .  je szcze  p o d cza s  o b lę ż e n ia  L u a n d y ) ,  p is a ł o s ta tn io  b a r -  r ą  H o ld e n  R o b e r to  p r z e w id z ia ł  z a -  j  ¡_ _ k i  T n n P c rn  H l i s t n n a d a  w  c ię ż a re m  194 ty s .  p rz e k ra c z a ją  
w  m e k s y k a ń s k im  t y g o d n ik u  „P R O C E S O ”  w y b i t n y  k o -  w c z a s u  w  L u a n d z ie . ^  u  "  A ia tu p d u c t w  w s z e lk ie  d o p u s z c z a ln e  w s k a ź n ik i.

lu m b i j s k i  p is a rz  G A B R IE L  G A R C I A  M A R Q U E Z  ( „ S to  la t  s a m o tn o ­
ś ć » *  * —  ro z p o w s z e c h n iła  n a s tę p n ie  A g e n c ja  ~  —

p u b l ik u je  je g o  o b s z e rn e  f r a g m e n ty .

|  O RAZ pierwszy w  o fi-

P o d  k o n ie c  te g o  ty g o d n ia ,  P o łu d -  1843 roku, pracująca w  cukrów
P i lo c i ,  k t ó r z y  n o r m a ln ie  n ie  p o -

, a  („siu ta i  aurnuŁJiu- » .» « .. .w  -------  , _
» ? ,.AA r t y £ u ł - te n  ro z p o w s z e c h n iła  n a s tę p n ie  A g e n c ja  P re n s a  L a t in a ,  n io w i  A f r y k a n ie  w d a r l i  s ię  ju ż  600 n j  „T r iu n v ira to ”  w  p row inc ji

............ ‘ ----------- ------------ * ■ k m  w  t e r y t o r iu m  A n g o l i,  p o -  Matanzas na Kubie niewolnica, m ie s ię c z n ie , la t a l i  cza se m  200 i w ię

r  c ja lnym  oświadczeniu Sta 
ny Zjednoczone u jaw n iły  

obecność w o jsk kubańskich w 
A n go li dnia 24 listopada 1975 
roku. Szacowały one wówczas 
liczbę tych w o jsk na 15 tys. lu  
dzi. K ilk a  tygodni później, w 
czasie k ró tk ie j w izy ty  w  Cara­
cas, K issinger s tw ie rdz ił w  pry 
w a tne j rozmowie z prezyden­
tem Carlosem Andresem Pere- 
zem: „O  tym  ja k  podupadły na 
sze służby in form acyjne św iad­
czy fa k t, że dow iedzieliśm y się 
o wyjeździć Kubańczyków do 
A ngo li dopiero wówczas, kiedy 
ju ż  b y li na m iejscu” .

K O N T A K T Y  m ię d z y  r e w o lu c ją  
k u b a ń s k ą  a L u d o w y m  R u c h e m  
W y z w o le n ia  A n g o l i  ( M P L A )  z o s ta ­
ł y  n a w ią z a n e  p o  r a z  p ie rw s z yu a w ią z a n e  po  r a z  p ie rw s z y  *— aS  ̂ , < v . , ,
i  b y ły  o d tą d  b a rd z o  in te n s y w n e  —  f  *
w  s ie r p n iu  1965 r o k u ,  k ie d y  C he  '  <> ^ ' t  i  *
G u e v a ra  u c z e s tn ic z y ł w  w a lc e  p a r- 
t y z a n c k ie j  w  K o n g o . W  n a s tę p ­
n y m  r o k u  p r z e b y w a ł  n a  K u b ie  
sa m  A g o s t in h o  N e to  w  to w a r z y ­
s tw ie  E n d o  — g łó w n o d o w o d z ą c e g o  
M P L A ,  k t ó r y  m ia ł  z g in ą ć  w  w o j ­
n ie  — i  o b a j  s p o tk a l i  s ię  w ó w ­
czas  z F id e le m  C a s tro . P ó ź n ie j,  
w s k u te k  s p e c y f ic z n y c h  w a r u n k ó w  
w a lk i  w  A n g o l i ,  o w e  k o n t a k t y  s ta ­
ł y  s ię  s p o ra d y c z n e . D o p ie r o  w  m a  
j u  1975 r o k u ,  k ie d y  P o r tu g a lc z y c y  
p r z y g o to w y w a l i  s ię  d o  w y c o fa n ia  
ze s w y c h  k o lo n i i  w  A f r y c e ,  k u b a ń  czycy

którą  zwano „Czarną Carlotą” , cej godzin, ogólnie biorąc, każda 
wznieciła hun t 7 vtr rUn z trzech „Britanii”  na służbie bra-wzmeciia bunt z maczetą w dło ,a na pokład dwłe pełne załogł> ale
n i  n a  cz e le  g r u p y  n ie w o ln ik ó w ,  jeden  z p ilo tó w  p rzyp o m in a  sobie, 
i  z g in ę ła  w  w a lc e . N a  cześć O- pewnego razu  p ra k ty c z n ie  n ie
w e i n ip w n ln i r v  a k e ia  t i l d a r -  °P u ś c ił swego fo te la  przez 50 go- w e j  n ie w o ln ic y ,  a k c ja  s o n a a r -  dz in  podczas lo tu  tam  t  z p ow ro -
nosciowa w  Ango li została okre tem, w tym 43 godziny w powie- 
ślona kryptonim em  „O peracja trzu. W tych warunkach, wskutek 
r t„_._ł _» różnicy czasu, piloci i  stewardessyv^anuid . w og5 ie stracili rachubę pór dnia

„OPERACJĘ”  zapoczątkowa- i nocy. kierując się już tylko wy­
ło wvslanip wzrrmnnionpon hata żaganiami własnego organizmu:10 w y s ia n ie  w z m o c n io n e g o  n a ta  j e d lł ty lk o  w6wczaSi k iedy  b y l i  na-
U o n u  w o js k  s p e c ja ln y c h ,  z ło z o  p ra w d ę  g ło d n i; a spa li ty lk o  w ó w - 
n e g o  z 650 lu d z i.  Z o s ta l i  o n i  czas- k ie d y  m o rz y ł ic h  sen. 
p r z e w ie z ie n i  d ro g ą  lo tn ic z ą ,  k o  T rasa z H aw any do L u a n d y  je s t 
f  ■ - 10 pusta i  bez o p ie k i. P ilo c i w y la ty -
le jn y m i  lo ta m i  w  C ią g u  13 d n i  w a u  za rów no  z H aw any, ja k  i  * 
z w o js k o w e j cz ę ś c i lo tn is k a  im *  L u a n d y  n ie  w iedząc n ic  o w a ru n - 
J o s e  M a r t i  w  H a w a n ie  n a  l o t -  kac .h  p a n u ją cych  na tras ie  i  n ie  
n is k o  w  L u a n d z ie ,  z a je te  je s z -  ^
Cze p rz e z  w o js k a  p o r tu g a ls k ie ,  n ia  w  A n g o li. N a jn ie b e zp ie czn ie j- 
K o n k r e t n y m  z a d a n ie m  b a ta l io -  szy b y ł o d c in e k  m iędzy B razzav ille
n u  b v ło  n o  w s t r z y m a ć  o f  en  sv  w e  a L u a ndą, gdyż n ie  b y ło  tu  żadnej n u  u y io  p o w s tr z y m a ć  o ie n s y w ę  m ożi iw o śc i a w a ry jn e g o  lądow an ia .
l  z a p o b ie c  z a ję c iu  s to l ic y  A n g o  Ż o łn ie rze  le c ie li ponadto z za łado-
11 przez Siły wroga zanim jesz- waną bronią, a materiały wybucho 
cze odejdą Portugalczycy, a póź ^ L ^ H p a t o w a ń f T b y ^ lm n t ó i  
n ie j — utrzym ać się, az przybę szyć ciężar ładunku.

i tOperacja „Carlota
Żyli szczęśliwie przez s u w a ją c  s ię  w  k ie r u n k u  L u a n d y  d i i  posiłk i drogą morską. A le  USA S ta ra ły  s ię  u d e rz y ć
_ . _ . . . . ; . w tpmnlp 711 Irm Hłtpnnfn 3 łicln. . . . .  ° 1 . .. . clahcya ctrnno nrltonil» __c o m a n d a n te ”  F la v io  B r a v o  n i p A T a k  w ie e  k i e d v  d o  w temPie 70 k m  d z ie n n ie . 3 l i s t o -  ■ k t Ar z v  n r V v h v l i  d w o m a  s ła b sz ił  s tro n ę  „ B r i t a n i i ”  — j e j  o -pięc stuleci, l a k  więc, kieay ao pada z a a ta k o w a l i  n ie l ic z n y  p e rs o -  c*» Ktorzy p rzyo y il dwoma g r a n ic z o n y  za s ię g  lo tu .  K ie d y  w y -

i c n h o „ c i , , n i ,  n e l  o ś ro d k a  s z k o le n io w e g o  r e k r u -  p ierw szym i lo tam i, od la tyw a li m u s i ły  n a  rz ą d z ie  B a rb a d o s u  u n ie -
-.— . . . - - '  m o ż l iw ie n ie  s a m o lo to m  k u b a ń s k im

ski
spotkał się w Brazzaville z Ago- , , ,_____________
s tin h o  N eto , k tó r y  p o p ro s ił go o p r z y w ó d c ó w  k u b a ń s k ic h  d o ta r -  * , *
pomoc w przewiezieniu drogą mor ła prośba Neto, postanow ili w y tów w Benguell, toteż instrukto- j uż przekonani, że przybędą , , -------- --------------
ską ładunku broni, zapytując go s)aA bezzwłocznie pruDe 480 f zy, kubańscy musieh porzucić szkô  ̂ nóźnn i hoh ih ili tv lkn  nadzieie ^dowania na wyspie dla uzupeł-jednocześnie o możliwości szerszej SiaC . .. zzwioczme grupę ienie> aby stawić czoła najeźdźcom POzno l nOiUDUl t j  1KO naazieję, niema paiłwa> Kubanczycy dokony
i  b a rd z ie j k o n k re tn e j pom ocy. W  s p e c ja l is tó w ,  k tó r z y  w  te r m in ie  w ra z  ze s w y m i uczn iam i, k tó ry m  ze  u d a  im  Się u r a to w a ć  K a b in -  — - ---------  * ------- - • *  ’
w y n ik u  te j ro zm o w y , w  trz y  m ie - 6-m ie s ię c z n y m  m ie l i  u tw o r z y ć  u d z ie la li p ra k ty c z n y c h  w skazów ek dę.-i- . . . .  . . - - - _ . . .  nnriP7ac nrTprur w uralna
? ,S a „PdóS ‘,eei. ośrodki zzkoIeniowc oraz w walce'„uuuidiiuaiiie’ (MiuyuKiu »urpieii • . , . Pierwszy oddział odlecia ł
w o js k o w y  o d p o w ia d a ją c y  w ó w c z a s  zorganizować lb  batalionów pi€ PRZYW ÓDCY M P LA  n rzv - ' l i s t n n a d n  n o m d r  4. n n  n n łu d  i ra p e z is to w  Dez
z a ró w n o  m a jo r o w i ,  p o d p u łk o w n ik o -  choty, ja k  również 25 ba te rii u .st°Paaa. ® godz. 4 po połud- p ie c z a ją c j,  g d y ż  le c ą c  w  k ie r u n k u
w i ,  p u łk o w n ik o w i  1 g e n e r a ło w i)  m n ź d y ipr?v i n r 7 P f ' i v t d n t n ic 7 v c h  g°^owam na walkę partyzano- m u specjalnym  lotem  „Cubana w s c h o d n im  s a m o lo ty  d y s p o n o w a ły
Raúl D ía z  A r g u e lle s  na  c z e le  c y -  1 y, al e nie na masową wojnę, de Aviac ión” , na pokładzie jed r e z e rw ą  p a l iw a  n a  d w ie  g o d z in y  lo
w i ln e j  d e le g a c j i  k u b a ń s k ie j .  A g o -  karab inów  maszynowych. Jako zrozum ieli wówczas że zmowy n e o n  7 I P í r p n d a r n v r h  R r i s t n l  a  i ' ' 1 d ro d z e  p o w r o tn e j ,  w s k u te k  
s t in h o  N e to  s p r e c y z o w a ł w ó w c z a s  uzupełnienie w ys ła li brygadę wówczas, ze z m o w y  nego z legendarnycn „B r is to l p r z e c iw n y c h  w ia t r ó w ,  d y s p o n o w a ły
s k r o m n e  p o tr z e b y :  z w r ó c i ł  s ię  o  r . f . ia y fT A . . ,  ,• n d r * n -  s ^ s ia ^ ^ w . popartej najbardzie j B ritan ia  BB 218 O napędzie z a le d w ie  je d n o g o d z in n ą  re z e rw ą .  W
p r z y s ła n ie  g r u p y  in s t r u k t o r ó w  d la  1 ° pujdzuuw uupu niszczycielskim i i  drapieżnym i turbośm igłowym , k tórych p ro - k o n c u  je d n a k  z re z y g n o w a n o  n a w e t

‘  .. ................................w,ed™ a" r “ ‘  taratnote,owv- środkam i przez im peria lizm , d u k c ji A ng licy  dawno ju ż  za- Lkodz^ć SÍI
nie można by ło  pokonać ina - przestali i  ictóre na całym  świe lonego Przylądka, zainstalowano

g u in ,  na  w s c h o d n im  k r a ń c u  K u b y ,  
d o  w y s p y  S a l n a  a r c h ip e la g u  Z ie ­
lo n e g o  P r z y lą d k a .  B y ła  to  g im n a ­
s ty k a  t r a p e z is tó w  be z  s ia t k i  zab e z

założenia i  k ie ro w a n ia  czterem a W ie d n i s p rz ę t łą c z n o ś c io w y , 
o ś ro d ka m i szko len ia  w o jskow ego .

Wystarczała powierzchowna zna-
jąć^że Sprośfaa* Neto^bWa W?owa wierioS. ’¡UTe czej ja k  apelując bezzwlocz- cie przeszły już na emeryturą. ” ^ wzct),;la0Sr„7klkfbenzyna?1 d podzwo°
dla’ jego skromności. Chociaż znajdowały się akurat „pod ręką” , nie do solidarności m iędzynaro Pasażerowie a by ło  ich 82, i ł i0 samolotom pokonywać trasę

J ___ ... . . . .  , > ..VlPt.nam Hprnien” . kt6rv hvł ie- (łmiroi nn A nnnnminlni: „ A , , V. 1 n A n..-nm p l a ;  z a ło ż o n y  w  1958 r o k u ,  b y ł  . .V ie tn a m  H e r o ic o ” . k t ó r y  b y ł  je . 
n a js ta r s z y m  a n | o ls k lm  r u c h e i i  w y  « ł W i n  s ta tk ie m  p a s a ż e rs k im , z o -  
z w o le ń c z y m , i  c h o ć  b y ł  je d y n y m  s ta i  z a k u p io n y  w  1956 r o k u  je szcze  
d y s p o n u ją c y m  b a rd z o  s z e ro k ą  b a zą  p rz e z  d y k t a to r a  B a t is tę  o d  p e w n e -

dowej. co dobrze zapamiętali, gdyż by Hoiguin *— B r a z z a v ł i ie  be z  lą d o w a '
Solidarnościowa akcja K uby ła to liczba członków załogi jednak ° 30 pasa-

w  A n go li n ie  była im pu lsyw - „G ranm y”  — czyn ili wrażenie
s^o fe^żną?"w ysuw a jąc równPeż p ro -  Śp h o lende rsk iego  tow a rzys tw a  że- nyn l7  p r z y p a d k o w y m  p o su n ^  s p a lo n y c h  k a r a ib s k im  s ło ń c e m
s p o d a rc ^ ^ ^ z g o d n y P ze ‘ ^ s p e ^ f ic z n y -  t e ^ s S n y .  P o z o s ta łl dw a, ! ! c o ia I  c ie m , lecz k o n s e k w e n c ją  n ie -  t u r y s tó w .  W w a l iz k a c h  je d n a k  znaczoneg<f na ten ce l czasu, a je -
m l w a ru n k a m i k ra ju ,  b y ł9 je d n a k  Is la n d ”  i  „ L a  P la ta ” , b y ły  s ta tk a - z m ie n n e j p o l i t y k i  k u b a ń s k ie j  W w ie ź l i  p is to le t y  m a s z y n o w e , a  den z p ilo tó w  w spom ina, ¿.e k i lk a -
zarazem  ruchem , k tó ry  zn a jd o w a ł m l h a n d lo w y m i pospiesznie p rz y -  A fryce i s t n i a ł  je d n a k  n o w y  i  w  ła d o w n i s a m o lo tu ,  z a m ia s t  n\®ciaL , bazm l^ „rsssssa ił s r s a s f f i f f i  d r a M S ^ s S r p S ^ o -  w *, * * * > ? * p--ypomi”? fpble'aw™
dziecką ,
szko lo n ych  __ ___ _______  _ ,  . . .
n ią . c ia  p rzez K u b a ń czyk i

go zobow iązan ia . O to  zabra ł;
REGULARNE w o js k a  Zairu , ^ “ "produ-

d o b rz e  w y s z k o lo n e  i  w y p o s a ż o  centem  ro p y  n a fto w e j. K u b a ń czy-

wojskowSn iDysponoywarbroSSąÛ -  S t o S j  1 id J S W d 5 S S °  jS ł  dram atyczny czynnik przy po- bagażu znajdował się porządny S i Jns trum en tow ^pokLdow ych^ 
dziecką, ale brak było ludzi wy- zabrały dobrze świadczy o przewi- dejm owaniu te j trudne j decy- ładunek le kk ie j a r ty le r ii:  cięż- tych niewiarygodnych warunkach 

posługiwania się l  śmiaiyni' .sP°sob‘e z ji. Tym  razem nie chodziło bo szej b ron i indyw idua lne j, trzy  ^ g ? ano 101 lotów aż do konca
cia przez Kubańczyków angolskie- ^ iem yo wysłanie pomocy w  gra działa 75 m ip  i  trz y  moździe- W° Jny'

K u b y  p a t iw o  d la  w s p o m n ia n y c h  n i c a c h  m o ż l i w o ś c i ,  le c z  o  p o d ję  r z e  8 2  m m .

cie norm alne j w o jny  na dużą Angolskl „comandante”  X ie -  
skalę o 10 tys. k ilom etrów  od t0> k tó ry  u trzym yw a ł dobre stone, weszły do A n go li począwszy ćy woleli jednak działać na pew- SKaię o iu  tys. K i l o m e t r ó w  oa t0> k t  

od 25 marca, p rok lam ując w  Pi“ "!??  P f i i , s m S° te ry to rium , przy m eobli sunki
Car monie rząd na czele z Hol- a -

TRANSPORT m orski b y ł nie 
m nie j dram atyczny. Na dwóch 
jedynych statkach pasażerskich, 

, . , o nośności 4 tys. ton każdy,
wysokim  komisarzem przekształcono każdy w o lny

"  b ra li 1000 ton  b enzyny  p o dz ie lone j c z a ln y c h  k o s z ta c h  e k o n o m ic z -  n o r tu a a ls k im  u z y s k a ł  odeń z e -  e , 1C° n °  K a z a y  W ? y  -  m iędzy owe trz y  s ta tk i.  „V ie tn a m  n v _h  ,• i l l f i 7 k i r h  n r7 V  n ip  p o r tu g a is K im ,  u z y s K a i o a e n  ze s k r a w e k  m ie js c a  w  s y p ia ln ie ,
n Herniro" nabrał 200 ton  w e vs te r- “ J 1'“  1 iuuzK.ii.il o ic iz  p iz y  mc 7Wn pnio .na ła n o w a ,nip K u b a ń -  __________ .•________  i „denem Roberto, przywódcą H e r o ic o "  z a b r a ł 200 to n  w c y s te r - insta lu jąc zaimprowizowane la. . . . ...... ............................... .. ...............................Sy f h ‘ Judzkich oraz przy me ¿woienie na lądowanie K ubań- -------------

F N LA  i szwagrem M obutu ^ “ tw an “m ^LS ow n ilm ?8’ .h ? " w  S w e n t a c h  p A li^ z n y ^ h .  m  . S i í  try n y  w  salce' w idow iskow ej,
przy czym powiązania Holdena m c ż iiw ić  u la tn ia n ie  s ię  g a z ó w . „ L a  "  w a li o 10 w ieczór 8  listopada, w  barze i na korytarzach. Stat

’ * * ’ -  bez pomocy wieży ko n tro li lo -  -Roberto z C IA  b y ły  p o w s z e c h -  F ia ta ”  p rzew ioz ła  benzynę na Po- 
7 n 3 n o  N n  7 9 ^ 0 ^ 7 1 0  k ła d z ie . Sam  F id e l C astro  z ja w iłn ie  z n a n e , m  z a c n o a z ie , p o a  si b  ueżesnać o d p ływ a ją cych

k i te, zdolne norm aln ie pom ie-
u  ,  k -  -a  • 51 « .' a b y  ^ o Z e g h a c  odpływających c j i ^ t a n ó ^  Z jS n M z J n y c ™ “  t6" '  7  ^  ścić 226 Pasażerów, , w  n iektó -

Zam bii znajdowała się ludzi, podobnie jak miał to czynić ł  oośrednictwem  n ^ e m n i-  mmu^ P ^ mel lądow ał d rug i sa rej sach zabierały trzy  ra -
....................... J •" molot. zy tyle. S ta tk i towarowe, z po-U N IT A  dowodzona przez Jona- z każdą dalszą, udającą się do A n -  “ J® z a  . n ,l c X ^ m  u  :

sa Savimbiego, pozbawionego f S k l S r ^ j a k S ^ l e S  io d r to -  ¿¿Z iła  w ą tp ira fa  n t jb a S  W  tym  samym momencie w y  mieszczeniami d la 80-osobowej 
zasad aw anturn ika , k tó ry  n ie - wypowiedział bardzo dlań cha J  * ,  n ie„ okoiaca ¡.a-adit»1 B ly p ływ a ły  dopiero z portów  ku - załogi, przewoziły w  n iektó -
przerwanie współpracował Z rakterystyczne zdanie, które wyda «zie j niepokojącą zagadkę, n iy  ^  j *  , ,  rych wypadkach do nad 1000 lu
w n iskow ym i nnrtnońlclrim,? ? r  wało się przypadkowe: „ W  każdym skawiczna analiza pozwalała bańskich trzy s ta tk i z ładun- y u i  w jpdU K dui poiwu „  „ i  

i y y m i po rtuga lsk im i i  z bądź raa,łe _  rzekł _  jedweele wy jednak przewidzieć że przynaj kiem  w  postaci pu łku  a r ty le r ii,  ^ Z1. łącznie z wozami opance- 
s ^ w a S  fa e S ń S n v m T  n !  k i ’  “  " Granmle”  iS ie j  dobrze >1« S ie  przedtem bata lionu w o jsk zm otoryzowa- rzonym i, bronią i  m ateria łam i
rn*c Teaularne oołudrno zastanowią, w  sytuacji kiedy ny<* i  personelu obsługującego wybuchowym i.
woafrvkań<skiP n w o L o p r «  J A K  by ło przewidziane, in -  dopiero co wydosta ły się z w iet a rty le r ię  rakietow ą, któ re  to w s z y s t k ie  trudności w tym o- 
wawszy nrzez’ oku??w?na Na- s truk to rzy kubańscy zostali namskiego trzęsawiska, w  wa- Jednostki m ia ły  zejść na ląd ^  ^ - ^ T u b a ń S
m ib ię  przekroczyły południową przyj ęci Przez M P LA  i natych- runkach a fery Watergate, z w  A ngo li poczynając od 27 h -  statki były przedrniotem wszeikie- 
g raniće^A ngoli C siernnia nnd m iast zainsta low ali owe cztery prezydentem nie pochodzącym stopada. O ddzia ły Holdena Ro- go rodzaju prowokacji ze strony 
l ^ k l t e m ^ o c t L r z a ^ k o m  ośrodki szkoleniowe. W  tym  cza z wyboru, ze zdyskredytowaną t fK S T S S S g S *  S &  « f c
Dleksu hvdroenerpptvP7nPł»n Ra sie w ° lska Holdena Roberto by w  oczach op in ii pub licznej C IA , sk°, ze k ilk a  godzin wcześniej dniaml oraz samolotów wojsko- 

w i T i - I 8 x  ^  ły  tak  b lisko  Luandy. że ieden n rzv konieczności hnczenia. abv od w ybuchu wystrzelonego wych, które fotografowały ich i  nę
U zginęła tu -  kały koszącym i lo ta m i.cuana-Calaqua.

W szystkie te siły, dysponują lerzystów, udziela jąc pierw- 
ie  ogrom nym i zasobami ekono szych le kc ji swym  uczniom

ły  tak  b lisko  Luandy, że jeden p rzy konieczności baczenia, aby °d wybuchu 
z kubańskich in s tru k to ró w -a rty  nie pokazać się w  ro li sojusz- przez nie pocisku zginęła tu ­

n ika  rasistowskie j RPA nie ty l byłoza staruszka przy samych 
ko wobec większości państw koszarach G ran Farn i, gdzie

SAM  szef kubańskiego szta­
bu generalnego p rzyby ł do A n -

m icznym i i  m ilita rn ym i, b y ły  Delatando, w idz ia ł ze swego afrykańskich , lecz także wobec skoncentrowano Kubańczyków. golf pod doniec listopada. Wszy 
gotowe do zamknięcia kleszczy, m iejsca posuwające się na- w łasnej ludności m urzyńskiej Tak w i^c c i ostatn i n ie m ie li stkQ wówczas wydawało się do
którem u nie można się by ło  przód opancerzone wozy najem  w  Stanach Zjednoczonych. nawet czasu na odpoczynek. Drzyk.cia ,  wv la tk iem  przegra
przeciwstawić, wokół Luandy n ików . 23 października regular W łoży li swe oliwkowozie lone „ , „ y jQV ..................
w  przeddzień 11 listopada, k ie - ne w ojska RPA w kroczy ły  z Z d rug ie j strony, Kubańczy- m undury i do łączyli do szere-
dy to arm ia portugalska m iała N am ib ii do A ngo li w  sile b ry -  cy b y li pew ni, że mogą liczyć ’ 8ÓW M p L A  i poszli się bić.
opuścić owe rozległe, bogate i  gady zmotoryzowanej, a w  trzy  na i solidarność i pomoc mate- KU B A Ñ C Z Y C Y  udaw a li się
piękne ziemie, gdzie Po rtuga l- d n i później za ję ły bez oporu r ia ln ą  Zw iązku Radzieckiego i  do A ngo li w  pełnym  przekona

ma le j w o jny. N iem nie j jednak 
jest faktem  historycznym , że 
w o jny  te j om al nie przegrano,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D YREKC JA STOCZNI „O D R A ”  
w  Szczecinie u l. L . H eyki 14b

O G ŁASZA ZA P IS Y  DO K LA S Y  I

o specjalności 

monter kadłubów statków

w zamiejcowej 3 -le tn ie j Zasadniczej Szkole Żeglugi 
Śródlądowej w  Koźlu.

W ro ku  szkolnym  1977/78 p rzy jm ow an i są kandydaci bez 
egzaminu, k tó rzy  ukończyli V I I I  k ł. szkoły podstawowej i 

n ie przekroczyli 17 la t.

Podanie wraz z kom pletem  dokum entów należy składać w 
Dziale Spraw Pracowniczych Stoczni „O D R A ", u l. H e yk i 14, 

te ł. 445-61 w  te rm in ie  do 25 m aja 1977 f .

Do podania należy dołączyć:

1. świadectwo ukończenia szkoły lub  odpis ocen za I  pó ł­
rocze,

2. 2 fo tografie ,
3. świadectwo zdrowia,
4. odpis m e tryk i urodzenia lu b  wyciąg z dowodu osobistego 

rodziców,
f .  zaświadczenie z zakładu pracy rodziców o wysokości za­

robków .

Stocznia zapewnia in te rn a t przy »zkcle w  Koźlu.

8zkota posiada nowoczesne wyposażenie gabinetów przed­
m iotowych oraz w arsztaty szkolne.

Szeroko rozw in ię ta  działalność zespołów św ie tlicow ych, kół 
zainteresowań oraz k lubu  sportowego i wodnego.

_____________________________________________659-K

JM REKTOR 
WYŻSZEJ

SZKOŁY PEDAGOGICZNEJ 
w Siedlcach

ogłasza konkurs 
na stanowisko:

—• docenia w Zakładzie MIKROBIO­
LOG» z jednoczesnym objęciem 
funkcji KIEROWNIKA ZAKŁADU 
MIKROBIOLOGU,

— docenia w Zakładzie MATEMATYKI 
z jednoczesnym objęciem funkcji 
KIEROWNIKA ZAKŁADU MATEMA­
TYKI

Wymagane kwalifikacje: 
posiadanie stopnia naukowego dok. 
lora habit iłowanego lub doktora oraz 
odpowiedniego dorobku noukowego 
(zgodnie i  ort. 9 ustawy z dnia 31 
marca 1965 roku o stopniach nauko­
wych i tytułach naukowych — Dz. U.

nr 4, poz. 32 z 1969 ,.). 
UCZELNIA ZAPEWNIA MIESZKANIE 

FUNKCYJNE.
Przewidywany termin objęcia obowiąz­
ków służbowych 1 września 1977 roku. 
Zgłoszenia do konkursu należy kie­
rować w terminie do 30 kwietnia 1977 

roku pod adresem:

REKTORAT WYZSZEJ SZKOŁY 
PEDAGOGICZNEJ W SIEDLCACH 

06-100 Słodka, oł. 3 Moja 54.
654-K

WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

Z A T R U D N I
w celu przyuczenia do zawodu 
kierowcy I uzyskania prawa jaz­
dy kał. „DM" uprawniającego 
do prowadzenia autobusów ko­
munikacji miejskiej na terenie 
miasta Szczecina, Świnoujścia 

I Stargardu Szczecińskiego.

mężczyzn w wieku 
od 22 do 35 lat.

Wymagone:

Przetarg
ZA R ZĄ D  W OJEW ÓDZKI 

TO W AR ZYSTW A P R ZY JAŹN I 
PO LSKO -R ADZIEC KIEJ

Szczecin

ogłasza przetarg nieograniczony

■na sprzedaż samochodu F ia t 125 p, n r s il­
n ika  16055, n r ppdwozia 33400, cena w y­
woławcza 41 000 zł. W przetargu mogą 
brać udział insty tuc je  państwowe, p ry ­
watne oraz osoby fizyczne. Przetarg od­
będzie się 4 marca br. o godz. 11. Samo­
chód można oglądać dnia 1 marca br. w  
ZW  TPPR, Szczecin, al. W ojska Polskie­
go 66 w  godz. 11—14. W wypadku nie- 
dojścia do skutku I  przetargu, I I  prze­
targ odbędzie się dnia 5 marca br. o 
godz. 11. Chętn i wzięcia udziału w  prze­
targu w in n i wpłacić do kasy ZW  TPPR 
wadium  w  wysokości 10% ceny w yw o­
ławczej na jpóźnie j na dzień przed prze­
targiem . 664-K

W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m . D z w o n ić  po  
go dz . 18, te l.  22-85-20.

3115-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  
n o w o  w y b u d o w a n y ,  p o d ­
p iw n ic z o n y ,  w  d o b r y m  
p u n k c ie  h a n d lo w y m  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  2375

z e g a r e k  e le k t r o n ic z ­
n y ,  k w a r c o w y  — s p rz e ­
d a m . T e l.  743-08. 3105-G

N O W O C Z E S N E  w y p o s a ­
ż e n ie  z a k ła d u  f r y z j e r ­
s k ie g o  p i ln ie  s p rz e d a m . 
T e l.  22-45-04. 3194-G

K A L K U L A T O R  w ie lo -  
d z ia ła r iio w y  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  23-19-38.

3208-G
N O W Y  d y w a n  w e łn ia n y  
r o z m ia r  4X 3  — s p rz e ­
d a m , u l.  O b ro ń c ó w  S ta ­
l in g r a d u  2/24. 3214-G

L O D Ó W K Ę  m a r k i  F o k a  
— ta n io  s p rz e d a m . T e l. 
22-34-83. 3170-G

F IA T A  126 p , n o w e g o  1 
m e b le  s y p ia ln ia n e  — 
s p rz e d a m . T e l.  23-95-48.

3348-G

F IA T A  126 p , fa b r y c z n ie  
n o w e g o  — s p rz e d a m . 
T e l.  714-54. 3413-G

— wykształcenie minimum ockźs ławo­
we

— uregulowany stosunek do służby 
wojskowej

— niekaralność
— pozytywne wyniki badań lekorskich 

i psychologicznych
— nie może być porzuceń pracy w 

poprzednich zakładach pracy, oni 
też zwolnień dyscyplinarnych.

Dla osób somotnych spoza Szczeci­
no posiadamy kwotery prywatne.

Bliższych informacji udziela Ośrodek
Szkolenia i Doskonalenia Kadr, u(. K.
Kolumba 86, •'akój 15, teł. 426-11 

wewn. 34.
519-K

Pracownicy poszukiwani
ZA R ZĄ D  PORTU SZCZECIN 

wzywa do pracy wszystkich robotn i­
ków rezerwy portow ej zmiany I I  i 

I I I  od dnia 21—26.11.1977 r.
Jednocześnie in fo rm u jem y, że p rzy jm u je ­
m y do rezerwy portow ej mężczyzn w 
w ieku 18—45 lat. Rejestracja odbywać się 
będzie w  dniach 21. I I  b r. w  godz. 8—9 
oraz w  dn iu  22. I I  br. od godz. 14—16 w 

Rejonie Łasztowni, te l. 361-66. 057-K

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  d z ie c k a  4 -m ie s ię c z -  
n e g o . W a r u n k i  b . d o b re . 
S z c z e c in , u l .  J a g ie l lo ń ­
ska  83/11. 8018-G

M A T R Y M O N IA L N E

M A R Y N A R Z  p o z n a  p a ­
n ią  d o  la t  40. C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3037.

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  J e d n o ro d z in n y  
w  S z c z e c in ie  — k u p ię . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2957.

K U P N O

P I L N IE  k u p lę  M -2  w ła s ­
n o ś c io w e . W ia d o m o ś ć : 
te l.  723-98. 2903-G

B O N Y  P K O  k u p ię .  T e l. 
22-66-70. 3081-G

B O N Y  P K O  -  k u p ię ,  
r e i .  23-15-05. 3087-G

D A C IĘ ,  F ia ta ,  S k o d ę  — 
k u p ię .  T e l.  725-33.

3222-0
F IA T A  126 p  — k u p ię . 
T e l.  35-228. 3317-G

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  L .  K r a w c z y ń s k i ,  te l.  

22-66-81. 33.9-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  127 p , r o c z n ik  
1974 —  s p rz e d a m . P o ­
w s ta ń c ó w  W lk p .  51c/6.

3277-G
F IA T A  125 p , 1300, ro c z ­
n i k  l is to p a d  1975 —
s p rz e d a m . O g lą d a ć : L e s z ­
c z y ń s k ie g o  39. go dz . 
14—19. 3263-G

V O L K S W A G E N A  K L  19 
m o c  90 K M . r o c z n ik  
1974, s ta n  b . d o b r y  — 
s p rz e d a m . O k ó ln a  12, 
te l.  239-623 3246-G

S I L N I K  M e rc e d e s a  ro p - 
n ła k a  190 D C /200, W a r t ­
b u rg a  p r z e jś c łó w k ę  1000 
s p rę ż y n o w c a , p o  k a p i­
t a ln y m  r e m o n c ie  — 
s p rz e d a m . T e l.  230-809.

3220-G

S A M O C H Ó D  F ia t  123 p. 
1500 — s p rz e d a m . T e l.  
451-64 3197-G

Y O L K S W A G E N A  12 » . 
s ta n  d o b r y  — s p rz e d a m , 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  141 
te l.  739-77. 3139-G

F IA T A  123 p, 1500 o ra z  
D a c ię  — s p rz e d a m . 
W ie lk a  17/9. 3134-G
F I A T A  127 — s p rz e d a m . 

T e l.  733-07 3088-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , s ta re  b u d o w n ic tw o  
n ie w y k lu c z o n e  — k u p ię .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2908.

Z D E C Y D O W A N IE  k u p lę  
M -3  lu b  M -2 . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
3093.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
k o m fo r to w e g o  z te le fo ­
n e m . T e l.  22-45-47.

3180-G
K O M F O R T O W E  M - l  Z
p o w o d u  w y ja z d u  o d n a j-  
m ę  n a  o k r e s  3 la t .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  3198.

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  <u- 
ż y w a łn o ś ć  k u c h n i ,  ła ­
z ie n k i)  w y n a jm ę .  Ś lą s ­
k a  39/5. I I  p  3265-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z c z te ­
r o le t n im  d z ie c k ie m  po ­
s z u k u je  p o k o ju  n ie u m e -  
b lo w a n e g o  z w y g o d a m i.  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  3275.

Z G U B Y

Z A G I N Ą Ł  w y ż e ł n ie ­
m ie c k i  k r ó t k o w ło s y ,  d e - 
re s z o w a ty , w  d u ż e  b r ą ­
z o w e  ła t y .  K t o k o lw ie k  
w ie  e  m ie js c u  p o b y tu  
psa  — p o w ia d o m ić  te L  

228-152. 3281-G

17 lutego 1977 r. amarl 
m ój kochany Mąż, Ojciec i  Dziadek

śp.

Kazim ierz
Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się 21 lutego br. 
o godi. 11.30 na Cmentarsu Cen­

tra lnym .

RO DZIN A

Władysławie Łozowskiej
w yrazy głębokiego współczucia 

s powodu śm ierci 

M ĘŻA

składają:

dyrekcja , Rada Zakładowa, kole­
żanki i  koledzy z Okręgowego Za­
rządu Dochodów Państwa 1 K on­

tro l i F inansowej w  Szczecinie

14 lu tego 1977 r. zm arła 
nasza nieodżałowana koleżanka

E ugen ia  SSiorut
długoletn ia i zasłużona pracownica 
hand lu  szczecińskiego, odznaczona 

Srebrnym Krzyżem  Zasługi.

W yrazy ubolewania i  współczucia 
Rodzinie Zm arłe j

składają:

dyrekcja , K Z  PZPR, Rada Zakła­
dowa oraz koleżanki i  koledzy 

z  W PHW

16 lutego 1977 r. po d ługich i cięż­
kich  cierpieniach zasnęła w  Bogu 
opatrzona św ię tym i sakramentami, 

nasza najukochańsza M atka

Wiktoria Ostrowska
z d. Elaręza 
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Pogrzeb odbędzie się 21 lutego br. 
o godz. 13.30 na Cmentarzu Cen­

tra lnym
o czym pow iadam iają w głębokim 

żalu

CÓRKA. SYN, ZIĘĆ, W N U K I 
i PR A W N U K I

PRZEDSIĘBIORSTWO

PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T

w Szczecinie, ul. Mieszka I 65

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
2 ZAŁOGI SKLEPOWE

na terenie miasta Szczecina.

Od kandydatów wymagana jost znajo­
mość branży motoryzacyjnej i  staż 

pracy w handlu.
Szczegółowych informacji odnośnie 
warunków pracy i płacy udziela 
Sekcja Spraw Osobowych, telefon 

82-10-81, wewn. 68.
614-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  — K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y  c e n t r a l«  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41 s e k r e ta r z  c e d a k c jt  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n tc z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł  m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i  «27-77 d z ia ł s p o r to w y  378-50: d z ia ł łą c z n o ś c i 
« c z y te ln ik a m i  450-21, B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d . p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028 224-250. d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „ P r a s a ’  - K s i ą ż k a  — 
R u c h ”  o r a *  U rz ę d y  P o c z to w e  » d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  ‘ k w a r ta ł,  ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a  o r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p r a c y  in s ty t u c je  > o r g a n iz a c je  s k ła d a j»  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z la te  R S W . 8 w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i-  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  50 p ro c . d ro ż s z a , p r z y jm u je  R SW  
„ P r a s a  — K s ią ż k a  —  R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  l  W y d a w n ic tw  u f  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e .  L -2



K U R I E R « .  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  POKRÓTCE ♦  S T R O N A  ! l

P O L S K I — „S z c z ę ś liw e  w y d a rz e ­
n ie ”  g. 19 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  — „W e s o ła  w d ó w k a ”  g. 
19.30: n ie d z ie la :  g . 18; F IL H A R M O ­
N IA  —  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 18 
(s o b o ta ) ; Z A M E K  —  k o n c e r t  k a m e ­
r a ln y  „ P r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie ”  g . 
18 (n ie d z ie la ) .

D R U Ż B A  ( te ł.  358-05) — „ B i l l y
J a c k ”  g . 18, 20.15 — U S A , 1. 15; 
n ie d z ie la :  g. 13.15, 15.30, 18, 20.15; 
K O S M O S  ( te l.  380-03) — „ B a r w y
o c h r o n n e ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 —  p o i. ,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  w  s o b o tę  o  g . 22.30 „ P a n i  m i­
n is te r  ta ń c z y ” ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35)
—  „ P ło n ą c y  w ie ż o w ie c ”  g . 10, 13,
16.15, 19.30 — U S A , 1. 15, p a n o ra m , 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) — K in o - r e w ia :  „ T r z ę ­
s ie n ie  z ie m i”  g . 14, 17, 20; n ie d z ie ­
la :  g. 11, 14, 17, 20; „ P r z y g o d y  R o ­
b in s o n a  K r u z o e "  g . 9; P O L O N IA  
( te l.  221-834) — „ S t r z a ły  R o b in
H o o d a ”  g . 14, 16 — ra d ź .,  p a n o ra m .; 
„ O d d z ia ł ”  g . 10, 12, 18, 20.15 —  U S A
—  1. 15, p a n o ra m , (s o b o ta  1 n ie d z ie ­
la ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ P r z y ­
g o d a  n a  d w ó c h  k ó łk a c h ”  g . 10, 17
—  p o i. ;  „ T o m e k  S a w y e r ”  g . 13, 15 
•— U S A  — p a n o ra m .; „ K l u b  k a w a ­
le r ó w ”  g . 18, 20 —  p o i. ,  p a n o ra m .; 
„ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . 22, 1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  *—  n ie d z ie la :  „ T r ę d o w a ­
ta ”  g . 13 — p o i. ,  1. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  —  „ O jc ie c  C h rz e s t­
n y ”  g . 16.30, 20 —  cz. I I ,  1. 18; n ie ­
d z ie la :  g . 15, 1830; M E W A  (Ź e le -  
c h o w o )  — „Cześć a r t y s t o ”  g. 18 —  
f r . ,  1. 15; n ie d z ie la :  g. 16, 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ W r z o s ”  g . 16, 18, 
20 —  p o i. ,  1. 12; n ie d z ie la :  g . 15, 17, 
19; H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ B r u n e t  
w ie c z o ro w ą  p o r ą ”  g . 16.30, 18.30 — 
p o i. ,  1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ P ie s  za b u r tą ”  g. 
17 —  ra d ź .;  „ D o m ”  g . 19 —  ju g . ,  1. 
15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  „ K r ó t k i e  ż y c ie ”  g . 17.15
—  p o i. ,  1. 15; „ S y n d y k a t  z b r o d n i”
g . 19 — U S A , 1. 15 — p a n o ra m , 
( n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż )  — „ S m u g a  c ie n ia ”  g . 18 — 
p o i. ,  1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  S Y R E N K A
(J a s ie n ic a )  — „J e s ie ń  d e b iu ta n tó w ”  
g . 17, 19 — r u m .,  1. 15 (n ie d z ie la ) ;  
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — „ C h i ­
n a to w n ”  g . 18 — U S A , 1. 18 — 
p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y ­
f in o )  —  „ D e r s u  U z a ła ”  — r a d ź . - ja p .
—  p a n o ra m , ( n ie d z ie la ) ; R O B O T N IK
(P y r z y c e )  —  „ W ie lk i  u k ła d ”  — p o i., 
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ D w a j  m ę ż c z y ź n i 
m e ld u ją  p o w r ó t ”  —  C S R S , 1. 12 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  D A R  ( S ta r ­
g a rd )  —  „ P i r a c i  n a  P a c y f ik u ”  — 
r u m . ;  „ C z ło w ie k  w  d z ic z y ”  — U S A , 
1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  I N A
(S ta rg a r d )  — „ P r z e p o w ie d n ia ”  —  
m e k s .,  1. 18 (n ie d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

B A Ł T Y K  — „ L u n a p a r k ”  g . 9; P O ­
L O N I A  — „ S t r a ż  p o ż a rn a ”  g . 11; 
P IO N IE R  —  „ P r z y g o d a  n a  d w ó c h  
k ó łk a c h ”  g . 10, 11, 12, 17; S Z M A R A G ­
D O W E  — „ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g. 
13.30; M E W A  — „ D z iw n y  ty g r y s ”  
g . 15; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ A w a n t u r y  
a r a b s k ie ”  g . 14; H U T N IK  — „ R e k -  
s io .  ś p ie w a k ”  g . 12.30; 1 M A J  — 
„ Z u z a n n a  1 z a c z a ro w a n y  p ie rś c ie ń ”  
g . 16; B A J K A  —  „ K a j t e k  1 s ie d m io ­
g ło w y  s m o k ”  g . 12; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  —  „ F ig la r n a  n u t k a ”  g . 18; 
S Y R E N K A  — „ P ip p i  w  k r a j u  T a k a  
T u k a ”  g . 15; Z A T O K A  —  „ T o m c io  
P a lu c h ”  g . 16; H E T M A N  —  „ W  
s te p a c h  A u s t r a l i i ”  g . 11, 12.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­

r y n is ty c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  1 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ; 
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p ta k i ;
K u c h n ia  s ta ro p o m o rs k a ;  S z tu ­
k a  lu d o w a  p o łu d n io w e j  S z w e c ji
— z M u z e u m  „ K u l t u r e n ”  w  L u n d  
g . 9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. 
R z e p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  
X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; M i l i ­
ta r ia  X I X —X X  W. g . 9— 15; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y n ia k a  5
— p ra c e  p la s ty c z n e  Z o f i i  T a b o r  g. 
16— 20; 13 M U Z  -  p l  Ż o łn ie r z a  2
— M a la r s tw o  M ir o s ła w a  P u rc z y ń -  
s k le g o ; Z A M E K  B W A  — m a la r s tw o  
Z o f i i  A r t y m o w s k ie j  g . 10— 18; K A W
— H o łd u  P ru s k ie g o  8 — p ra c e  H u ­
b e r ta  R o m a n o w s k ie g o .

W  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g. 
10—16.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  G o lę c in o ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y  - f  Z d u n o w o ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i ;  N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 -  g.
19— 7; D O R O S Ł Y C H  -  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g  19—7; N a d  
O d rą  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  -  W o js k a  P o ls k ie g o  72 -  
g  20—7.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n l ł  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . —  I I  P o ­
m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — 
A r k o ń s k a ;

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o b ę ); D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o l­
s k ie g o  72 —  c a łą  d o b ę ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  (w  ty m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  a i.  P ia s tó w  1 —. g . 8—15 i  od
20— 8.

A P T E K I

S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n )  — t e l  422-48; 
K R Z Y W O U S T E G O  7A  — te l.  366-73; 
L E L E W E L A  1 -  te l.  726-24; S T O Ł ­
C Z Y N  — N a d  O d rą  20 — te ł.  23-94- 
22; Z D R O J E , B a t .  C h ło p s k ic h  54 — 
te l.  61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  428-25 
i  446-46 —  g . 7— 21 (so b o ta ).

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g . 8— 18 (so b o ta ).

S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l. 428-51 (g. 7—20).

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

U S Ł U G I —  428-14 i  473-15 (g. 8—19 
—  s o b o ta ) .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  g . 10—15; 
W O J . P O L S K IE G O  52 —  g . 15—20; 
J E D N . N A R O D O W E J  47 —  g . 14— 19 
( w in n o - c u k ie r n ic z y ) .

P O M O C  D R O G O W A

N IE D Z IE L A

O P D -1  —  S Z C Z E C IN , a l.  P ia s tó w  
20 —  te ł.  981 i  453-26; O P D -4  —  P Y ­
R Z Y C E , u l .  S p o r to w a  1 —  te l.  617.

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  

N IE D Z IE L A

P O L M O Z B Y T , S z c z e c in , p l.  O r ła  
B ia łe g o  10 — g . 8—16 ( te l.  380-83).

P R O G R A M  I

15.05 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.20 D la  
d z ie c i „ B a ś n ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a ” . 
15.50 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o lo r ) .  16 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  
16.30 S o b o ta  m ło d y c h  — k a le jd o ­
s k o p . 17.30 F i lm  p o i. „C z e k a m  w  
M o n te  C a r lo ”  ( k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 F i lm  U S A  
„Z a ś le p ie n ie ”  ( k o lo r ) .  22.10 D z ie n ­
n i k  T V  ( k o lo r ) .  22.25 D o b ry  w ie ­
c z ó r ,  t u  Ł ó d ź  ( k o lo r ) .  23.20 K in o  
n o c n e  —  f i l m  a n g  „ C y r u l i k  T o d d ”  
( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

14.50 „ P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  1 p r z y ­
g o d y ” . 15.25 U ś m ie c h  s ta re g o  k in a  
„ R d jo  R i ta ” . 17 „ C z t e r e j  P a n c e rn i i 
p ie s ” . 18 S tu d io  S p o r t  — m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  lo ta c h  n a r c ia r s k ic h  
i  P u c h a r  Ś w ia ta  w  z ja z d a c h . 18.40 
K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 
D o b ra n o c ,  d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 
P r o g r a m  e s t ra d o w y  T V  C S R S  (k o ­
lo r ) .  21.50 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  22.05 
F i lm  T V  b u lg . „ N ie b ie s k i  s y g n a ł”  
— od e . n i  22.50 Z a p ra s z a m y  do  
O s ta n k in a  —  p r o g r a m  r o z r y w k o w y  
T V  ra d ź . ( k o l.) .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6.45 i  7.15 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.45 „N a s z e  s p o tk a n ie ” . 8 A la rm  
p r z e c iw p o ż a ro w y  t r w a .  8.10 N o w o ­
czesn ość  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.35 
S tu d io  S p o r t .  9 T e le ra n e k .  10.20 
A n te n a .  10.45 Z  c y k lu  „C z a s  i  l u ­
d z ie ” . 12 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  12.20 R o l­
n ic z e  r o z m o w y .  12.50 P io t r  P a le c z -  
n y  g r a  k o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  I .  
P a d e re w s k ie g o . 13.30 D la  d z ie c i —  
„ P r z y g o d y  M a z ik a  i  U fa "  ( k o l.) . 
14.05 P ió r k ie m  1 w ę g le m  —  T o r u ń .  
14.30 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  14.45 
S tu d io  S p o r t  15.20 F r a n c u s k i  p r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y  w  z im o w y m  p le ­
n e rz e  ( k o l. ) .  16.25 S tu d io  S p o r t .  17 
T e le -E c h o  ( k o l. ) .  18 T e a t r  K o m e d i i  
— „ Z a g m a tw a n a  s y tu a c ja ” . 19 W ie ­
c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. )  20.30 B a j­
k a  d la  d o ro s ły c h . 20.40 F i lm  b u łg . 
„ M ic h a ł  S t ro g o w ”  ( k o l. ) .  22.35 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  „ L e w  s a lo n o ­
w y ”  ( k o l. ) .  23.20 S tu d io  S p o r t .

P R O G R A M  I I

13.15 P r o g r a m  ja z z o w y  ( T V  C SR S). 
13.35 B i tw y ,  k a m p a n ie , d o w ó d c y . 
14.05 D la  d z ie c i „ S p o r t  i  z a b a w a ” . 
14.55 F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to la te k ”  
(k o l.) .  15.40 Z  c y k lu  „ O p e ra  p o ls k a ” . 
16.20 F i lm  ra d ź . „ S io s t r y ”  cz . I I I  
( k o l. ) .  18 S tu d io  S p o r t .  19 W ie c z o ­
r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 T u r ­
n ie j  p ł y t o w y  „ P o ls k ie  N a g ra n ia ”  —  
„ A m ig a ” . 21.30 T w a r z e  te a t r u  —  
Ig o r  P r z e g ro d z k i.  22.10 K lu b  F i l ­
m o w y  —  „ F o to g r a f ia ” . —  f i l m  w ęg .

U W A G A : T v  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.30 U  p r o fe s o ra  F U m m r ic h a . 
16 „ D o o k o ła ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 
17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 F i lm  r y s u n k o w y .  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 21.35 K r o n ik a .  
21.45 F r .  f i l m  k r y m in a ln y  „ S tr a c e ń ­
c y ” . 23.10 S tu d io  I I I .  23.50 W ia d o ­
m o śc i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 Z im a  77. 11 P rz e ­
b o je .  12.05 S ia d a m i s ta ry c h  k u l t u r .  
12.30 O d  n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 
W ia d o m o ś c i.  13.10 F i lm  d o k u m .
13.25 W a lc e  w ie d e ń s k ie .  14.30 F i lm  
k r y m in a ln y  „ B e s t ie ” . 15.30 O d w ie ­
d z a m y  k r a in ę  b a ś n i. 16 S k r z y n k a  
ż y c z e ń . 17 W ia d o m o ś c i.  17.15 S p o r t .  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  ra d ź . „ W a lk a  o  o jc z y z n ę ” . 
22.35 S o n a ty  B e e th o v e n a . 23 W ia d o ­
m o ś c i.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19, 20, 22,

13.35 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  
14.00 M u z y k a . 14.20 S p o r t  to  z d r o ­
w ie .  14.30 P r z e k r ó j  m  :y c z n y  t y ­
g o d n ia . 15.05 L is t  z  i j l s k i .  15.10 
M u z y k a  i  p o e z ja . 16.0fi U  p r z y ja ­
c ió ł .  16.11 R a d io w a  k r o n ik a  m u ­
z y c z n a . 16.30 P r z e d s ta w ia m y ,  k o ­
m e n tu je m y .  18.45 F o n o te k a  f o lk lo ­
r u .  17.00 S tu d io  M ło d y c h . 18.30 P a ­
ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 W  k r ę ­
g u  m e lo d i i  o p e r e tk o w y c h .  19.40 Z  
k o m p o z y to rs k ie j  te k i.  20.05 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  21.35 P rz y  
m u z y c e  o  s p o rc ie . 22.20 Z  r e p e r ­
tu a r u  z n a n y c h  o r k ie s t r .  22.30 S o ­
b o tn ia  d y s k o te k a .  23.10 K o re s p o n ­
d e n c ja  z z a g r a n ic y .  23.15 S o b o tn ia  
d y s k o te k a .  0.11 P r o g r a m  n o c n y  z 
O p o la .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  I  U K F  ST,32 M ila )

W IA D O M O Ś C I: 18.39, 21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.

13.35 M a g a z y n  ło w ie c k i .  13.50 K o n ­
c e r t  z  n a g ra ń  c h ó r u  a c a p p e lia  PR  
i  T V  w  K r a k o w ie  p /d  T a d e u s z a  
D o b rz a ń s k ie g o . 14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  
n o w o c z e ś n ie j.  14.25 K a n ta ta  J e rz e ­
go  H a e n d ia . 15.00 Z a w s z e  o  15.00. 
15.40 W . A . M o z a r t  — K o n c e r t  C - 
d u r .  16.10 R y tm ,  r y n e k ,  re k la m a .  
16.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 16.55 Z  
p o r tó w  i  m ó rz . 17.00 Z o l ta n  K o ­
d a  l y :  l i  k w a r te t  s m y c z k o w y  o p . 10. 
17.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a . 17.40 „C z a ­
t a ” . 17.55 A n to lo g ie  s o n a ty  fo r t e ­
p ia n o w e j.  18.40 „C z a s  i  lu d z ie " .  19.06 
„ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 A u d y c ja  z 
c y k lu  „O p e ra  w  p r z e k r o ju ” . 20.30 
P rz e g lą d  f i lm o w y .  20.45 A r c y d z ie ła  
m u z y k i  X X  w ie k u .  21.50 B a r o k  d la  
w s z y s tk ic h .  22.30 „ J a k  zo s ta ć  ż u r ­
n a l is tą  r a d io w y m ” . 23.35 C o  s ły c h a ć  
w  ś w ie c ie .  23.40 K ą c ik  s ta r e j  p ł y ­
ty .

P R O G R A M  I I I

( U K F  65,96 M it  z)

15.10 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.30 
Z g ry z .  16.30 G ra  ze s p ó ł B la c k b y r d s .  
16.45 N a s z  r o k  77. 17 05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 „ O d p o w ie d z i tw e ­
g o  p r z y ja c ie la ”  — s łu c h . 18.00 K a r ­
n a w a ły  w a rs z a w s k ie . 18.20 N o v i  ś p ię  
w a ją  B a c h a ra c h a . 18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 S a lo n  m u z y k i  m e ­
c h a n ic z n e j.  19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ H u ś ­
ta w k a  m iło ś c i ” . 20.00 B a w  s ię  r a ­
ze m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 C o w ie c z ó r  p o ­
w ie ś ć . 22.45 O d  d u e tu  d o  k w a r te ­
tu .  23.00 „ C z a r n y  be z ” . 23.05 W ie ­
c z o rn e  s p o tk a n ie .

P R O G R A M  IV

( U K F  68,78 M H z)

13.50 D la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h  
— „ K a r n a w a ł  p o d  13” . 14.25 T e a tr  
P R  —  K o m e d ie  w s z y s tk ie  A le k s a n ­
d r a  F r e d r y .  16.05 M u z y k a  p o ls k a  
u b ie g łe g o  s tu le c ia .  16.30 R o z m o w y  
i  r e f le k s je  p e d a g o g ic z n e . 16.40 
P A W . 17.00 O  m u z y c e . 17.20 „ P a ­
n ie  S ta s ie  o d  B a ra n k ó w ” . 17.40 K a ­
ru z e la  p rz e b o jó w . 18.25 C z y  zna sz  
s w o je  p ra w o ?  18.40 M is t r z o w ie  p ió ­
ra .  18.55 Z ie m ia , c z ło w ie k , W sze ch ­
ś w ia t .  19.15 J . f r a n c u s k i .  19.30 6 S o 
n a t n a  s k r z y p c e  i  k la w e s y n . 20.07 
T r io  fo r t e p ia n o w e  J ó z e fa  H a y d n a . 
20.43 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  —  
w a rs z a w s k i.  22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  
P o la k ó w . 22.35 G e o g ra f ia  ja z z u .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 7, 8, 9, 10, 16, 19,
20, 21, 23.
6.10 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.16 , 
Z  n a g r a ń  P o ls k ie j  K a p e l i.  7.3« 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 
P rz e b o je  s p rz e d  la t .  9.15 R a d io w y  
M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 R a d io w y  
te a t r  d la  d z ie c i m ło d s z y c h . 10.25 L i  
s ta  P rz e b o jó w . 10.59 T r a n s m is ja  z 
B e r l in a  z n ie d z ie ln e g o  k o n c e r tu  

O IR T . 12.05 „ W  s a m o  p o łu d n ie ” .
12.35 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  12.38' 
K ie rm a s z  m u z y c z n y . 13 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h . 13.45 z  

n a g r a ń  b łg -b a n d u  D . E U in g to n a . 14 
R e c i ta l  z  p a u zą . 14.10 T y g o d n io w y

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  81.11.77

15.50 — N U R T . 16.40 —  O b ie k ­
t y w .  17.45 — R a d y , in fo r m a c je ,  
o p in ie .  17.55 —  „W y s o k o  .k u  n ie ­
b u ”  — f i l m  p ro d . Z S R R . 20.30 — 
T e a t r  T V  — „ T u r o ń ” . 22 — „ C a -  
m e r u ta ” . 22.35 — „ W z d łu ż  A n ­
d ó w ”  —  od e . 2.

W T O R E K , 28.11.77

Co zobaczymy 
w  T V ?

C Z W A R T E K , , «11.71 PROGRAM ii

17.10 — „ J u t r o  b ę d z ie  le p ie j ”  — 
f i l m  a n g . 18.20 — M a m  p o m y s ł. 
18.40 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 
— W to r e k  M e lo m a n a . 22.20 —  M a ­
la r s tw o  i  f i lm .

Ś R O D A , 23.11.77
17.40 — „ R o z b i tk o w ie ”  — a u - 

s t r a l .  f i l m  s e r. 18.10 — L ig a  p ię ­
c iu .  18.40 — K r o n ik a  P o m . Z ach . 
20.30 —  P o w tó r z e n ie  n a  ż y c z e n ie . 
21.15 — S tu d io  S p o r t .  22.25 — 
Ś p ie w a  H . F r ą c k o w ia k .  23.30 — 
N U R T .

16.40 — O b ie k ty w .  17 — S tu d io  
T e le w iz j i  M ło d y c h .  17.40 —  S tu ­
d io  S p o r t .  18.25 — w  S ta r y m  K i ­
n ie .  20.30 — „ L u c ja n  L e u w e n ”  — 
f r .  f i l m  ser.

Ś R O D A , 23.11.77

15.50 — N U R T . 16.40 — O b ie k ­
t y w .  17 — „ W s z y s tk o  o  w o d z ie ” . 
17.45 —  L e k t u r y  P e ga za . 18 — S tu  
d io  S p o r t .  18.35 — „ Ś w ia t ,  k t ó r y  
n ie  m o że  z a g in ą ć ” . 20.30 —  „ L o s  
g e n e ra ła ”  — ra d ź . f i l m  fa b . 22.05 
— X Y Z  —  cz. 1.

16.40 —  O b ie k ty w .  17 —  T u r n ie j  
a. b r a tk ie m . 18 —  253 s ta r t .  18.20
—  E u re k a .  20.30 —  „ K o j a k ” . 21.25
— P e gaz. 22.10 —  F a k ty ,  o p in ie ,  
h ip o te z y .

P IĄ T E K ,  85.11.77

15.50 — N U R T . 16.40 — O b ie k ­
ty w .  17 —  P o ra  n a  T e le s fo ra .
17.30 — S tu d io  S p o r t .  17.50 —  „ N a  
ś m ie rć  i  ż y c ie ”  — b u łg .  f i l m  ser.
20.30 —  „ H a s ło ”  —  f i l m  fa b . T V P .
21.30 —  „ P a m ię t n ik  w y c h o w a w ­
c y ” .

P O N I E D Z IA Ł E K ,  21.11.77 
15.50 —  „ D o d e k - D y m s z a ” . 16.25 

— T u r n ie j  p a r o d y s tó w .  16.50 — 
„ O  c z y m  t u  d u m a ć  n a  k r a k o w ­
s k im  b r u k u ” . 17.25 —  „ K ie d y
d z w o n i Z y g m u n t ” . 17.50 —  „T e le -  
R e tr o ” . 18.40 —  K r o n ik a  P o m . 
Z a c h . 20.30 —  P a ra d a  b la g łe ró w . 
21.30 —  „ K ic z ”  —  f i lm .  22.05 — 
„ O p o w ie ś c i w ło s k ie ”  — 2 n o w e le . 
22.55 — N U R T .

W T O R E K , 82.11.77 
16.55 —  K a t iu s z a  — h is t .  b r o n i,  

k t ó r a  w y g r a ła  I I  w o jn ę  ś w ia t.

C Z W A R T E K , 24.11.77
16.05 — „ T y lk o  B e a t ry c z e ” . 18,40 

— K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 — 
Z ło ta  N u ta  — p r .  e s t ra d . T V  
N R D . 22.10 — S y lw e t k i  X  M u z y .
22.40 —  C z y  z n a c ie  N e u b ra n d e n -  
b u rg ?

P IĄ T E K ,  25.11.77
15.30 — P e gaz. 16.15 —  „ T u r o ń ” .

17.40 — P ią tk o w e  p o r a d y  d la  m ło ­
d z ie ż y . 18.40 — K r o n ik a  P o m .
Z a c h . 20.30 — T u r y s t y k a  i  w y p o ­
c z y n e k . 21 —  M u z y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  21.55 — „ B a r d z o  d a le k o ,
b a rd z o  b l is k o ” . 23.50 •— N U R T .

p rz e g lą d  p ra s y . 14.20 R e c ita l z  p a u ­
zą . 14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.10 T e a t r  W ie lk i  PR  
„ I r y d i o n ” . 18.35 M a g a z y n  m u z y k i  
r o z r y w k o w e j.  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  20.05 D y s k u s ja  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o w o ś c i ja z  
z u  p o ls k ie g o . 20.40 N a jw y ż s z e  z rz e  
m io s ł.  ¿1.05 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e r  
k i .  21.30 R a d io fo ru m  n r  77. 22 w ie  
c z ó r  z o p e r e tk ą .  22.30 „ R e w ia  p io ­
s e n e k ” . 23.05 O g ó ln o p o ls k e  w ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e . 23.20 „ M u z y c z n e  te  
le g ra m y  ze ś w ia ta ” . 0.11 P ro g ra m  
n o c n y  z K r a k o w a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 12.3C, 
18.30. 21.30, 23.30; S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  0.01.
7 D z ie ń  d o b r y  m u z y k o . 7.35 F e l ie ­
to n  l i t e r a c k i .  7.45 „ B u d z ik  n ie d z ie l­
n y ” . 8.25 „Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ” . 8.35 
R a d io p ro b le m y .  8.45 M o ty w y  lu d o ­
w e  w  tw ó rc z o ś c i k o m p o z y to ró w  
w ę g ie rs K ic h . 9 „M ę ż c z y z n a  d o w c ip ­
n y ”  9.30 M u z y k a . 9.50 T y g o d n io w y  
p rz e g lą d  p ra s y . 10 R o z m a ito ś c i m u  
z y c z n e . 10.30 „R z e c z y w is to ś ć  i  f i k ­
c ja ” . 11 S tu d io  M ło d y c h .  11.40 P r o -

f r a m  I V  za p ra s z a . 12.05 L a u r e a c i 
X  M ię d z y n a ro d o w e g o  F e s t iw a lu  

F o lk lo r u  Z ie m  G ó rs k ic h .  12.25 C z y  
zna sz  tę  k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  m u ­
z y k i  s y m fo n ic z n e j.  14 P o e ta  i  je g o  
ś w ia t .  14.30 O p e ro w e  a r c y d z ie ła  
e p o k i  b a ro k u . 15 R a d io w y  T e a t r  
M ło d y c h  — A n k ie ta .  15.45 T u  h o ­
ro s k o p  re k la m o w y .  16 K o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i  z n a g ra ń  Ig n a c e g o  F r ie d -  
m a n n a . 16.30 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m . 
17.35 L u d w ig  v a n  B e e th o v e n . 18 
J e a n  S ib e liu s  — K o n c e r t  s k r z y p ­
c o w y  d - m o l l .  18.35 F e l ie to n  a k t u a l­
n y .  18.45 K a b a r e c ik  r e k la m o w y .  
19 T e a t r  P R  — „ P a n  N o w in a ,  c z y l i  
D o m  P o c z to w y ” . 20.10 S h le sso n  g ra  
u t w o r y  L is z ta . 21 W o js k o ,  s t r a te ­
g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o ł­
n ie rs k ie .  21.57 W ir t u o z i  n o w e j  m u ­
z y k i .  22.30 „ B e lw e d e r ” . 23 C h a n s o n s  
G u il la u m e ’a  D u fa y a  w  n a g r .  
zesp . m o n a c h ijs k ie g o .  23.35 P ie ś n i 
D e b u s s y ’ ego 1 D u p a rc u .

P R O G R A M  I I I

7.40 P o s łu c h a jm y  je szcze  ra z . 8.35 
C o  k to  lu b i .  9 „ H u ś ta w k a  m iło ś c i ” . 
9.10 N ie  tr z e b a  s łó w . 9.30 G d y  s ię  
m ó w i A ... 9.50 „G re e n s le e v e s ” . 10 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 11 N ie  t r z e b a  
s łó w . 11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u ­
z y c z n a . 12 G e n e ra ł Z y g m u n t  B e r ­
l in g .  12.25 M u z y k a  z  s a l k o n c e r to ­
w y c h .  13 P rz e b o je  z n o w y c h  p ły t .  
14.05 P e ry s k o p . 14.30 E r o t y k i  zesp o ­
ł u  S B B . 15 „ R z u t  k a r n y ”  — s łu c h . 
15.25 D o o k o ła  fe s t iw a lu .  15.50 A n to ­
lo g ia  p io s e n k i  f r a n c u s k ie j.  16.15 Z  
m u z y c z n e g o  a r c h iw u m  P r .  I I I .  16.45 
P o s z u k iw a n ia  i  k ie r u n k i .  17 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 D o o k o ła  f e s t i ­
w a l i  —  J a zz  J a m b o re e . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19,50 „ H u ś ta w k a  m iło ś c i” . 
20 M u s ic a  H u m a n a . 20.40 W a rs k a  i  
N ie m e n  ś p ie w a ją  K u r y le w ic z a .  21 
„ Ś p ie w a k  W ie s ła w a ” . 21.20 „ P io s e n  
k a  p o z o s ta ła  ta k a  s a m a ”  — n o w a  
p ły ta  ze s p o łu  L e d  Z e p p e lin .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
R o z m o w y  z m is t rz e m  F ra n c is z ­
k ie m . 22.30 D o o k o ła  f e s t iw a l i .  23 
„ C z a r n y  b e z ” . 23.05 D o o k o ła  f e s t i ­
w a li .

P R O G R A M  I V

7.05 P o ra n e k  z  p rz e b o je m . 7.30 K ia  
w e s y n łs ta  R a fa e l P u y a n a  g ra  s ty ­
l iz o w a n e  u t w o r y  ta n e c z n e . 8.05 M u  
z y c z n e  c ie k a w o s tk i .  8.25 M u z y k a  
w o js k o w a .  8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o ­
w y .  9.25 Z  n ie d z ie l i  n a  n ie d z ie lę .  
10 N o ta tn ik  K u l t u r a ln y .  10.20 S p rz ę  
ż e n ią  m u z y c z n e . 11 O s ią g n ię c ia  ś w ia  
to w e j  fo n o g r a f i i .  12.05 „ N a  w ła s n y  
r a c h u n e k ” . 12.30 F e l ik s  M e n d e ls -  
s o h n - B a r th o ld y :  „ H e b r y d y ” . 12.40 
D ź w ię k o w e  w ta je m n ic z e n ia .  13 
T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  „ N ie -  
b o s k a  K o m e d ia ” . 14.18 P r o g r a m  s te  
r e o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.25 M u z y c z n y  p ro  
g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w  
s k l  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.10 Ję  
z y k  ła c iń s k i.  18.30 M ię d z y  fa n ta z ją  
a n a u k ą . 19 P r o g r a m  s te re o fo n ic z ­
n y  —  w a rs z a w s k i.  21.23 6 S o n a t n a  
s k r z y p c e  i  k la w e s y n  J o h a n n a  Se­
b a s t ia n a  B a c h a . 22 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 22.10 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  
—  w a rs z a w s k i.

By!e telefon działał...
N IE D A W N O  z a u w a ż y l iś m y ,  że w  

m ie js c e  t r a d y c y jn e g o ,  z a ło ż o n o  na 
ś c ia n ie  d o m u  p r z y  u l .  9 M a ja  n a  
P o m o rz a n a c h , a p a r a t  d o  ro z m ó w  
m ię d z y m ia s to w y c h  ( ja k ie  w id y w a ­
l iś m y  d o  n ie d a w a n a  t y l k o  n a  p o cz ­
c ie ) . T e n , n ie s te t y ,  z e p s u ł s ię  w  
r e k o r d o w o  k r ó t k im  cza s ie . N a j ­
p ie r w  p rz e s ta ło  fu n k c jo n o w a ć  u -  
r z ą d z e n ie  w rz u to w e ,  p o te m  za c ię ła  
s ię  ta rc z a . D ro g ie  z a p e w n e  u rz ą ­
d z e n ie  „ w y s ia d ło ” , n im  z a c z ę ło  z a ­
r a b ia ć  na  s ie b ie ...

T u  ju ż  W U T  n ie c o  p rz e s a d z ił.  
N a  u l ic y  w y s ta rc z a  c h y b a  w  z u ­
p e łn o ś c i te le fo n  d o  r o z m ó w  m ie j­
s c o w y c h . W y s ta rc z y , b y  w  n a g łe j 
p o tr z e b ie  w e z w a ć  m il i c ję ,  p o g o ­
to w ie  r a tu n k o w e  c z y  s t ra ż  o g n io ­
w ą . R o z m o w y  m ię d z y m ia s to w e  
m o ż n a  p rz e p ro w a d z a ć  w  d y ż u r n y m  
u rz ę d z ie  p o c z to w y m . Z a in s ta lo w a ­
n ie  d ro g ie g o  i  b a r d z ie j  s k o m p lik o ­
w a n e g o  a p a ra tu  w  m ie js c u , g d z ie  
p rz e d te m  s m u tn y  lo s  s p o tk a ł k i l k a  
m n ie j  w y s z u k a n y c h  u rz ą d z e ń , je s t  
c h y b a  p o s u n ię c ie m  z b y t  b r a w u r o ­
w y m . ..

T e le fo n  m ię d z y m ia s to w y  m o żn a  
b y  c h y b a  u m ie ś c ić  w  p o b liż u , a le  
w  z n a c z n ie  b e z p ie c z n ie js z y m  m ie j­
s cu . W  h a l lu  " s k le p u  lu b  k io s k u ,  
g d z ie  n łe  b y łb y  ta k  n a ra ż o n y  na  
z n is z c z e n ie . D a jm y  lu d z io m  p r z y ­
z w y c z a ić  s ię  do  n o w e g o  a p a ra tu . 
P rz e d e  w s z y s tk im  je d n a k  ‘za p e w ­
n i jm y  — ja k o  m in im u m  —  t r a d y ­
c y jn e ,  m ie js c o w e  a u to m a ty  „ n a  
z ło tó w k ę ”  w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  te ­
le fo n y  m ie s z k a n io w e  je s z c z e  n ie  
d o ta r ły .  N a  lu k s u s  m o ż e m y  p o ­
c z e k a ć . ( ł)
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„Kotwica” kontra Dyrekcja Rozbudowy Miasta

Spór o przedszkole
B R A K  m iejsc w  przedszkolach — to bolączka wszystkim  

znana. Ma ona swoje aspekty ekonomiczne i  społeczne. 
U trudn ia  bowiem podjęcie pracy zawodowej przez kobietę, 
k tó ra  musi zajmować się dzieckiem. Z d rug ie j zaś strony 
wszystkim  wiadomo, że przebywające w  gromadzie pociechy 
uczą się zasad współżycia między ludźm i, co w  przyszłości 
przyspiesza ich szkolną adaptację.

W REJONIE u lic: Unisławy, 
O fia r Oświęcim ia, Odzieżowej 
i  pl. K ilińskiego, gdzie za­
m ieszkuje w ie le rodzin, działa 
ty lk o  jedno przedszkole (przy 
u l. Czesława). N ie wystarcza w  
n im  miejsca dla wszystkich 
dzieci z okolicznych osiedli. 
W  związku z tym  zaplanowano 
wybudow anie drug ie j tak ie j 
p laców ki przy ul. Unisławy.

Kom unalne Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane n r 2 
rozpoczęło już — ku zadowo­
len iu  okolicznych mieszkań­
ców — prace nad wznoszeniem 
lekkich, połączonych ze sobą 
koryta rzam i, barwnych paw ilo ­
nów. Jednakże tempo robót 
jest bardzo powolne, gdyż 
wszystko rozbija  się o... baraki, 
należące do Spółdzieln i Miesz-

Trzeci akademicki 
turniej rozpoczęty
D ZIŚ  we wszystkich w yż­

szych uczelniach Szczecina roz­
poczęły się e lim inacje I I I  A ka­
demickiego T u rn ie ju  Znajo­
mości Języka Rosyjskiego i 
W iedzy o K ra ju  Rad, zorgani­
zowanego pod hasłem „60 la t 
W ielkiego Października” . Roz­
poczęto je  punktua ln ie  o go­
dzinie 12 pisemnym sprawdzia­
nem wiedzy uczestników. E li­
m inacje ustne odbędą się w 
przyszłą sobotę, 26 bm. o godz. 
15. Laureaci ryw a liza c ji uczel­
nianych wezmą udział w  e li­
m inacjach środowiskowych, 
k tóre  zorganizowane zostaną w 
m arcu br. (koz)

Zgubiono -  znaleziono
W  O K O L IC Y  W a łó w  C h ro b re g o  

z n a le z io n o  p ie n ią d z e . W ia d o m o ś ć : 
te l.  39-319 w  go-dz. 16—20.

8 L U T E G O  n a  u l .  B u d z is z y ń s k ie j 
z n a le z io n o  p o r t f e l  z p ie n ię d z m i.  
W ia d o m o ś ć  u l .  B u d z is z y ń s k a  29/5.

14 L U T E G O  p r z y b łą k a ł  s ię  ja s n y  
c o c k e r -s p a n ie l.  O d e b ra ć : D ą b ie , u l. 
T o r u ń s k a  13 lu b  14.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  c z a r n y  n o w o -  
fu n d la n d .  W ia d o m o ś ć : te l.  709-31.

kaniow ej „K o tw ica ” . Tak d łu ­
go, dopóki nie zostaną one 
usunięte — nie można stwo­
rzyć wykonawcom  fro n tu  ro ­
bót.

T E R E N , o  k tó r y m  m o w a , o d d a n y  
z o s ta ł p rz e d  la t y  w  c z a s o w e  u ż y t ­
k o w a n ie  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„ K o t w ic a " .  N a  p ie rw s z e  ż ą d a n ie  
w ła d z  m ie js k ic h  m ia ła  g o  o n a  o p u ś ­
c ić  (z g o d n ie  z t r e ś c ią  z a w a r te j  u -  
m o w y ) .  W  m ię d z y c z a s ie  w z n ie s io ­
n o  tu  ba raJc i i  p rz e z n a c z o n o  j e  n a  
m a g a z y n y .

W  g r u d n iu  1975 r .  D y r e k c ja  R o z ­
b u d o w y  M ia s ta  w  S z c z e c in ie  z w ró ­
c i ła  s ię  d o  „ K o t w i c y "  z w e z w a n ie m  
d o  o p u s z c z e n ia  te re n u .  13 m ie s ię c y  
w ię c  m i ja  o d  ro z p o c z ę c ia  s p ra w y . 
T r w a  w y m ia n a  k o re s p o n d e n c ji ,  a 
s y tu a c ja  n a  p la c u  b u d o w y  n ie  u le ­
ga  z m ia n ie . P o  d łu g ic h  k o r o w o ­
d a c h  i  u z g o d n ie n ia c h  p r e z y d e n t  m ia  
s ta  w y z n a c z y ! o s ta te c z n y  t e r m in  o -  
p u s z c z c n ia  b a z y  n a  d z ie ń  31 g r u d ­
n ia  u b ie g łe g o  r o k u .  N ie s te ty  te n  
n a k a z  z o s ta ł z le k c e w a ż o n y . W  m o ­
m e n c ie , g d y  p is z e m y  te  s ło w a , b a ­
za m a te r ia ło w a  .K o tw ic y ”  f u n k c jo ­
n u j«  w  n a jle p s z e .

M a r ia n  K u l ig o w s k i  — d y r e k to r  
S p ó łd z ie ln i „ K o t w ic a "  — w  ro z m o ­
w ie  z  d z ie n n ik a r z e m  p o w o łu je  s ię  
n a  ja k ie ś  u s tn e  u z g o d n ie n ia  z  w i ­
c e p re z y d e n te m  Z . P a c a łą , w  o p a r ­
c iu  o k tó r e  w y z n a c z o n o  jeszcze  je ­
d e n  t e r m in  „ p r z e p ro w a d z k i”  ( t y m  
ra z e m  3 1 .I I I .b r . ) .  A r g u m e n t  te n  je d ­
n a k  n ie  o s ta je  s ię  w  ś w ie t le  d o k u ­
m e n tó w . Z a r ó w n o  p rz e d s ta w ic ie le  
d z ia łu  te re n o w o - p r a w n e g o  D y r e k c j i  
R o z b u d o w y  M ia s ta , j a k  i  d z ia łu  r e ­
a l iz a c j i  p r o d u k c j i  K P R B  n r  2, d y s ­
p o n u ją  d e c y z ja m i (p o d p is a n y m i 
p rz e z  te g o ż  w ic e p re z y d e n ta  Z . P a - 
c a łę ) ,  n a k a z u ją c y m i o p u s z c z e n ie  te ­
re n u  w  te r m in ie  w c z e ś n ie js z y m . 
T r u d n o  w ię c  u w ie rz y ć ,  b y  p r z e d ­
s ta w ic ie l  w ła d z  m ie js k ic h  z m ie n ia ł 
w ła s n ą  d e c y z ję !

O  s to s u n k u  „ K o t w ic y ”  d o  c a łe j 
s p ra w y , k tó r a  m a  z n a c z n y  p rz e c ie ż  
w y d ź w ię k  s p o łe c z n y , ś w ia d c z y ć  m o ­
że  i  in n y ,  p o z o rn ie  d r o b n y  fa k t .  
O tó ż  25 s ty c z n ia  b r .  z a b ro n io n o  sa­
m o c h o d o m  K P R B  n r  2 w ja z d u  na  
r z e c z o n y  te re n .  J a k  w  t y c h  w a ­
r u n k a c h  b u d o w a ć  p rz e d s z k o le ?  J a k  
w y w ią z y w a ć  s ię  z p la n o w y c h  z a ­
d a ń ?  T rz e b a  b y ło  d o p ie ro  in t e r ­
w e n c j i ,  b y  u m o ż liw ić  k o n ty n u o w a ­
n ie  ro b ó t .

P rz y c z y n ą  p r z e w le k a n ia  z a ła tw ia ­
n ia  t e j  p r o s te j  p rz e c ie ż  s p r a w y  je s t  
fa k t ,  że baza m a te r ia ło w a  „ K o t w i ­
c y "  m u s i s ię  p rz e n ie ś ć  w  in n e  
m ie js c e  — n a  u l .  E m i l i i  P la te r ,  w  
r e jo n  O s ie d la  G o n ty n y .  g d z ie  p o ­
m ie s z c z e n ia  z a jm u je  s p ó łd z ie ln ia  
p r a c y  „ E le k t r o m e ta l " .  A  p o n ie ­
w a ż  „ E le k t r o m e ta l ”  n ie  w y w ią z u je  
s ię  ze s w o ic h  z o b o w ią z a ń , w ię c  i  
„ K o t w ic a ”  c z u je  s ię  z w o ln io n a  ze 
s w o ic h ...

Ł a ń c u s z e k  s ię  z a m k n ą ł.  A le  je s t  
to  ła ń c u s z e k  b a ła g a n ia r s tw a  i  b r a -

Z teki prokuratora

Krewki malarz
7 S T Y C Z N IA  b r .  p r z y  u l .  D e rd ó w  

s k ie g o  p r a c o w n ic y  „ B u d r e m u ”  o k o  
ło  g o .d z in y  15 z a k o ń c z y l i  p ra c ę . 
T a k ż e  i  g r u p k a  m a la r z y ,  k tó r a  te ­
g o  d n ia  b y ła  w  d y r e k c j i ,  ru s z y ła  
w  k ie r u n k u  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo ­
w e g o . J e d n a k  n ie  s p ie s z y ło  s ię  im  
d o  d o m ó w . J u ż  p rz e d te m  ( w  cza ­
s ie  p r a c y )  w y p i l i  w s p ó ln ie  p ó ł  l i ­
t r a  w ó d k i  i  z a s ta n a w ia l i  s ię  c o  d a  
l e j  z r o b ić  z t a k  p ię k n ie  ro z p o c z ę ­
ty m  d n ie m . K o le g ia ln ie  p o d ję to  de  
c y z ję :

—  Id z ie m y  d o  „ S a d y b y ” !
W  „ S a d y b ie ”  za b a w a  ro z p o c z ę ła  

s ię  n a  d o b re . P iw o , w in o  1 jeszcze  
ra z  p iw o .  P o  z a p ła c e n iu  ra c h u n k u  
o k a z a ło  s ię, t e  w e s o łe  to w a r z y ­
s tw o  n ie  m a w ię c e j  p ie n ię d z y . 
W te d y  R y s z a rd  T . — 1 9 - le tn i p r a ­
c o w n ik  „ B u d r e m u ”  — r o z e jr z a ł  s ię 
p o  s a li.  Z a u w a ż y ł,  że p r z y  je d n y m  
ze s to l ik ó w  s ie d z i d w ó c h  z n a jo ­
m y c h .  P o d s z e d ł d o  n ic h  ‘ i  w rz a s ­
n ą ł :

— D a w a ć  „ s tó w ę ”  b o  ja k  n ie  to  
z o b a c z y c ie !

O t r z y m a ł p ie n ią d z e . J e d n a k  po  
c h w i l i  z o r ie n to w a ł  s ię , że d la  ta k  
l i c z n e j  k o m p a n ii  100 z ł n ie  w y s ta r  
c z y . P o n o w ił  w ię c  ż ą d a n ie . P ie n ią ­
dze o t r z y m a ł be z  s z e m ra n ia , g d y ż  
z n a n y  b y ł  j a k o  a w a n tu r n ik ,  k t ó r y  
czę s to  r o b i  u ż y te k  z p ię ś c i.

J e d n a k  p o  k i lk u n a s tu  m in u ta c h  
z r o b i ło  m u  s ię  n u d n o . P o d  p r e te k ­
s te m , że w  je g o  k u f lu  z p iw e m  
p ły w a  w ło s . w y w o ’ a ’  - w a n tu r ę -  z 
k e ln e r k ą .  N a k e p n ie ,  g d y  po  s t r o ­
n ie  k e ln e r k i  s ta n ę ła  b u fe to w a ,  ją  
ta k ż e  z a a ta k o w a ł s ło w n ie .

P e rs o n e l „ S a d y b y ”  w e z w a ł M O . 
M i l ic ja n c i  c h c ie l i  w y le g it y m o w a ć  
a w a n tu r n ik a ,  le c z  te n  — n ie  w d a ­
ją c  s ię  w  d y s k u s je  — o d  r a z u  ud e  
r z y ł  je d n e g o  z m i l ic ja n tó w  p ię ś ­
c ią  w  tw a r z .  D r u g i  z f u n k c jo n a r iu  
s zy  u s i ło w a ł  w y p r o w a d z ić  a w a n ­
t u r n ik a  n a  z a p le c z e , a le  te ż  m u  
s ię  s o l id n ie  o b e rw a ło .

D o p ie r o  p o  c h w i l i  R y s z a rd a  T . 
w y p r o w a d z o n o  z lo k a lu .  N a  u l ic y  
n ie  d a ł o n  je szcze  za w y g r a n ą .  
W y r w a ł  s ię  m il ic ja n to m  i  za c z ą ł 
u c ie k a ć  w  k ie r u n k u  c m e n ta rz a . W  
w y n ik u  p o ś c ig u  z o s ta ł z a t r z y m a n y  
i  d o p ro w a d z o n y  d o  s a m o c h o d u . T u  
t y l k o  p o z o rn ie  z re z y g n o w a ł z o p o ­
r u .  G d y  w ó z  r u s z y ł ,  R y s z a rd  T . 
w y r w a ł  s k ła d a n e  s ie d z e n ie  i  u d e ­
r z y ł  n im  w  sz y b ę  o d d z ie la ją c ą  go 
o d  k ie r o w c y .  W  w y n ik u  je g o  p o ­
c z y n a ń  s a m o c h ó d  z o s ta ł ta k  z d e ­
m o lo w a n y ,  że d o  k o m is a r ia tu  o d ­
w ie z io n o  -go d o p ie ro  d r u g im ,  w e z ­
w a n y m  r a d io w o z e m . B ie g ły ,  o ce ­
n ia ją c y  e f e k t y  „ d z ia ła n ia ”  R y s z a r ­
da  T .  w  s a m o c h o d z ie  m i l i c y jn y m  
o c e n ił ,  że r e m o n t  k o s z to w a ć  bę d z ie  
p o n a d  5000 z ł.

P r o k u r a to r  R e jo n o w y  w  P o lic a c h  
z s ie d z ib ą  w  S z c z e c in ie  w y d a ł  p o ­
s ta n o w ie n ie  o ty m c z a s o w y m  a re s z ­
to w a n iu  R y s z a rd a  T .  J e d n o c z e ś n ie  
p ro w a d z ą c y  d o c h o d z e n ie  z e b r a ł w  
ca ło ś ć  w y c z y n y  a w a n tu r n ik a  w  
d n iu  7 s ty c z n ia  b r .  N ie b a w e m  o d ­
b ę d z ie  s ię  r o z p ra w a .  O d p o w ia d a ć  
on  b ę d z ie  za p rz e s tę p s tw a  ó k r e ś lo  
ne  aż  5 a r t y k u ła m i  K o d e k s u  K a r ­
n e g o . (M a c z )

k u  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ze s t r o n y  p o ­
w a ż n y c h  in s t y t u c j i ,  u n ie m o ż l iw ia ją ­
c y c h  r o z w ią z a n ie  n a b rz m ia łe g o  p r o ­
b le m u  s p o łe c z n e g o  i  le k c e w a ż ą c y c h  
s o b ie  o t rz y m a n e  p o le c e n ia  i  n a k a ­
z y . T a k ie g o  s ta n u  rz e c z y  to le r o w a ć  
d łu ż e j  n ie  w o ln o .. .  (su)

P S . W  t e j  c a łe j  d o ść  o b u rz a ją c e j 
s p ra w ie  je s t  je d e n  a k c e n t  o p ty m i­
s ty c z n y : p rz y rz e c z e n ie  K P R B  n r  2. 
J e g o  z a ło g a  tw ie r d z i ,  że m im o  u -  
t r u d n ie n ia  p ro w a d z o n y c h  p ra c . o d ­
d a  p rz e d s z k o le  p r z y  u l .  U n is ła w y  
w  te rm in ie .

Pod znakiem balów i ślubów

Koniec karnawału...
D Z IS IA J ostatnia sobota ka r­

nawału. Większość lo ka li gas­
tronomicznych Szczecina p rzy­
gotowała z te j okazji w ie lk ie  
bale z konkursam i i  nagroda­
m i. W „Kaskadzie”  goście będą 
bawić się o godzinę dłużej niż

Uwaga,
mieszkańcy Dąbia!
w  N A J B L IŻ S Z Y  p o n ie d z ia ­

łe k  w  g o d z in a c h  o d  16 d o  18 
n a  te re n ie  D ą b ia  p r z e p r o w a ­
d z o n a  z o s ta n ie  p ie rw s z a  z c y ­
k l u  w ie lk ic h  z b ió re k  s u r o w ­
c ó w  w tó r n y c h  (z ło m u , m a k u ­
la t u r y  i  su c h e g o  p ie c z y w a ) .  Z  
m ie s z k a ń  lo k a to r ó w  te j  d z ie l ­
n ic y  z b ę d n e  p a p ie ry  i  z ło m  
o d b ie ra ć  b ę d z ie  m ło d z ie ż  ze 
s z k ó l p o d s ta w o w y c h  n r  n r  23,13, 
28, 29, 25. 59, 65 o ra z  L O  n r  3.

T r a n s p o r t  z a p e w n i S p ó łd z ie l 
n ia  P ra c y  „ S u r o w ie c ” . O rg a ­
n iz a to r z y  z b ió r k i  g o rą c o  a p e ­
lu j ą  d o  m ie s z k a ń c ó w  D ą b ia  o 
o p ró ż n ie n ie  m ie s z k a ń  ze z b ę d ­
n y c h  s u ro w c ó w  w tó r n y c h ,  za 
sp rze d a ż  k tó r y c h  m ło d z ie ż  o -  
t r z y m a  p ie n ią d z e  n a  d o f in a n ­
s o w a n ie  a k c j i  le tn ie j .  T a k  
w ię c  21 s ty c z n ia  b r .  w  g o d z i­
n a c h  o d  16 d o  18 d o  tw o je g o  
m ie s z k a n ia  z a p u k a ją  m ło d z i 
łu d z ić ,  p ro s z ą c  o m a k u la tu rę  
i  z ło m , n a  k tó r e  c z e k a ją  h u ty  
i  f a b r y k i .  (M a cz )

zazwyczaj, a ko ty lionow y walc 
poprowadzą artyści kabaretu. 
Podobnie będzie w  restauracji 
„R yska” , gdzie odbędzie się 
„B a l b a li” .

Ł A D N I E  n a z w a ła  p o d s u m o w a n ie  
te g o ro c z n e g o  k a r n a w a łu  k a w ia r n ia  
„ J u b i la t k a ” , k tó r a  p o d o b n ie  ja k  w  
r o k u  u b ie g ły m  u rz ą d z a  „ W ie lk i  B a l 

|-d la  z a k o c h a n y c h " .  U c z e s tn ic y  
p r z y  w e jś c iu  z m u s z e n i b ę d ą  d o  p i ­
s e m n e g o  o ś w ia d c z e n ia , iż  p a r tn e rz y  
k o c h a ją  s ię  w z a je m n ie  i  z  u w ie l ­
b ie n ie m  z e rk a ć  b ę d ą  n a  s ie b ie  
p rz e z  c a ły  czas.

S a le  „ A t l a n t y c k i e j "  i  ..B o s m a ń ­
s k ie j ”  z o s ta ły  n a to m ia s t  n a  n o c  z 
s o b o ty  n a  n ie d z ie lę  z a ję te  p rz e z  
w e s e ln y c h  g o ś c i n o w o  s k o ja rz o n y c h  
p a r  m a łż e ń s k ic h . B o  p rz e c ie ż  w ia ­
d o m o , że czas  k a r n a w a łu  to  ta k ż e  
p o p u la r n a  p o ra  ś lu b ó w  i  w  ty m  r o ­
k u  je s t  ic h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  w y ­
ją tk o w o  dużo.'

Z a b a w ę  n a  „102”  z a p o w ia d a  r ó w ­
n ie ż  „ B a la to n ” . A  p o  s o b o tn ic h  
s z a le ń s tw a c h  — „ J u b i la t k a ”  o r g a n i­
z u je  coś d la  m ilu s iń s k ic h  —  k o ­
s t iu m o w y  b a l d la  d z ie c i d o  la t  10. 
K o le jn y m  c lo u  w  lo k a la c h  g a s tro ­
n o m ic z n y c h  b ę d z ie  o b c h o d z o n y  w e  
w to r e k  (22 b m .)  „ ś le d z ik " .

(w y s .)

Notatnik szczeciński
♦  L U T O W A  G ie łd a  K o le k c jo n e ­

r ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę ,  20 
b m . w  k lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  p r z y  
u l .  D w o r c o w e j  20. P o c z ą te k  o g . 10.

+  W  S A L I  M u z e u m  N a ro d o w e g o  
p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3, w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 12 w y ś w ie t lo n e  z o ­
s ta n ą  n a s tę p u ją c e  f i lm y  o  S zw e ­
c j i :  „C ie p ło  — Z im n o ” , „ K u r b i t a  
M a le re ie n  s u s  D a la m a ”  i  b a jk a .

+  W  D O M U  K u l t u r y  „ W s p ó ln y  
D o m ”  p rz y  u l .  M a r c in a  2, od b ę d ą  
s ię  w  n ie d z ie lę  d w ie  im p r e z y  d la  
m ło d z ie ż y : o godz. 11 —  s p o tk a n ie  
m ło d y c h  k o le k c jo n e r ó w ,  a o g o d z . 
17 _  d y s k o te k a  d la  u c z n ió w  s z k ó ł 
ś re d n ic h .

♦  K L U B  T u r y s t y k i  P ie s z e j „ W ie r  
c ip ię t y ”  za p rasza  w  n ie d z ie lę  na  
w y c ie c z k ę  tu ry s t y c z n ą .  S ta r t  o 
g o d z . 10 z p ę t l i  t r a m w a jo w e j  n r  3 
p r z y  L a s k u  A r k o ń s k im .

♦  D Y S K O T E K Ę  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  o r g a n i­
z u je  D o m  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  w  
n ie d z ie lę  o  go dz . 17. W s tę p  o d ­
p ła tn y .

+  X  K O N C E R T  k a m e ra ln y  p rz y  
ś w ie c a c h  I  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  
n ie d z ie lę  o  go dz . 18 w  S a li  A n n y  
J a g ie l lo n k i  w  Z a m k u .  W y k o n a w c a ­
m i b ę d ą : T e re s a  S k a rż y ń s k a -Z a -  
r z y c k a  — m e z z o s o p ra n , J o la n ta  
Szczęsna — fo r t e p ia n  i  Z e n o n  B ia ­
ła s  — fo r te p ia n  (P o z n a ń ). W  p r o ­
g r a m ie  u s ły s z y m y  p ie ś n i i  u tw o r y  
fo r te p ia n o w e  F . C h o p in a , S. N ie ­
w ia d o m s k ie g o  M . M u s o rg s k ie g o  i 
S. R a c h m a n in o w a . K o n c e r t  p o p ro ­
w a d z i W a le r ia n  P a w ło w s k i.

Usługowa nowość
Z A K Ł A D Y  N a g ro b k o w e  S p ó ł­

d z ie ln i  „ U n iw e r s u m ”  ro z p o c z ę ły  w  
b r .  p o s z u k iw a n ą  d z ia ła ln o ś ć : re n o ­
w a c ję  p ły t  n a g r o b k o w y c h  i  p o m ­
n ik ó w .  W  j e j  r a m a c h  o d ś w ie ż a n e  
są n a p is y , tu s z o w a n e  p ę k n ię c ia  
m a r m u r u ,  l i k w id u je  s ię  ró w n ie ż  
z a p a d n ię c ia  p ł y t  i  r a m  p r z y  m o ­
g i ła c h .

D o  n ie d a w n a  t r u d n o  b y ło  w  m ie ś ­
c ie  u lo k o w a ć  z le c e n ie  n a  te g o  t y ­
p u  p ra c e . O b e c n ie  s y tu a c ja  u le g ła  
r a d y k a ln e j  z m ia n ie . (w y s .)

S Y T U A C J A  n a  z d ję c iu  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  p ró ż n ie , a le  na  
szczęśc ie  s k o ń c z y ło  s ię  t y lk o  
na  c h w i l i  s tra c h u . W c z o ra j  
o k . go dz . 10 s a m o c h ó d  „ S ta r ”  
z b l iż a ł  s ię  z n a d m ie rn ą  s z y b ­
k o ś c ią  d o  p r z y s ta n k u  t r a m w a  
jo w e g o  n a  u l .  M a te jk i.  W y d a  
ic a ło  s ię , że m im o  g w a łto w n e  
go  h a m o w a n ia  c ię ż a ró w k a  
w p a d n ie  na  lu d z i  w y s ia d a ją ­
c y c h  z t r a m w a ju .  K ie ro w c a  
z d o ła ł je d n a k  s k r ę c ić  na  p u ­
s ty  c h o d n ik .

F o to :  Z b . J o d k o w s k l

Przerwa w procesie 
o pożar w wytwórni 

bieli tytanowej
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  p rz e d  

S ą d e m  R e jo n o w y m  w  S z c z e c in ie  o d  
15 b m . t r w a  p ro c e s  p r a c o w n ik ó w  
„ M o s to s ta lu ” , k tó r y m  a k t  o s k a rż e ­
n ia  z a rz u c a  s p o w o d o w a n ie  g ro ź n e g o  
p o ż a ru  n a  b u d o w ie  w y t w ó r n i  b ie l i  
t y ta n o w e j  w  Z . C h . „ P o l ic e ” . P o ­
ż a r  n a s tą p i ł  w  w y n ik u  k a r y g o d ­
n y c h  z a n ie d b a ń  w  z a k re s ie  zab ez­
p ie c z e n ia  p rz e c iw p o ż a ro w e g o .

P rz e w o d n ic z ą c y  s k ła d u  s ę d z io w ­
s k ie g o  —  sę d z ia  Z y g m u n t  C h o rz ę -  
p a , p o  o d c z y ta n iu  a k t u  o s k a rż e n ia  
o ra z  w y ja ś n ie ń  o s k a rż o n y c h  z a rz ą ­
d z i ł  p r z e rw ę  w  p ro c e s ie  d o  2 m a r ­
ca b r .  Z  d n ie m  t y m  są d  p r z y s tą p i 
d o  p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o  o ra z  
p rz e s łu c h a  część p o w o ła n y c h  n a  
r o z p ra w ę  ś w ia d k ó w .  (M a cz )

s k ie g o , b y  ra z  jeszcze  p o k ło n ić  s ię  
p a n o m  d o k to ro m . T u  je d n a k  s p o ­
ty k a  go  p rz e ż y c ie  w rę c z  n ie p r a w ­
d o p o d o b n e  — p a c je n ta  s k re ś lo n o  z 
e w id e n c j i  p o r a d n i  o k u l is ty c z n e j ,  o d ­

Pacjenta droga
przez mękę po... okulary
„19 STYCZNIA 1977 roku 

udałem się do oku lis ty  w  p rzy­
chodni przy ul. Starzyńskiego 
po receptę na okulary do czy­
tania. M am wadę foniatryczną 
(wym owy) ale pani doktor Bo­
gum iła Stawarczuk była bar­
dzo w yrozum ia ła, c ie rp liw a i 
uprzejma. Kazała m i się zgło­
sić po receptę za k ilk a  dni...”

NASZ Czyte ln ik Franciszek 
Jahr p rzy ją ł tę decyzję bez 
zdziwienia. Naszym zdaniem, 
receptę należało wypisać od ra ­
zu, bez dodatkowego fatygo­
wania pacjenta. To jednak ty l­
ko dygresja, bo prawdziwa 
opowieść dopiero się zaczyna.

O T 0 2  27 s ty c z n ia  b r .  p . J a h r  
z g ło s i ł  s ię  do  p r z y c h o d n i p o  o b ie ­
c a n ą  re c e p tę . J u ż  in n a  le k a rk a -  
o k u l is tk a  G ra ż y n a  M ie lc a r e k  — 
„ o p r y s k l iw a  i  n ie  w y ro z u m ia ła ”  — 
w y p is u je  p a c je n to w i re c e p tę  na  
o k u la r y  ( je g o  z d a n ie m  z b y t  m o c n e ) 
p ła tn a  w  100 p ro c e n ta c h . R zecz w  
ty m . że  p a c je n to w i p r z y s łu g iw a ły  
o k u la r y  b e z p ła tn ie .  Z e  s k a rg ą  p o ­
s ze d ł p . J a h r  d o  k ie r o w n ik a  p r z y ­
c h o d n i.  T u ,  n ie s te ty ,  z a ła tw io n o  
go  o d m o w n ie  „ W y s z e d łe m  ze łz a ­
m i w  ocza ch ” . D o p ie ro  in te r w e n ­
c ja  in s ta n c j i  p a r t y jn e j  p rz y n io s ła  
s k u te k .  P . J a h r  p o sze d ł d o  d y r e k ­
to r a  Z O Z  te n  zaś  s k r e ś l i ł  n a  r e ­
ce p c ie  o p ła tę  s tu p ro c e n to w ą  i  d o ­
p is a ł s ło w o  „ b e z p ła tn ie ” .

A ż  n a  sam  s z c z y t m ie js k ie j  h ie ­
r a r c h i i  le c z n ic z e j w s p ią ć  s ię  m u ­
s ia ł p a c je n t ,  b y  w y w a lc z y ć  n a le ż ­
n ą  m u , b e z p ła tn a  re c e p tę  n a  o k u ­
la r y !

P e c h  je d n a k  .z a ż a rc ie  p rz e ś la d u je  
p . J a h ra . G d y  b o w ie m  z g ło s i ł  s ię  do 
z a k ła d u  o p ty c z n e g o  z re c e p tą  na  
s z k ła , p o w ie d z ia n o  m u  (z b iu r o k r a ­
ty c z n ą . z im n ą  s a ty s fa k c ją ) ,  że r e ­
c e p ta  ze s k r e ś le n ia m i n ie  je s t  w a ż ­
n a  i  k l ie n t  p rz y n ie ś ć  m a  n o w ą , 
o d  te g o  sa m e g o  le k a rz a ,  be z  p o p ra ­
w e k .. .

I  z n ó w  p . J a h r  drepce ć n  z n a jo ­
m e j  p r z y c h o d n i p r z y  u l.  S ta rz y ń -

d a n o  m u  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  z k a r ­
t o te k i  i  z a c h ę c o n o  d o  o p u s z c z e n ia  
p r z y c h o d n i!

M ASZ, człowieku, lekarską 
zemstę. Sprawa jest skanda­
liczna. W im ieniu pacjentów 
domagamy się od kie row nictw a 
przychodni szybkich wyjaśnień!

Kroniko wypadków
W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  p rz e d p o ­

łu d n io w y c h  n a  te re n ie  b u d o w y  
O s ie d la  A r k o ń s k ie g o  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w y k ip ia ła  s p o d  p o k r y w y  k o t ła  
g o rą c a  s m o ła , p a rz ą c  d w u  r o b o tn i ­
k ó w :  5 2 - le tn ie g o  F r a n c is z k a  M . i  
3 6 - le tn ie g o  T a d e u s z a  S. L e k a r z  p o ­
g o to w ia ,  k t ó r y  u d z ie la ł o b u  m ę ż ­
c z y z n o m  p ie rw s z e j p o m o c y , s tw ie r ­
d z i ł  p o p a rz e n ia  I  s t. tw a r z y  i  r ą k .

*  *  *

D O  D Y Ż U R N E J  k l i n i k i  p r z y w ie ­
z io n o  n a  o b s e rw a c ję , z o b ja w a m i 
w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u , m ie s z k a n k ę  
a l. W y z w o le n ia ,  E lż b ie tę  J . J a k  w y  
n ik a  z  w y w ia d u  le k a rs k ie g o ,  k o b ie  
ta  z o s ta ła  w  b l iż e j  n ie z n a n y c h  o k o  
lic z n o ś c ia c h  u d e rz o n a  w  g ło w ę  b u ­
te lk ą  i  s t r a c i ła  p rz y to m n o ś ć .

U  Z B IE G U  u l ic  K u  S ło ń c u  z a l. 
P ia s tó w , c ię ż a ro w y  „ Z u k ”  n r  r e j .  
M R  7618 k ie r o w a n y  p rz e z  A n d r z e ­
ja  K . ,  k t ó r y  u s i ło w a ł  w y m u s ić  
p ie rw s z e ń s tw o  p r z e ja z d u  — z d e ­
r z y ł  s ię  z „ S y r e n ą ”  n r  r e j .  M R  
1531. K ie ro w c a  „ S y r e n y ”  J e r z y  K . 
i  p a s a ż e rk a  K r y s t y n a  S. z o s ta l i  r a n  
n i .  P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie lo n o  im  
w  p o g o to w iu

N a  t r a s ie  K ie łp in o  — B r o jc e ,  u d e ­
r z y ł  w  d rz e w o  s a m o c h ó d  „ N y s a ”  
M F  5153, p r o w a d z o n y  z n a d m ie r ­
n ą  s z y b k o ś c ią  p rz e z  B o g d a n a  H . W  
k r a k s ie  d o z n a ł o b ra ż e ń  p a sa że r, 40- 
le tn i  T e o d o r  G  , k tó re g o  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la ,  (a p )

S


